
Obradowały wojewódzkie konferencje PZPR

w Sieradzu, Kielcach i Koszalinie

Henryk Jabłoński
z

w Śląskim Okręgu Wojskowym
WARSZAWA (PAP). 5 bm. w Kielcach, Koszalinie i Sieradzu obradowały

Wojewódzkie Konferencje Sprawozdawczo-Wyborcze PZPR.
Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczącego Rady

Państwa HENRYKA JABŁOŃSKIEGO odbyła się w tym dniu we Wrocławiu

Sprawozdawczo-Wyborcza Konferencja Partyjna Śląskiego Okręgu Wojskowego.
W Konferencji w Sieradzu uczestniczył członek Biura Politycznego, sekretarz

KC PZPR STEFAN OLSZOWSKI, a w konferencji w Kielcach — członek Se
kretariatu KC, kierownik Wydziału Przemysłu Lekkiego, Handlu i Spożycia

Wzrasta bezrobocie wśród młodzieży RFN, .Tak się oblicza, w okresie naj-
bliżsi?di lat wzrośnie ono trzykrotnie w porównaniu z rokiem 1974 i obejmie
1,9 min młodych ludzi. Na zdjęciu; demonstracja przeciw bezrobociu, zorgani
zowana w Hesji. CAF — ADN

KC PZPR ZDZISŁAW KUROWSKI.

Na zakończenie konferencji głos za
brał Henryk Jabłoński.

W podjętej uchwale zawarto klu
czowe zadania organizacji i instancji
partyjnych Śląskiego Okręgu Wojsko
wego ną najbliższe lata.

Wybrano nowy. Komitet. PZPR. Slą--
skiego OW; funkcję sekretarza Komi-

tetu powierzono ponownie płk Henry
kowi Tomaszewskiemu.

Przewodniczący Rady Państwa Hen
ryk Jabłoński zapoznał się z historią
i dorobkiem Śląskiego Okręgu Woj
skowego zwiedzając salę tradycji tego,
okręgu.
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Pofudniowa
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J. Carter zapowiada
szereg ograniczeń

w stosunkach z ZSRR
Oświadczenie agencji TASS

WASZYNGTON (PAP), Prezydent Carter wygłosił w ubiegły
piątek przemówienie telewizyjne, w którym przedstawił ame
rykańską politykę wobec sytuacji w rejonie Azji Południowo-

Zachodniej.
W kwestii Iranu Carter powtórzył wielokrotnie już przedsta

wiane twierdzenie administracji, że Waszyngton poszukuje
i nadal będzie poszukiwał wyjścia z kryzysu i dążył do jiwol-
nienia zakładników amerykańskich trzymanych w ambasadzie
USA w Teheranie drogą różnego rodzaju nacisków .i pozyskiwa
nia poparcia innych krajów. W przemówieniu prezydenta USA
zabrzmiała jednak groźba kiedy mówił, że „cierpliwość amery
kańska ma swoje granice”.

Zasadniczą część swego wystąpienia prezydent poświęcił
sprawie Afganistanu. Całkowicie ignorując fakt, że Związek
Radziecki udzielił pomocy Afganistanowi zgodnie z postanowie
niami układu o przyjaźni między obu. krajami i Kartą Naro
dów Zjednoczonych, Carter zapowiedział szereg usztywnień
i ograniczeń w stosunkach USA — ZSRR. Te jednostronne posu
nięcia mają objąć ograniczenia w eksporcie do ZSRR wielu to
warów, w tym zboża, odroczenie wcielenia w życie osiągniętych
wcześniej porozumień w dziedzinie kontaktów kulturalnych
i naukowo-technicznych, ograniczenie radzieckich praw do po
łowów na wodach Atlantyku i Pacyfiku uznawanych przez
USA za własną strefę połowową. Powtórzył on swą decyzję od
roczenia debaty nad SALT TT w Senacie i mówił także o ewen
tualności wycofania się USA z udziału w olimpiadzie w Mos
kwie.
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Dalsza normalizacja w Afganistanie
Wystąpienie przedstawiciela Polski

w Radzie Bezpieczeństwa
KABUL, DELHI (PAP). Tysią

ce Afgańczyków zebrane wzdłuż
ulic śródmieścia Kabulu rado
śnie powitało fi bm. około 2 ty
sięcy więźniów politycznych,
zwolnionych w niedzielę rano z

więzienia „Puli . czarki” na

wschodnim krańcu miasta. .

Łącznie od przejęcia władzy
przez zwolenników Jedności Af-

s>ańskiego Ruchu Rewolucyjne
go i Postępowego pod przy
wództwem 50-letniego Babraka

Karmala, zwolniono przeszło 5
tysięcy osób, w większości człon
ków i sympatyków rządzącej
Afgańskiej Partii / Ludowo-De
mokratycznej, wtrąconych do
więzień -po lipcu 1979 r. na roz
kaz Hafizullaha Amina, usunię
tego 27 grudnia ub. roku,

W centrum Kabulu panowała
w niedzielę świąteczna atmosfe
ra i tłumy mieszkańców stolicy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sytuacja w Iranie
Milion osób w manifestacji popierającej Chomeiniego Starcia

w Tebrizie Napięta sytuacja w Kurdystanie Konferencja prasowa

K. Waldheima Ogłoszono listę kandydatów na prezydenta

Republiki Islamskiej

NOWY JORK, LONDYN
(PAP). W piątek powrócił z Ira-
hu sekretarz generalny ÓŃZ,
Kurt Waldheim. Na konferen
cji prasowej zaprzeczył on

twierdzeniom, jakoby jego mi
sja w sprawie położenia kresu
kryzysowi w stosunkach USA
a Iranem zakończyła się fias
kiem, stwierdził, że jego wizy
ta w Teheranie była pożytecz
na. Podkreślił wagę spotkania z

członkami Irańskiej Rady Re
wolucyjnej, w czasie którego
dyskutowano sprawę zakładni
ków amerykańskich. Zapytany,
czy planuje powrót do- Tehe

ranu na dalsze rozmowy, Wald
heim oświadczył, iż być może

pojedżie tam, kiedy sytuacją
wyjaśni się. Sekretarz, general
ny przedstawi w najbliższych,
dniach sprawozdanie ze swojej
podróży Radzie Bezpieczeństwa.

Irańska agencja PARS podała
że Panama zwróciła się do Ira
nu o przesłanie jej dokumentów
uzasadniających wniosek w

sprawie ekstradycji b. szacha.
Dokumenty te mają być przed
stawione sądowi najwyższemu
Panamy.

Jednocześnie w sobotę mini
sterstwo spraw wewnętrznych I

ogłosiło oficjalną listę 106 kan
dydatów na prezydenta Repu
bliki Islamskiej. Początkowo o-

czekiwano, że ajatollah Chome-
ini ogłosi kto jęgo zdąniem po
winien być wybrany prezyden
tem, co w tutejszej sytuacji o-

znaczałoby, że otrzymałby on

najwięcej głosów wyborców.
Jednakże ajatollah Chomeini
stwierdził w oświadczeniu na

ten temat, że nie skorzysta z

takiego uprawnienia, aby nie
sugerować wyborcom żadnego
ze zgłoszonych kandydatów.
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Cenne wydawnictwo UJ i PWN Uzdrowisk blaski i cienie

z Święto Kampuczy
•

.... uim

Depesza
z Polski

WARSZAWA (PAP). Z okazji
pierwszej rocznicy wyzwolenia,
przewodniczący Rady Państwa
PRL — Henryk Jabłoński i pre
zes Rady Ministrów — Piotr
Jaroszewicz wystosowali do

przewodniczącego Komitetu

Centralnego Frontu Jedności
Narodowej dla Ocalenia Kam-

puczy, przewodniczącego Ludo
wej Rady Rewolucyjnej Kam-

puczańskiej Republiki Ludowej
Heng Samrina depeszę, z naj
serdeczniejszymi gratulacjami
i gorącymi pozdrowieniami d'a
Frontu Jedności Narodowej dla
Ocalenia Kampuczy,
Rady Rewolucyjnej
czańskiej Republiki

Ludo-wej
Kampu-

Ludowej
oraz narodu kampuczańskiego.

Zwycięstwo odniesione prze*
naród kampuczański — czyta
my w' depeszy — stało się bodź
cem do szybkiego rozwoju sto
sunków między naszymi naro
dami i oparcia ich na zasadach
braterskiej przyjaźni i wszech
stronnej współpracy. Ddr.Aająe
poparcia polityce, kampuczaii-
skiej Republiki Ludowej jesteś
my głęboko przekonani, ie sto
sunki te będą coraz bardziej
rozwijać się i pogłębiać .w inte
resie obu naszych narodów, dla
dobra naszej przyjaźni i współ
pracy oraz pokoju na ćwiecie.

Depesza
P. Jaroszewicza

do premiera
Portugalii

WARSZAWA (PAP). Prezes

Rady Ministrów Piotr Jarosze
wicz wystosował depeszę gratu*
lacyjną do premiera rządu Re
publiki Portugalskiej Francisco
>a Carneiro w związku z obję
ciem przez niego tego stanowi
ska.

W 1980 roku

13160 samochodów osobowych
dla mieszkańców

Krakowskiego i Nowosądeckiego
(Inf. wł.). Jednym z największych przedsiębiorsty usługowo-

handlowych w Krakowie jest PP „Polmozbyt” działające na

obszarze województwa krakowskiego miejskiego i nowosądec
kiego, Z roku na rok modernizacji ulega baza materialna przed
siębiorstwa, ale też przybywa samochodów i tym samym rosną
zadania. W realizacji tych zadań dużym ułatwieniem będą dwie
nowe stacje obsługi, które w tym roku otwarte zostaną w No-
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Premiera „Polskiej krwi” w Krakowie

Bibliografia
dziejów emigracji

(Inf. wł.). Kolejną cenną pozycją opracowaną przez Instytut
Badań Polonijnych UJ' są: „Materiały do bibliografii dziejów
emigracji oraz skupisk polonijnych w Ameryce Północnej i Po
łudniowej w X'IX i XX 'wieku”. Zgromadzony w książce ma
teriał ma służyć;podstawową informacją o źródłach i opracowa
niach naukowych odnoszących się do dziejów emigracji z ziem
polskich i życia Polonii w obu Amerykach. Wśród uwzględnio
nych w bibliografii opracowań przeważają ujęcia monograficz
ne i syntezy, Czytelnik znajdzie obfitą informację'na temat

bibliografii, danych liczbowych o emigracji, . dziejó-w literatury
emigracyjnej, historii, języka, archiwów, bibliotek. muzeów,
wystaw, historii książki i prasy itp. Uwzględniono też materiały
do biografii działaczy emigracyjnych, publikacje o organiza
cjach polonijnych, dane o kongresach i konferencjach, o usta-

wprlawstwie emigracyjnym itp.
Przy gromadzeniu materiałów do bibliografii ze względów te-

chnicznyrh uwzględniono pozycje, które ukazały się do 1974 r.

włącznie.,"Ż tego też. powodu brak w książce wielu cennych po-
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Do wód — w Nowosądeckie
(Inf. wł.) Któż nie zna przy

najmniej ze słyszenia nowosądec
kich uzdrowisk. Status uzdro
wisk z przydomkiem: „zdrój”
posiada 7 miejscowości: Kryni
ca, Piwniczna. Rabka, Szcżawni-
ca-Krośeienko, Wysowa, Mu-szy-
na-Złockie-Szczawnik, Żegie
stów. Z 10 tys. łóżek korzysta
w ciągu roku 115. tys. kuracju
szy, z samych tylko zabiegów
dalsze 70 tys. osób. Warto wre
szcie przypomnieć, że wojewódz
two nowosądeckie ma' 26 proc
krajowej bazy sanatoryjnej i
słusznie mieni się być potenta
tem w tej dziedzinie.

Kariera Krynicy jako uzdro
wiska sięga końca XVIII wieku,’
„do wód” w Wysowej jeżdżono
od 1812 roku, ale w Muszynie I

pierwsze dewniane łazienki zbu
dowano na lewym brzegu Po
pradu dopiero w 1930 roku.

Pierwszej naukowej analizy
chemicznej wód szczawnickich z

kolei dokonano już w 1810 roku
Im dłuższy staż uzdrowiska

tym większa jego zasobność w

obiekty i urządzenia służące ku
racjuszom. Z. wyjątkami rzecz

jasna. Wysowa np. to nadal nie

odkryta karta; najsłynniejsza w

tym gronie Krynica nie dorobi
ła się jeszcze domu kultury.1 Nie-
ód dziś znane są kłopoty Krynicy
z usługami komunalnymi, han
dlowymi, gastronomicznymi, pil
nej przebudowy wymaga układ

komunikacyjny. W porę- zabrano
się w Krynicy za remonty naj
starszej, secesyjnej części uzdro- I

wiska; jeżeli więc Krynica od
kilku lat wzbrania się przed lo
kowaniem nowych obiektów

wypoczynkowo- - sanatoryjnych
bojąc się zachwiania równowa
gi między nowym a starym, to

wspomniana wcześniej Wysowa
oczekuje inwestycji jak kania
deszczu. ,Z otwartymi rękami
przyjęto, tu kolejnego po,..Glini
ku” inwestora — „Biawęnę” z

Białej Podlaskiej. Ghcą i mogą
przyjąć chętnych poz,os,tałe u-

zdrowiska, a także, dalszych 15
miejscowości oczekujących w

kolejce na nobilitację do rangi
„zdrojów”.

Długi jest rejestr inwestycji
towarzyszących, na które uzdro-

(DOKONCZENTE NA STR. 2)

Kongres I. Gandlii

prowadzi
DELHI (PAP). Na wielką nie

spodziankę polityczną zanosiło
się w Indiach 6 bm. wieczorem,
gdy Kongres b. premiera Indiry
Gandhi, walczący o odzyskanie
władzy, uzyskał wyraźną prze
wagę w zakończonych w nie
dzielę wyborach do izby niższej
parlamentu.

Ok. godz. 19 czasu warszaw
skiego spośród .25 mandatów już
rozstrzygniętych Kongres — zdo
był 15 podczas gdy jego głów
na rywalka, Janata, oraz Partia
Ludu, najsilniejsza partia do
tychczasowej koalicji, rządzącej
premiera Charana Singha — ani

jednego.
Ponadto partia Indiry Gandhi

prowadziła w 74, innych okrę
gach, z których, nadeszły pierw
sze częściowe wyniki, natomiast
Janata tylko w trzech, podob
nie jak Lok Dal.

Nie ma to jak Polki!
— mówi reżyser Józef Słotwiński

(Inf. wł.). Po sobotniej prasowej premierze „Polskiej krwP*
Oskara Nedbala w reżyserii Józefa Słotwińskiego, pod kierow
nictwem muzycznym Mariana Lidy, z choreografią Barbary Bit
tnerówny i scenografią Liliany Jankowskiej — Krakowski, Teatr

Muzyczny, jego scena operetkowa wkroczyły już naprawdę
w pełnię sezonu.

Józef Słotwiński, który wespół z Ziemowitem Fedecklm 1 An
drzejem Jareckim przerobił libretto Leo Steina, dał nam krótki
wywiad.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Scena ze spektaklu. Fot. Z. Łagockl

Md odnowę stoctyt
Ićcafawa.

Napłynęły kolejne wpłaty na konto odnowy Krakowa: Jasiń
ski Zbigniew — Słupów — 22834 zł. Janusz Franczak z Warsza
wy 24 zł. Szkoła Podstawowa nr 40 — Kraków-Podgórze — 400
zł. Spółdzielczy Dom Handlowy „Central” z Łodzi — 201) zł.
Rada Młodzieżowa Bursy Szkoły Zawodowej z Krakowa — 2400
zł. Ferdynand Walczak z Krakowa — 300 zł. Kazimierz Domi
nik z Krakowa — 500 zł. Wojciech Kołodziejski z Płocka — 2473
zł. Polski Związek Chórów’ i Orkiestr, Oddział Mazowiecki
z Warszawy 542 zł. Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłop
ska — Słomniki — 5372 zł. Uniwersytet Jagielloński — Dział

Finansowy Badań Naukowych — 705 zł. Okręgowe Przedsię
biorstwo Geodezyjno-Kartograficzne z Krakowa — 1771 zł. „Bi-
prowumet” Rada -Zakładowa z Krakowa — 3000 zł. Wojewódzki
Szpital Zespól1”’.? z Włocławka — 184 zł. Akademia Teologii
Katolickiej z Warszawy — 215 zł. Wojewódzki Szpital Zespolo
ny Rada Zakładowa w Lesznie — 2000 zł. Krajowy Związek
Spółdzielni Sprzętu Medyćzno-Labóratoryjnego z Krakowa —

5000 zł. Wojciech Stążewski z Warszawy — 100 zł. Pracownicy
Działu Małej Poligrafii Uniwersytetu Jagiellońskiego — 193 zl.
Uniwersytet jagielloński — 9715 zł. Okręgowe Przedsiębiorstwo
Hodowli i nasiennictwa Ogrodniczego z Krakowa — 852 zł.
Przedsiębiorstw0 Technologiczno-Gęologiczne Ceramiki Budo
wlanej „CER^C” r. Krakowa —■3000 zl. Przedsiębiorstwo Mon
tażu i Dosia"' Pieców Tunelowych z Krakowa — 50 zł. Zespól
Szkół Ekonorficznych — Policealne Studium Ekonomiczne w

Bydgoszczy - 350 zł Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycz
nego z Łodzi ** 3000 rł. Zakłady Maszyn Kablowych z Krakowa
— 2828 zł. Wolski z Wrocławia — 100 zł. Polski Związek
Fm*rvt<iw Rencistów i Inwalidów z Krakowa — 3"0 zł. Techni
kum Mechanik'1® dla Pracujących z Krakowa — 28<>n zl.

(gn)

Królewska trójca
w Klubie „Pod Gruszką"

(Inf. wł.) Tradycją stają się
noworoczne spotkania z „trzema
królami" w Klubie Dziennika
rzy „Pod Gruszką”. W ub. so
botę odbyło się już po raz trze
ci, a bohaterami .wieczoru byli

Na zdjęciu od lewej: red. red. Stanisław Słupek. Ewa Rudzka
i Władysław Figiel. Fot. Otto Link

i dziennikarski poczet królewski
powiększyli Ewa Rudzka (przed'
emeryturą — „Dziennik Polski").
Stanisław Słupek (dawniej Pui-
skie Radio i „Wieści”) oraz Wła-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Azory:

Likwidowanie

skutków

trzęsienia ziemi
LIZBONA (PAP). Na Azorach

trwają prace nad usuwaniem
skutków niedawnego silnego
trzęsienia ziemi. Biorą w nich
udział mieszkańcy i żołnierze.
Niesprzyjające warunki atmos
feryczne uniemożliwiają heli
kopterom lądowanie w niektó
rych miejscowościach, praktycz
nie odciętych dotychczas z tego
względu od świata.

Wstrząsy podziemne
na Riwierze i w Turynie
PARYŻ (PAP). Francuską Ri

wierę nawiedził w sobotę
wstrząs podziemny. W Nicei w

mieszkaniach przesuwały się
niebie i dzwoniły szyby w

oknach. Nie napłynęły meldun
ki o. żadnej poważniejszej szko
dzie.

RZYM (PAP). W .sobotę .zare
jestrowano dość silny wstrząs
podziemny w Turynie. Jego na
silenie wynosiło 5 stopni w 12-

stopniowej skali Mercallego.

Nominacje do
WASZYNGTON (PAP). W

Hollowood ogłoszono tzw. nomi
nacje do nominacji do nagród
Oscara 1980, czyli wstępną listę
filmów kandydujących do tego
zaszczytnego wyróżnienia. Osca-
ry zostaną już po raz 51 przy
znane przez Amerykańską Aka
demię Filmową za najwybitniej
sze osiągnięcia w sztuce filmo
wej w okresie ostatniego roku.

Cztery spośród tej licznej li
sty filmów są uważane powsze
chnie za główne kandydatury aż
w 6 dziedzinach: reżyserii, zdjęć,
scenografii, dźwięku, muzyki o-

raz scenariusza. Nominacje ta
kie otrzymał najnowszy film
Boba Fosse, autora uhonorowa
nego Oscarami głośnego filmu
„Kabaret” Ostatni film Fossa
to musical oparty na motywach
autobiograficznych i nosi tytuł

„.Ali that jazz”. Inne kandyda-

Przepłynął cieśninę Magellana pod wodą
TOKIO (PAP). 33-letni japoń

ski instruktor pływacki Shoichi
Nakajiraa jako pierwszy na

świecie ■przepłynął cieśninę
Magellana pod wodą. Płynął on

na głębokości 5 6 maf-rów. Po
konał odległość ok. 4 km w go

Oskarów 1980
tury to film „The muppet mo-

vie”, musical „The Rosę” oraz

romantyczna komedia pod za
gadkowym tytułem „10”. Trzy
najgłośniejsze filmy ubiegłego
roku „Apocalipse now”, „Stai-
trek” i „The Black'hole” są wy
mieniane na dalszych miejscach.
7. innych znanych filmów na liś
cie Akademii Filmowej znalazły
się m. in. „Chiński syndron”
„Zbieg z Alcatraz”, „Hair
..Normó Rae”, „The europe-
ans”, „The electric horseman”.
„Rok 1911”, czy „Rocky 2”. Wy
niki obrad akademii, czyli lista
filmów którym przyznano bez
pośrednie nominacje na oscary
1980 zostaną jednak ogłoszone
dopiero*25 lutego, zaś te spośród
nich, które otrzymają złote sta
tuetki Oscara poznamy dopiero
14 kwietnia.

dzinę i 35 minut, o pół godziny
szybciej niż planował Nakajimie
towarzyszyli trzej płetwonurko
wie, którzy dostarczali mu za
pasowe butle z tlenem. Pływak
zmieniał je dwukrotnie.

SPORT * SPORT

Fibak i Okker

wicemistrzami...
Godnym tenisowych mi

strzostw świata WCT był fina
łowy pojedynek, który w nie
dzielę w londyńskiej Olimpia
Halle stoczyli najlepsi debliści
turnieju Wojciech Fibak i Tom
Okker oraz Brian Gottfried i
Raul Ramirez. Obie pary wy
grały w Londynie po 4 mecze i

niepokonane przystąpiły do de
cydującej rozgrywki o miano

najlepszej pary deblowej świata.
Po niezwykle zaciętym i dra

matycznym meczu zwycięstwo
odnieśli Brian Gottfried i Raul
Ramirez 3:6. 6:4. 6:4, 4:6. 6:3. Do

ostatniej piłki ważyły się losy
zwycięstwa i tytułu, a publicz
ność wypełniająca cło ostatnie
go miejsca Olimpia Halle mia
ła wiele okazji, by oklaskiwać
mistrzowskie zagrania czterech
tenisistów.

Spotkanie stało momentami
na bardzo wysokim poziomie,
ale wysoka stawka pojedynku
sprawiła, że tenisistom zdarza
ły się też słabsze okresy gry?
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)
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T dalekopisu
NAPAD NA UGANDĘ

(a) Według doniesień z

Kampali, grupa uzbrojonych
bandytów wtargnęła do pół
nocnego rejonu Ugandy z

terytorium sąsiedniego Su
danu, Najeźdźcy zabili dzie
więciu obywateli ugandyj-
skich, uprowadzili tysiące
sztuk bydła i zniszczyli du
że ilości żywności.

§
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Oświadczenie agencji TASS Dalsza normalizacja w Afganistanie

ty
to-

SS|
a

KOLEJNA AWARIA
SAMOLOTU „DC-10”

Odrzutowiec pasażerski
pu „DC-10”. należący do
warzystwa lotniczego „Ame-
rican Airlines" został zmu
szony do awaryjnego lądo
wania na lotnisku w

Lakę City (stan Utah). Po
dano, źe w trakcie lotu z

San Francisco do Chicago
wystąpiły zakłócenia w pra
cy systemu hydraulicznego,
a jeden z silników zaczął
pracować nierówno. Na po
kładzie szerokokadłubowego
samolotu znajdowało się 220
osób.

ZAMORDOWANIE
DZIAŁACZA

WLOSKIE3 CHADECJI
Nieznani sprawcy zamor

dowali w niedzielę w Paler
mo strzałami z pistoletu
Santj Materellę, jednego s

wybitnyeh działaczy Par
tii Chrzęścija’ńsfco-Domokra-
tycznej, przewodniczącego
regionalnego rządu sycylij
skiego, w przeszłości wielo
krotnego ministra,
pierwszy zamach
styczny dokonany
szecb w bieżącym

Salt

ss

E

Jest te

terrory-
we Wie
rne a.

NOMINACJA
W sobotę Kair oficjalnie,

poinformował Teł Awiw o

mianowaniu Saada Mortady
pierwszym ambasadorem E-
giplu w Izraelu. 57-ietni 8.
Mortada pełnił obowiązki
ambasadora Egiptu w Zjed-
pnozoaych 'Emiratach Arab
skich, w Senegalu i Maroku.
Pierwszym ambasadorem I-
zraela w Egipcie jest Eliahu
Ben Elissar.

s
«

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Decyzje rządu amerykańskiego naruszają szereg porozumień
międzypaństwowych, jakie dotychczas regulowały współpracę
gospodarczą ZSRR i Stanów Zjednoczonych.

*

MOSKWA (PAP). W związku
z wystąpieniem prezydenta USA
J. Cartera w telewizji amery
kańskiej 4 bm. Agencja TASS zo
stała upoważniona dó oświadcze
nia, w którym stwierdza, że
zawarte w tym wystąpieniu o-

ceny polityczne i zapowiedziane
konkretne, posunięcia admini
stracji amerykańskiej na arenie

międzynarodowej odznaczają się
brakiem równowagi i lekcewa
żeniem żywotnych długookreso
wych interesów pokoju, złago
dzenia napięcia międzynarodo
wego i konstruktywnego roz
woju stosunków radźlecko-ame-
rykańskich. W?/-śtąpięnie to w

żaden sposób nie da się pogo
dzić z odpowiedzialnością, którą
USA, jako wielkie mocarstwo,
powinny ponosić za utrzymanie
pokoju powszechnego, zapew
nienie bezpieczeństwa narodów
i rozszerzenie'Wzajemnie korzy
stnej pokojowej współpracy
między państwami.

TASS pisze, że konkretną
treść wystąpienia prezydenta i

zapowiedziane w nim posunięcia
administracji. USA w dziedzinie
stosunków radziecko-amerykań-
sitich, nie można ocenić inaczej,
niż jako wrogie wobec pokoju.

Agencja zwraca uwagę, że za

niemal główny powód wystąpie
nia szefa administracji USA wy
brano. wydarzenia, do których
doszło w ostatnim czasie w i

Afgańskiej Republice Demokra
tycznej. Każdy odpowiedzialny
polityk, jeśli trzeźwo myśli,
zdaje sobie sprawę z tego, że na
ród afgański i tylko on sam,
a nikt inny, ma prawo określać-

drogi swego rozwoju wewnętrz
nego, jak też decydować o swych
Stosunkach z innymi państwami.
Jednakże administracja amory-
iirimi-i -r. t.--: :TnfTrjiTnr:rrniiMinm8»BMKiaiiW—iiiiiwum

kańska pretenduje do czegoś in
nego. Próbuje ona odmówić na
rodowi afgańskiemu takiego
prawa i brutalnie ingerować, w

wewnętrzne sprawy Afganista
nu.

Nawiązując do poruszonej
przez prezydenta sprawy irań
skiej, TASS stwierdza, że po
nownie usiłuje on wykorzystać
takt zatrzymania współpracow
ników ambasady amerykańskiej
w Teheranie do szantażowania
sąsiadującego ze Związkiem Ra
dzieckim Tranu i grożeniu mu.

Tak jak wiele innych krajów.
ZSRR wyraził już swe stanowi
sko, co do konieczności uregu
lowania sporu irańsko-amery-
kańskiego środkami pokojowy
mi. USA woli jednak inne środ
ki. chcąc zwłaszcza doprowadzić
do blokady gospodarczej Iranu.

Powstaje Więc pytanie, czy w

Waszyngtonie rozważono należy
cie jakie mogą być następstwa
próby ustanowienia takiej blo
kady i wywierania, nacisku na

Iran oraz w jaki sposób i w ko
go najbardziej ugodzi ta poli
tyka?

Oświadczenie TASS zwraca na
stępnie uwagę, źe prezydent
USA najwidoczniej nie przypad
kiem nie mówi nic o spra
wach europejskich. o rejo
nie, gdzie tendencje do odprę
żenia i wzajemnie korzystnej
współpracy państw o odmien
nych ustrojach społecznych
szczególnie dynamicznie rozwija
ły się w ostatnich latach. Prze
milczenie to nie może zatuszo
wać faktu narzucenia za pośred
nictwem NATO przez USA. kilku
państwom zachodnioeuropejskim
decyzji o rozmieszczeniu na tym
kontynecie amerykańskiej broni

rakietowo-nuklearnej średniego

zaśięgu. Decyzja ta jest sprzecz
na z interesami pokoju i bezpie
czeństwa w Europie.

TASS pisze, że w swym wy
stąpieniu prezydent USA zapo
wiedział szereg posunięć w dzie
dzinie stosunków radziecko-ame-
rykańskich. Chodzi o zreduko
wanie i tak już ograniczonych
wskutek poczynań strony ame
rykańskiej związków gospodar
czych. naukowo-technicznych i

wyńśiany kulturalnej, a zwłasz
cza o to, abv przeszkodzić reali
zacji w pełnym zakresie kon
traktów dotyczących zakupu
zboża amerykańskiego. Trudno

przypuścić, bv tego rodzaju po
sunięcia zostały zaaprobowano w

szerokich koliach społeczeństwa
amerykańskiego, które nie raz

przejawiały zainteresowanie

współpracą i rozszerzeniem sto
sunków handlowych ze Związ
kiem Radzieckim, uważając słu
sznie. że jest tó korzvstne rów
nież d’a śamyćh Stanów Zjedno
czonych.

Jeżeli w Białrm Domu posta
nowiono w jakiś sposób wpły
nąć na Związek Radziecki, na je
go politykę zagraniczną, to jest
to sprawa beznadziejna —

stwierdza TASS dodąiąe, że pró
by takie doznawały niepowodzeń
w przeszłość: i nie powiodą się
również teraz.

Nikt w USA nie powinien mieć

żądnej wątpliwości co do tęgo,
że Związek Radziecki potrafi
bronić swwch słusznych intere
sów, .interesów swych sojuszni
ków i przyjaciół.

W kierowniczych kołach Zwią
zku Radzieckiego chciano by
mieć nadzieję, że w USA weźmie

górę trzeźwe, dalekowzroczne

podejście do stosunków radziec-

ko-amerykańskieb, w tym także

do wysiłków zmierzających do
zachowania pokoju —podkreśla
w zakończeniu TASS.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiwatowały, gdy b. więźniowie
tutejszym obyczajem całowali
się po trzykroć z członkami
swych rodzin.

Korespondenci prasy zachod
niej, którzy zaczęli tłumnie
przybywać do Kabulu 5 i 6 brn,

w ślad za przywróceniem łącz
ności teleksowej i telefonicznej,
mogli stwierdzić; że wbrtłc

wcześniejszym relacjom ich ko-'

lęgów, opartym na pogłoskach i
wiadomościach z drugiej ręki,
życia w kabulu biegnie zwy
kłym trybem.

miasto

RADA BEZPIECZEŃSTWA
N ADAL NIEKOMPLETNA
Sześć dalszych głosowań . w

Egramadzeniu Ogólnym Na
rodów Zjednoczonych nad
kandydaturą piętnastego, la
tynoamerykańskiego członka

Rady Bezpieczeństwa, nie
przyniosło w piątek roz
strzygnięcia. O zwolnione 21

grudnia przez Boliwię miej
sce w Radzie ubiegają się
Kub* i Kolumbia. Po zakoń-

. rżeniu piątkowych głosowań
ór Zgromadzeniu Kuba z>rc-

dssiła się na podjęcie próby
przełamania impasu w dre
da* nieformalnych konsulta
cji zainteresowanych państw.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
W piątek wieczorem strażni

cy rewolucji odzyskali gmach
radia i telewizji w Tebrizie. Na-

pśęcję utrzymuje się również w

Kurdysianie irańskim. W piątek
Wieczorem Kurdowie wznieśli,
barykady na ulicach:. Sr.nanda-
diu — stolicy Kurdystanu irań
skiego.

w Iranie

POSIEDZENIE
POWSZECHNEGO

KONGRESU LUDOWEGO
LIBIJSKIEJ DZAMAHIRH

W Trypolisie zakończyła
się 6-dniowa konferencja
Powszechnego Ktagresu Lu
dowego.

Kongres powziął dasyz..Ję o

zmianach na stanowisku we-

śclu ministrów.
Kongres postanowił rów-,

nież zerwać slosuhki z Chi
nami w związku » dostar
czeniem przes Chiny Egipto-.
wj 99 samolotów wojsko
wych. •

■ESKADRA UFO
NAD CHILE

Wielu mieszkańców miej
scowości Toconao w pobliżu
chilijskiego porlu Arica, ob
serwowało Z dużym zainte
resowaniem ewolacje sze
ściu obiektów przy pominąję-
cych eskadrę UFO, które po
jakimś czasie zniknęły za

horyzontem Andów. Według
relacji naocznych świadków,
obiekty te w pewnym mo
mencie zawisły bez ruchu w •

przestrzeni powietrznej, po
esym z niewiarygodną pręd
kością odleciały w stronę
gór.

l

I

Uwaga, CzytelnicyI
Daiś, w poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela po
rad w godt. 12—13 telefo-
nieziiie pod numerem 199-65.
Od godz. 13'do 14 osobiście w

lokalu Dz. Łączności z Czy-
telaikami ni. Boh. Stalingra
du 21,‘O g. (nad Teatrem

Kameralnym).

S£

TEHERAN (PAP), Około mi
liona osób wzięło w sobotę u-

dział w manifestacji poparcia
dla ajatollaha Chomstńiego, zor
ganizowanej przez „studentów
wiernych linii imama” okupu
jących ambasadę USA. Była to

jedna z największych. , •njanife-
ślftcjl W Teheranie -ciągu o-

śtatńieh tygodni. Jej uczestnicy
przeszli ulicami śródmieścia, a

następnie zgromadzili się przed
ambasadą USA, gdzie wznosili
hasła antyamerykańskie. Podo
bne manifestacje odbyły się ró
wnież w innych miastach irań
skich.

W przededniu manifestacji,
studeńći ogłosili oświadczenie
nawołujące ludność, do wyra-

żenią protestu przeciw „impe
rializmowi amerykańskiemu,
który Usiłuje zadać, cios rewolu
cji irańskiej” i „jest odpowie
dzialny za sianie zamętu i nie
snasek w Iranie”. Była to alu
zja. do piątkowych wydarzeń w

Kutn i w Tebrizie,, gdzie do
szło do ponownych . starć mię
dzy zwolennikami ajatollaha
Szarlaf-Madarlego i stronnikami
ajatollacha Chomeiniego.

TEHERAN (PAP). W kilku

miejscowościach Iranu doszło, w

sobotę i w niedzielę do poważ
nych starć między
grupami ludności,
pociągnęły za sobą
fiary i przyniosły
szczeń pogłębiając
stań chaosu j
kraju.

W sobotę I niedzielę trwały
walki w położonym nad Zatoką
Perską mieście Bander Lengeh,
w czasie których zginęło 41 o-

sób, a 110 odniosło rany. Osta
teczna liczba ofiar nie jest
znana, ponieważ walki w tym
mieście trwają nadal.

różnymi
Starcia tę

poważne e-

wiele zni-

jednocześnie
niepokoju w

Równocześnie w dalszym cią
gu trwają starcia uliczne w sto
licy irańskiego Azerbejdżanu —

Tebrizie, w czasie których oko-
koło 150 osób odniosło rany, a

jedna osoba została zabita. Nie
dziela była trzecim dniem walk
w Tebrizie między zwolennika
mi ajatollaha Szariat-Madarie-
go i ajatollaha Chomeiniego
ciągłych nawoływań obu przy
wódców religijnych do spokoju
i porozumienia.

W niedzielę rano został za
mordowany w Isfahanie prze
wodniczący komitetu rewolu
cyjnego tego miasta — Abbas
Babrani, kiedy wychodził z do
mu, aby udać się do pracy.

Poinformowano również, że

rozpoczęło się przesłuchiwanie
osób podejrzanych o organizo
wanie zamachu na Kurta Wkld-
heinra w czasie jego ostatniej
wizyty w Teheranie.

W niedzielę odbyła się w Te
heranie wielka manifestacja
klasy robotniczej dla poparcia
ajatollaha Chomeiniego. Mani
festanci, w liczbie około pół mi
liona, udalj się pod ambasadą
amerykańską i tam wznosili o-

krzyki przeciwko polityce USA
w Tranie.

NOWY JORK (PAP), Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa,
która zebrała się w sobotę w późnych godzinach nocnych czasu

warszawskiego, aby przedyskutować „sprawę Afganistanu” za
brał głos minister spraw zagranicznych Afganistanu, Mohammed
Dost. Mówiąc o historii afgańskiej rewolucji kwietniowej, która
wyzwoliła naród afgański spod tyranii feudalnej związanej
z imperializmem i międzynarodową reakcją. przedstawiciel
Afganistanu zwrócił uwagę Rady Bezpieczeństwa, na narastającą
w ostatnich miesiącach groźbę ingerencji zewnętrznej oraz kon
flikty wewnętrzne spowodowane represjami, obalonego reżimu
H. Amina. '

Minister spraw zagranicznych Afganistanu zaproponował aby
przedstawiciele organizacji międzynarodowych i Międzynarodo
wego Czerwonego Krzyża odwiedzili Afganistan i przekonali się
jak zasadnicze zmiany zaszły w polityce wewnętrznej kraju po
27 grudnia 1979 r., zmiany uwzględniające pragnienia olbrzy
miej większości' społeczeństwa afgańskiego.

Przedstawiciel Afganistanu podkreślił również prawną podsta
wę swego rządu, który zwrócił się o pomoc do ZSRR w rezul
tacie, zewnętrznego i wewnętrznego zagrożenia niepodległości,
suwerenności i integralności terytorialnej Afganistanu. Rada

Bezpieczeństwa kontynuuje, debatę.
W toku posiedzenia przedstawiciel ZSRR amb. Oleg Troja

nowski stwierdził, że tego rodzaju debata oznacza interwencję
w wewnętrzne sprawy Afganistanu.

Wśród najżacieklejszych głosów wymierzonych przeciw po
stępowym przemianom w Afganistanie, czołowe pozycje zajmo
wały wystąpienia przedstawicieli ChRL oraz zbrodniczego reżi
mu z Kamnuczy, który został obalony przed rokiem.

W toku deba4v głos zabrał również przedstawiciel PRL amb.

Henryk Jaroszek.
W swoim wystąpieniu stwierdził on m. in., że zdaniem rządu

PRL rozpatrywanie sytuacji w Afganistanie przez Radę sprze
czne jest, z postanowieniami Karty Narodów Zjednoczonych,
a zwłaszcza z zasadą nieingerencji w wewnętrzne sprawy państw
i nie uwzględnia prawa państw-członków ONZ do indywidual
nej albo zbiorowej samoobrony. Opierając się właśnie na tym
prawie, Afgańska Republika Demokratyczna skierowała swą
prośbę,o radziecką ograniczoną pomoc wojskową na podstawie
układu o przyjaźni, dobrosąsiedzkich stosunkach i Współpracy
miedzy ARD i ZSRR. ,

Rząd PRL jest płęboko przekonany, że droga dc zapewnienia
Jedności narodu Afganistanu i do jego postępowego rozwoju nie

prowadzi ani przez podsycanie i wspomaganie sil feudalnych
rebeliantów w tym kraiu, ani przez bezzasadne roztrząsanie
w Organizacji Narodów Zjednoczonych spraw, ktćre leżą w wy
łącznej suwerennej kompetencji danego państwa — członka
ONZ. Droga ta prowadzi natomiast poprzez zrozumienie i współ
pracę z rządem, którego program jest zgodny z życiowymi in
teresami narodu afgańskiego. ze sprawą stosunków dobrego są
siedztwa i stabilizacji w regionie.

Stały, przedstawiciel ZSRR w ONZ. amb. Oleg Trojanowski
przytoczył m. in. głosy prasy amerykańskiej, stwierdzające, że
w Pakistanie szkolono siły rebelianckie w celu obalenia rządu
afgańskiego. Siły te były zaopatrywane przez Chińczyków oraz

przez tajne służby USA. Związek Radziecki nie mógł pozwolić
na to, aby Afganistan stał się przyczółkiem agresji imperialisty
cznej przeciwko ZSRR. Po ustaniu przyczyn, dla których Afga
nistan wystąpił o radziecką pomoc wojskową, ZSRR zamierza
całkowicie wycofać swój kontygent wojskowy z tego kraju.

Obradowały
wojewódzkie konferencje PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Na pierwszym plenarnym

posiedzeniu nowego Komitetu
Wojewódzkiego wybrano Egze
kutywę KW PZPR w Sieradzu

Funkcję I sekretarza powierzo
no ponownie Tadeuszowi Stasia
kowi. ♦

Podczas pierwszego plenarnego
posiedzenia nowo wybranego
Komitetu Wojewódzkiego wy-

brano Egzekutywę KW PZPR
w Kielcach. Funkcję I sekreta
rza Komitetu Wojewódzkiego po
wierzono Witoldowi Gadomskie
mu. *

Na pierwszym plenum nowo

wybranego, komitetu Wojewódz
kiego wyłoniono Egzekutywę
KW PZPR w Koszalinie. Fun
kcję I sekretarza Komitetu Wo
jewódzkiego powierzono ponow
nie Władysławowi Kozdrze.

13160 samochodów osobowych
dla mieszkańców

• «

! emigracji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zycji, które opublikowano. po tej dacię, jak np. polskie wydanie,
klasycznej pracy F. Znanieckiego i W. I. Thomasa o chłopie pol
skim vz Europie i w Ameryce. Jedyne odstępstwo od tej zasa
dy przyjęto dla bibliografii, . jakie ukazały się po 1974 roku,
a przed eiddaniem tomu do druku. Dalsze prace nad pozycjami
wydanymi po 1974 roku trwają.

Była to mrówcza praca. Wyrazy uznania za jej cenny rezultat
należą się przede wszystkim redaktorom tomu: Irenie Paczyń
skiej i Andrzejowi Pilchowi, a także zbierającym materiały
Aleksandrze Klasie, Krzysztofie Michalewskiej, Barbarze Mi
chalik i wielu innym autorom wspólnego sukcesu.

Książkę zamyka obszerny skorowidz nazw osobowych i tytu
łów dzieł anonimowych oraz nazw geograficznych Wartość naj
nowszego wydawnictwa .,Zeszytów’ Naukowych Uniwersytetu
Jagiellońskiego” jest ogromna; to przeświadczenie warto jeszcze
podbudować rzutem oka na tabelę ilustrującą, liczebność Polonii
na podstawie szacunków lat 1960—1975. Obecnie grupa etniczna

polska w Stanach Zjednoczonych liczy 5—6 min osób, w Kana
dzie 350 tys., w Brazylii około 500 tys., w .Argentynie około 120
tys., nie licząc dziesiątek tysięcy osób polskiego pochodzenia
mieszkających w Meksyku, Urugwaju, Wenezueli, Paragwaju
i w innych państwach kontynentu amerykańskiego. Warto też

wiedzieć, (choć bibliografia nie dotyczy tych skupisk polonij
nych) że w Europie zachodniej liczebność Polonii szacuje się r.a

1.524 tys., w ZSRR — 1.167 tys., w Australii i Oceanii — 115 tys.,
w Afryce 3.900, a w. Azji 1.300 osób. Łącznie więc poza granicami
Polski żyje obecnie ponad 10 milionów ludności polonijnej, (eo)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
wiska czekają.. Bo tak: Rabce

potrzebny jest hotel dla matki z

dzieckiem, także kilka placówek
handlowych; Szczawnicy-Kroś-
eienku — obwodnica, nowe uję
cie wody na Dunajcu. Ostatnie
Iat.a w inwestycje dla Nowosą
decczyzny szczodrymi nie były.
Spojrzenie zaś w przyszłość jest

Do wód

w Nowosądeckie
o tyle optymistyczne, że woje
wództwo otrzymało do ręki wa
żny atut w postaci Uchwały Ra
dy Ministrów w sprawie rozwo
ju podstawowych funkcji, co

stwarza przesłanki do podejmo
wania wszechstronniejszych
działań umożliwiającyh bardziej
harmonijny rozwój uzdrowisk.
Wszelako za dokumentem sta
nąć muszą inicjatywy ludzi od
ważnych i wytrwałych.

KAZIMIERZ BRYNDZA

O życzliwości
na co dzień

Wielokrotnie pisaliśmy na naszych łamach o pracy
tzw. dyspozytorów ruchu na. końcowych pętlach tramwa
jowych i autobusowych. Nie bez racji stwierdzaliśmy, że
ich rola ogranicza się jedynie, do „reprezentacji” niczym
bowiem nie chcą lub nie potrafią kierować, zwłaszcza zaś
ruchem w przypadkach awarii. Uczestniczyliśmy również
w spotkaniu w dyrekcji MPK. w trakcie którego poinfor
mowano nas o krokach podjętych w celu poprawy tej
sytuacji. I oto w ubiegły piątek byliśmy[ świadkami wy
darzenia tyleż niecodziennego co budującego. Na końco
wej pętli „12” i „8” w Brońowicach od dłuższego czasu

oczekiwała na tramwaj grupa ludzi. Tramwaju jednak
nie było. W pewnym momencie kandydatom na- pasaże
rów wydało się, że śniąt oto z głośników usłyszeli miły
damski głos który poinformował ich, iż z powodu awarii
tramwaje nie kursują zaś pasażerowie proszeni są do
ciepłego pomieszczenia dyspozytorni by nie marzli da
remnie na wietrze. Pcni dodała jeszcze, że postara się

’

szybko sytuacji zaradzić. W przeciągu kilku minut ścią
gnęła z trasy autobus linii. 118 i wydała kierowcy dyspo
zycję, by pasażerów podwiózł pod Teatr „Bagatela". Kie
rowca polecenie wykonał. -

Spyta ktoś po co tyle miejsca poświęcamy faktowi, że
pracownicy MPK tym razem wywiązali się ze swoich
obowiązków? Odpowiedź jest prosta — ciągle zbyt rzadko
z tego

'

rodzaju przykładami wzajemnej życzliwości spo
tykamy się na co dzień. (m)

! Przed kilkunastoma dniami
uruchomiono w os Widok da
wno oczekiwaną przychodnię
rejonową, która służyć ma

wielu tysiącom mieszkańców.

Przychodnia, jak już informo
waliśmy, nie posiada telefonu,
ostatnio zaś lekarze i, pacjen
ci skarżą się. że kaloryfery $
zimne. Jak tym ludziom dogo
dzić? Ma.ią nową przychodnię,
to szukają dziury w całym •

już od dwóch tygodni codzien
nie brakuje wody na wyższych
piętrach os. Górników w Pro
kocimiu. Administracja nie
potrafi lub nie chce podać
przyczyn tego stanu rzeczy,
ani też terminu, kiedy woda
stanie się dobrem ogólnie do
stępnym. Proponujemy loka
torom, by ci mieszkający na

niższych piętrach co jakiś czas

wymieniali się mieszkaniami z

tymi mieszkającymi wyżej, co

umożliwi wszystkim wytrzy
manie w jakim takim stanie

^higienicznym do czasu, aż ad
ministracja zaeżnie działać •

„palisz — płacisz — zdrowie
tracisz” brzmi popularny slo
gan. Ostatnio palacze tracą już
nie tylko zdrowie, ale i ner
wy. Z paczki papierosów
zwłaszcza „sportów” pozostaje
tylko kilka nadających sie do
palenia, reszta bowiem dziw
nie łatwo się wykrusza. Pro
ponujemy przyznanie wyro
bom ZPT w Krakowie znaku
„najgorszej jakości”. (m)

• Klub MPiK (Mały Rynek’
4): W. cyklu „Pozńąjemy in
strumenty muzyczne” — kon
cert kameralny „Trio rene
sansowe”: Grzegorz Banaś (lu
tnia), Bożena Banaś '(śpiew),
Maria Rymar?; (flety), Maciej
Rudziński (prowadzenie) — 19.

• Dyskusyjny Klub Fil
mowy Studentów — zaprasza
serdecznie swoich sympatyków
do kina „Młoda Gwardia” na

atrakcyjny zestaw projekcji
filmowych. W programie ko
media amerykańska „Nickelo-
deon” premierowy film K.
Wojciechowskiego, „Róg Brze
skiej i Capri” — zdobywca
..Srebrnych Lwów” na festi
walu w Gdańsku', archiwalny
film z gatunku „czarnego kry-,
mlnah’” oraz głośny film‘wło-
ski z S. Loren ’ M. Mastroia-
nim — „Szczególny dzień”.
Projekcje odbywają się w każ
dy wtorek, początek godz. 20.

Komunikat MO
Osoby, które w dniu 29 li

stopada 1979 roku około godz.
17.30 oczekiwały na postoju
taksówek w Krakowie przy
ul. Dominikańskiej proszone
są o osobiste lub telefoniczne

porozumienie się z Komendą
Wojewódzką MO w Krakowie,
pi. Szczepański 5, pók. 68, te
lefon: 239-22 wewn. 328 lub
258-86. t

POGODA
PROGNOZA DLA POL

SKI POŁUDNIOWEJ: Za
chmurzenia duże z rozpogo
dzeniami na wschodzie.

Miejscami, zjil»s'zcsa ria za“
chodzie, opady śniegu. W
nocy i rana lokalnie mgła.
Tempetafiira maksymalna w

dzień od około 0 st. na

krańcach zachodnich do —S
st. na wschodzie. Minimalna
w nocy odpowiednio od —4
do -—1.2 st. Wysoko w. Ta
trach temperatura od —9 st.
w dzień do —14 st. w nocy.
Wiatr slaby,
miarkowany,
wschodni.

GRUBOŚĆ
ŚNIEŻNEJ O

okresami u-

poludniowo-

POKRYWY
GODZ. 7 RA

NO: Kasprowy Wierch 113,
Hali.’ Gąsienicowa 54, Polana
Chochołowska 44, Kuźnice
25, Zakopane 11, Bukowina
Tatrz. 15, Turbacz
Szczawnica 14, Przehyba
Muszyna 12, Krynica
Skrzyczne 58, Szczyrk
Wisła 30, Rajcza 23.

BIOMET INFORMUJE: Sy
tuacja korzystna, o tendencji
do zmian ujemnych. Widzial
ność reno ograniczona. Wa
runki drogowe niekorzystne,
miejscami niebezpieczne.

34,
22,
1(1,

1.Ł5,4.5.5

ss

E

n/i

Królewska trójca
w Klubie „Pod Gruszką”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dysław Figiel (dawniej „Glos
Pracy”). Kiedy korony (dzieła
art. piast. Krystyny Bobińskiej-
Miszczuk) spoczęły już na kró
lewskich skroniach, potoczyły
się urokliwe wspominki. Red.
Rudzka opowiedziała o swych
kontaktach z królami, m. in. z

Ramzesem II i Tutenkhamonem,
których mumie oglądała w Egip
cie, a najsympatyczniejszym i

najprzystojniejszym uznała hisz
pańskiego władcę Juana Carlo-

sa z „oczyma koloru Morza

Śródziemnego”. Red. Słupek o-

kreślił siebie autentycznym kró
lem z chłopa i przyznał do kró
lewskich koligacji z racji tego,
że kiedyś tam w teatrze amator
skim kreował rolę... Grabca w

„Balladynie”; za swe najwięk
sze przeżycie uznał zostanie
dziadkiem wyznając, iż obiek
tem największej miłości jest 3-
letnia wnusia. Red.. Figiel wi
dział siebie w roli króla od ka
dzidła, we właściwy sobie spo
sób sypał anegdotami i dykte-

(Inf. wł.) Mroźna pogo'da nie I

.sprzyjała ruchowi na giełdzie i

samochodowej vz Krakowie. Nie- (
mniej zauważyliśmy „fiata 126p” I
z 1978 r. oferowanego za 138 tys.
zl, a z 1970 r. (w b. dobrym sta
nie) za 115 tys. zł. Za ubiegło
rocznego „fiata 125 p” żądano aż
300 tys. zł, natoipiast za wóz Z
1977 r. w dobrym stanie żądano
21t) tys. zł. Było też kilka star
szych „fiatów 125p” rocznik.
1971 z nadwoziem i silnikiem do
remontu za 90 Ąrs. zł, ten sam

rocznik, ale po remoncie ka- j

przed laty,
kandydata

redakcji
Krakowie,

zaproponował siebie i
została przyjęta;

ryjkami; opowiedział, że do
dziennikarstwa trafił przypad
kowo — mianowicie
kiedy poszukiwano
na przedstawiciela
„Głosu Pracy” w

żartem

kandydatura
zdarzyło się to u „Hawełki”.

Oczywiście, nie mogło zabrak
nąć toastu za zdrowie i po
myślność królewskiej trójcy,
spełnionego przez uczestniczą
cych w wieczorze przyjaciół, zna
jomych i kolegów po piórze oraz

bez upominków od macierzy
stych redakcji. Zbędnym doda
wać, żs spotkanie upłynęło w

przednim nastroju, a królowie
chętnie bratali się z pospól
stwem.

(ZG)

Notowania

giełdy samochodowej
pitalnym za 139 tys. zł. Rocznik
1973 z silnikiem na niebieską
benzynę 132 tys. zł, rocznik 1974
również z silnikiem na tańszą
benzynę — 140 tys. zł. Była też
na giełdzie „dacia 1300" z 1974
r. za 160 tys. zł po kapitalnym

[remoncie blacharskim i z silni-

kiem przerobionym na etyliną 78.
Natomiast raczej nie pragnął
sprzedać swego samochodu wła
ściciel „łady 1500 S” z końca
1977 r.-żądający za nią 320 tys.
zł. 7. pojazdów tańszych byle,
„syrena 1C5” z 1.974 r. za 7.0 tys.
zł. (wam)

1

Krakowskiego i Nowosądeckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wym Sączu i Nowym Targu. Odbywać się także będzie w nich

sprzedaż samochodów.
Dla mieszkańców Krakowskiego i Nowosądeckiego „Polmo-

zbyt” sprzeda w 1980 r. .7140 „fiatów 126p", 1950 „fiatów 125p”,
1700 „polonezów”, 1100 „syren”, 1100 „zastaw llĆOp” oraz 170

„zaporożców”. Są to wielkości, mniej więcej .ria poziomie roku
ubiegłego. Natomiast, o wiele poważniejsze zadania ma przed
siębiorstwo, w dziedzinie. regeneracji zespołów, m. in, napraw
głównych silników do „żuków” i „nys”, których trzeba wyre
montować w 1980 r. 8000.

O tym. jak wykonać te zadania radzono na Konferencji Sa
morządu Robotniczego w krakowskim „Polmozbycie”, Po dys
kusji przyjęto plan, podejmując również przy tym zobowiązanie
z okazji VIII Zjazdu PZPR przekroczenia planu o 100 min. zł,
w tym w sprzedaży detalicznej o 50 min. zł, zaś w usługach o 10
min. zł (o 1 min. zł w samej tylko robociznie).

Uczestniczący w obradach KSR w , Polmozbycie" I sekretarz
KD PZPR w Nowej Hucie - Antoni Mroczka udekorował Krzy
żem 'Kawalerskim Orderu Odrodzenia Rolski Michała Rycerza,
długoletniego pracownika przedsiębiorstwa. (wam)

Krytykowani wyjaśniają

Remont minaretu w roku 1981
| Odpowiadając na notatkę
| pt. „Początki końca krakows

kiego minaretu” która ukaza
ła się w dniu 29 listopada u-

biegłego roku Przedsiębior
stwo Gospodarki Mieszkanio-

: poinformo
wało nas, że „czyni starania
by sprawę odbudowy minare
tu przejęło jedno ze specjali
stycznych przedsiębiorstw
(PKZ lub PRZ) gdyż PGM nie
dysponuje odpowiednim sprzę
tem".

i wej Śródmieście

Z Krakowa

7Vz'g ma to jak Polki,!
— mówi reżyser Józef Słotwiński

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
— Dlaczego akurat „Polska krew”?
—■Dlatego; że najlepsze polskie melodie ludowe

reżyser — opracowali dla teatru muzycznego, ■
śpiewogry, operetki bracia Czesi i Słowacy...

— Pan żartuje?
— Ależ skądże! Niech pan sprawdzi: Stefan! w .

kach i góralach", Józef Baschny w „Skalmierżankach czyli ko
nikach zwierzynieckich” no i bardzo operetkowy Oskar Nedba.I
w „Polskiej krwi”.

— Skąd ta przeróbka libretta?
—. Wiedeńczyk Stein znał Polaków przybywających „na dele

gację” do stolicy Austrii, głównie stykał się z arystokracją,
z utracjuszami, ziemianami i bonwiwantami, gdzie by mu tam

było dojrzeć , w tłumie służących, murarzy, wyrobników — na
szych rodaków. Dlatego zmodyfikowaliśmy nieco tę sprawę
w fabule operetkowej. I w ten sposób „Polska krew” oznacza

również gospodarność, rządność, wdzięk i piękno Polek. Nie ma

to jak Polki, proszę pana, które mają piękne oczy, cudowne^ ry
sy, zgrabną kibić i... mocną rękę w sprawach zarządzania. Hele
na Zarembianka w operetce ,to Polka o gorącej krwi i zaletach

dobrej gospodyni.
— Jak Panu się pracowało w Krakowie?
— Znakomicie. Jako lwowianin po prostu przyjeżdżam tu

z Warszawy do „galicyjskiego zakątka”, znajduję się między
. przyjaciółmi. Pani Borowicka, panowie Pągowski, Galos, Kotar
ba, nie mówiąc o Antonim Wolaku — td moi starzy przyjaciele,

'

rozumiemy się doskonale. Cieszą mnie tutaj dwa debiuty pani
Antoniny Malarz i pani Grażyny Mytych. Zresztą w Krakowie

reżyserowałem już „Wesołą wdówkę" „Fajerweik”, „Ptasznika
z Tyrolu”. Rzeczywiście .operetka pracujeztu w strasznych wa
runkach. Ale im gorszy lokal, t,ym operetka na scenie jest lep
sza! Cały zespół krakowski — śpiewacy, tancerze, orkiestra —

to ludzie niezwykle temperamentni, nardzo poważnie traktujący
swoją pracę artystyczną.

— Gratulując Panu trzeciej już — po Gliwicach 1 Toznaniu —

inscenizacji „Polskiej krwi” cieszymy się, że przedstawienie ma

w sobie wdzięk i świeżość pomysłów.

.

— odpowiada
■dla wodewilu,

„Krakowia-

Jak wyraka z dalszej części
wyjaśnienia podejmowane są
wysiłki, by remont budynku
kompleksowy został umiesz,-
ozony w planach na rok 1981.
Na razie zostały doraźnie za
bezpieczone elementy grożące
odpadnięciem czyli inaczej
mówiąc zdjęto je i oddano do
przechowania. PGM stwierdza
również, że stosunkowo długie
przygotowania do. remontu

wynikają z przyczyn od przed
siębiorstwa niezależnych, (m)

Zamykane bagażniki do przewożenia nart
Jeszcze w tym miesiącu

handel otrzyma ciekawą no
wość: zamykany bagażnik do

przewożenia nart samochodem

osobowym. Urządzenie to

powstało sv Technicznej Spół
dzielni Pracy w Krakowie.
Zostało już opatentowane i

przekazane do produkcji. Ba
gażnik ten, którego cena wy
nieść ma ok. 1000 zł,, będzie
wykonany z lekkiego i estety
cznego materiału, a wielkość

dostasy uzależni się od zapo
trzebowania.

Techniczna Spółdzielnia
Pracy w Krakowie jest jedy
nym producentem bagażni
ków do wszystkich typów sa
mochodów sv kraju. Roczna

produkcja wynosi tu już po
nad 60 tys. sztuk. Spółdzielnia
gotowa jest także sprzedawać
części zamienne do produko
wanych przez nią bagażników.

Komunikat UM Krakowa
Wydział Spraw Społeczno-

Adininistracyjnych Urzędu
miasta Krakowa zawiadamia,
że z dniem '2 stycznia 1980 r.

sprawy meldunkowe cudzo
ziemców załatwiane będą:

DLA DZIELNIC KRAKO
WA — w' Biurze Turystyki
Przyjazdowej ul. Pawia 8 w

godz. od 7—-22.30.
Dla miasta i gminy Myśle

nic —• w Ekspozyturze „Wa
wel-TouTist” Myślenice Ry
nek 20, w godzinach od 8
do 21, i

dla miasta i gminy Wieiicz-

ka — w Ekspozyturze w Wie
liczce, ul. Bohaterów Warsza_
wy 3, w godzinach od 8 do 21,

dla miasta i gminy Skawina
— w Ekspozyturze w Skawi
nie Rynek 14 w godzinach od
8do17,

dla miasta i gminy Krzeszo
wice — w Ekspozyturze w

Krzeszowicach, ul. Krakow
ska 3, w godzinach °d 8 do 17.

W pozostałych miejscówek
ściach województwa miejskie
go krakowskiego tryb mel
dowania cudzoziemców pozo
staje bez zmian.

Wypadki
Mimo mroźnej pogody i trud

nych warunków drogowych,
dzień wczorajszy upłynął szczę;
śliwie bez poważnych wypad-

Rozmawiał: OLGIERD JĘDRZEJCZYK ® fców i kolizji. • Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratun
kowego udzieliło pomocy 75 pa
cjentom. A Służba Ruchu MO
interweniowała w 4 przypad
kach. (p)
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• ŚRODA: przed 90 jaty urodził się KAROLI
ĆAPEK, pisarz i dziennikarz, autor „K'rakatit”\
i „Inwazji jaszczurów" ® CZWARTEK: 60. roczJ

nica podpisania traktatu wersalskiego i założe
nia Ligi Narodów * SOBOTA: Światowe Fo
rum Studentów — weinaar.

jjesf w tyciu wiele 'dobrego 1 bez

UJięścia",
(J. TURGIENIEW) g

Miasto
na szlaku

J

Ten grudniowy dzień w Nowym Targu mógłby byó odświętny.
Zakończono właśnie roboty budowlano-montażowe w wielkiej
rozlewni gazu płynnego, która pracować będzie dla czterech

południowych województw, za trzy godziny najstarsza szkoła śred
nia na Podhalu otrzyma pełnowymiarową salę gimnastyczną: no

i jeszcze ta wizyta: wyjazdowe posiedzenie Sekretariatu KW PZPR
w Nowym Sączu.

Ale I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego, HENRYK KOSTECKI, od
razu przesądza sprawę:

— Przyjechaliśmy, żeby * bliska i na roboczo przyjrzeć się Waszym
problemom. Co zamierzacie na rok 1980? Jak przebiega budownictwo
mieszkaniowe? Czy oddajede bloki kompleksowo? Czy z wyprzedze
niem uzbraja się tereny pod budownictwo mieszkaniowe?

Proszę, żebyśmy zeszli na ziemię: co musi być rozwiązane *a-

tychmiast, a co trochę potniej?
Tera styl działania Sekretariatu 1 Egzekutywy KW („roboczo. blisko

ziemi”) miałem możność obserwować w kończącej się kadencji paro
krotnie. Odzwierciedla on— społecznie uzasadnioną — tendencję sza
nowani* cudzego i własnego czasu, rzeczowego wchodzenia w temat.

Towarzysz WIT WOJTOWICZ w paru zdaniach przedstawia dorobek

partii i rolę aktywu nowotarskiego. Szybko przechodzi do spraw wę
złowych: — Hamulcem rozwoju staje się żywiołowy, koniunkturalny
rynek pracy. Podaż siły roboczej jest obecnie zerowa... Po drugie —

miasto leżące na ważnym szlaku turystycznym spełniać musi rolę
usługową. Z tym usługami jest jednak sporo mistyfikacji... Po trze
cie — tradycja pieniaćtwa, podsycana przez część palestry. powoduje
falę odwołań od decyzji sdmlnistraeji-miejskiej. Po czwarte — dostrze
gamy wiele słabości w dsłałaniu inwestycyjnym, takich instytucji ,iak
WSS „Społem”, Kombinat Budownictwa Komunalnego, Wojewódzka
Usługowa Spółdzielnia Pracy.

Podobnie krótko mówi naczelnik miasta, ANDRZEJ HADOWSKI:
— Po dwuletniej przerwie wznowiliśmy budowanie mieszkań, ruszyła
sprawa hotelu i szpitala, udało się poprawić estetykę miasta, ograni
czyć samowolę budowlaną. Jednakże nie uporaliśmy się nadal z paso
żytami społecznymi, z nielegalnym kuśnierstwem, brakuje placówek
handlowych w sporej części miasta. Przeciwdziałanie odpływowi siły
robocze) jest koniecznością...

Po tym wprowadzeniu Sekretariat KW oraz wojewoda udają się w

objazd miasta. Najdłużej przebywają w kombinacie obuwniczym. Inte
resującą informację I sekretarza KZ Partii 1 dyrektora- NZPS puentuj*
Henryk Kostecki: — Zrobiliście wyraźnie więcej niż przed rokiem. Ale
nie poprzestańcie na rejestrowaniu trudności (ta uwaga odnosi się m.

in. do faktu, że w magazynach kombinatu leżą setki tysięcy par zimo-
wych butów, nie wysianych z powodu braku opakowań...). Likwiduje
cle hamulce, gdzie się da (to zdanie dotyczy usprawnienia dowozu
ludzi do pracy). W roku 19S0 będziecie obchodzić ćwierćwiecze kombi
natu zbudowanego tutaj po to, by dać pracę przeludnionemu Podhalu^
Rozważcie, co się da uporządkować, przyspieszyć, zracjonalizować.
Wtedy jubileusz będzie naturalną konsekwencją dobrze wykonanej

pracy, a nie świętowaniem dla świętowania...
Wizyta w halach produkcyjnych. Rozmowy z kobietami, które, sta- ;

nowią większość załogi, Wizyty w kolejnych instytucjach miejskich. I
Wreszcie po kilku godzinach próba zbilansowania obserwacji.

Sekretarz KW, JAN KANIA: — Mieliście ostatnio dobrą passę dla j
inwestycji. Chcecie w pięciolatce zbudować 1500 mieszkań. Tak wyso- i
kiego tempa nie możemy akceptować. Sprecyzujcie: kiedy zamierzacie |
oddać przedszkole t dom nauczyciela? Najpilniejsze wydoje się zaplecze l

magazynowe dla WSS; zaczynajcie w 1980 r. Umocnijcie zakład budo- ,

wnietwa komunalnego.
Gospodarze miasta optują nadal za zwiększeniem budownictwa mi*- -

szkaniowego, respektowaniem wynegocjowanych z WSS inwestycji |

handlowych. Rozmowa bardzo intensywna, gęsta od problemów, owoc* ;

na, bo przybliżająca decyzje, i,;

Konkluzji
nie da się streścić, jest ich dużo. Więc tylko najogól- I

niej: — Racjonalizujcie zatrudnienie; elastycznie traktujcie ;

sprawę miejscowych rzemieślników („nikomu nie chcemy za- ■
brać uzasadnionych dochodów, jesteśmy tylko przeciwko cwartiac- l

twu”); budujcie taniej! oszczędnie, żeby np. nie trzeba było trwo- ■
nić sił na usuwanie usterek; budujecie szpital, myślcie więc już I

dzisiaj o kadrze medycznej. I ustawiajcie się frontem' do ludzi

pracy, do ich potrzeb oraz do oczekiwań tych, którzy tutaj przy- ,.h
jeżdżają.

Dodać jeszcze trzeba, że wizyta Sekretariatu KW nastąpiła w

dwa lata po przyjęciu uchwały instancji wojewódzkiej w sprawie
kierunków rozwoju Nowego Targu. To też jest normą zwyczajową
w partii, że systematycznie powraca się do wcześniejszych posta
nowień. W mieście, leżącym na szlaku turystycznym prowadzącym
w Tatry i Pieniny ten rekonesans w ostatnie dwulecie okazał się
optymistyczny: stagnacją i ńierńoc należą już tutaj do przeszłości.

ADAM OGORZAŁEK
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Fot. STANISŁAW SMTERC1AKNa nowotarskim Rynku.

Jest
w Tarnowie wiele starych. Urokliwych

budowli (sam Rynek ma ich dziesiątki),
w których — gdy tam zajdziemy, by w

urzędzie czy instytucji załatwić iakaś snrawę
— przy okazji przeszłości znajdziemy pełno.
Oto np. okazała budowla przy ul Kniewskie-

go 24. Jedni przychodzą tu, bo maja interes
do dyrektora JÓZEFA JAROSZA i Woje
wódzkiej Dyrekcji Rozbudowy Miast i Osiedli

Wiejskich inni, bo chcą poszperać w aktach
oddziału Wojewódzkiego Archiwum Państwo
wego. inni, bo maia sprawę w Wojewódzkim
Biurze Planowania Przestrzennego, jeszcze
inni, wyznawcy Kościoła polsko-katolickiego,
przychodzą tu w niedziele i święta na nabo
żeństwa.

Jest to budynek z XV w., dawny klasztor
bernardynów. Niewiele brakowało, a w roku

lokacji Tarnowa, czyli w 1330. stanąłby tu za
mek.. ten sam, który wybudowano potem ha
Górze św, Marcina. Po kasacji -zakonu dzia
dek Artura Grottgera adaptował gmach na

forum nobilium, czyli sąd szlachecki, potem
był tu sad obwodowy, w latach międzywo
jennych — magistrat, po wojnie — muzeum,
W podziemiach do dziś zachowa'’,’ się zasy
pane gruzem krypty grobowe pełne trumien,
a placyk przed gmachem, to również dawny
cmentarz. Chowano tu zmarłych przez długie
wieki, a wśród zacnych obvw2teli Tarnowa
do grobu złożono również przedstawicielkę
Wielkopolski, najznamienitsza poetke czasów
saskich — Elżbietę Drużbacka którei moc

i dzielność umysłu” ora^ „żywość imaginacji
i wdzięk wyrazów" chwalił sam „książę poe
tów” — Ignacy Krasicki.

—■Spoczywa tu. za oknem, gdzie teraz jest
skwerek — pokazuje miejsce wiecznego spo
czynku Drużbackiej kierowniczka tarnow
skiego oddziału Wojewódzkiego Archiwum
Państwowego, mgr MARIA 2YCHOWSKA,
powo/ując się na orzeczenie znakomitego
znawcy Tarnowa, inż. WITOLDA GRYLA,
niestrudzonego szperacza, bibliofila i biblio--
grafa, który, chemikiem będąc, pracownikiem
Zakładów Azotowych, każdą wolną chwilę
poświęca swojemu miastu i odkrywaniu ta
jemnie jego przeszłości.

Fot. Archiwum.

TARNÓW
W DOKUMENCIE

Inż. Gry! od kilku miesięcy ma pół etatu

w Archiwum i zadanie jego sprowadza się do
opracowania bibliografii publikacji dotyczą
cych Tamowa. Nie jest to sprawa łatwa, bo

przecież miasto ma długą, bogatą historię,
akurat w tym roku przygotowuje się do ob
chodów swojego 650-lecia. Jeśli się jednak
nad taką bibliografią pracowało niemal całe

życie, jej wykonanie okazuje sie możliwe si
łami jednego człowieka i inż. Gryl swoje
dzieło na 650-lecie miasta zamierza ukończyć.

Z kolei kierowniczka archiwum, pani Ży-
ehowska. historyk z wykształcenia, a harcer
ka z krwi i kości, pisze u doc. dr hab. Zyg
munta Ruty z krakowskiej WSP pracę dok
torską na temat dziejów ZHP w Tarnow-
skiem w latach 191050. Tak. od 1910 roku
•— okazuje się bowiem, że tarnowskie harcer
stwo powstawało równolegle z lwowskim, z

pierwszymi drużynami zakładanymi przez
twórcę polskiego harcerstwa, A Małkowskie
go i w tym roku wraz z wszystkimi harce
rzami w Polsce święcić będzie swoje pełne
chwały 70-lecie. I przygotowuje pani Zychów-
ska, wraz, z pozostałymi pracownikami archi
wum, wielką historyczną wystawę z okazji
650-lecia lokacji miasta oraz drugą, z okazji
70-lecia tarnowskiego harcerstwa. A gdzie
się tylko da, czy to w przepięknym tarnow
skim ratuszu,, czy to w szkołach, czy w To
warzystwie Wolnej Wszechnicy w Warszawie
— wygłasza odczyty o dziejach tarnowskich

harcerzy, o dziejach Szarych Szeregów w

Mościcach.

Te prace, te zadania pracowników Archi
wum, to jednak prace dodatkowe, ekstra
— na co dzień pozostaje bowiem groma

dzenie zbiorów, ich opracowywanie, inwenta
ryzacja, mikrofilmowanie i udostępnianie
archiwaliów tym wszystkim, którzy zjawiają
się w pracowni naukowej, A zjawiają się tu

studenci, naukowcy, pracownicy gospodarki
narodowej 1 oświaty, geodeci, etnografowie,
architekci Ma bowiem tarnowskie Archiwum,
choć powołane zostało dopiero 1 grudnia
1950 r., szereg niezwykle ciekawych doku
mentów z XIX w„ z okresu międzywojenne
go i powojennego — łącznie około 1500 mb
akt. Jest to już zasób duży, poważny, w któ
rym znalazły się m. in. akta miejskie Tarno
wa z lat 1867—1973. Dąbrowy. Tarnowskiej
(1870—1966). Tuchowa (1916—1960) i Żabna
(1867—1961). Jest tu również komplet akt są
du obwodowego w Tarnowie z okresu 1855—
1918. akta sądów grodzkich z Tarnowa, Tu
chowa i Ciężkowic, są niezwykle ciekawe ma
teriały prokuratury tarnowskiej z lat 1918—•
1939 i 1939—1944, akta dotyczące tarnowskich
szkół, kas oszczędności i takich zakładów, jak
„Azoty”, „Celuloza” w Niedomicach, Cerami
ki Budowlanej. Jest i archiwum rodzinne Ko
nopków z Brnia Cod XVIII w.) oraz szczątki
archiwów Zborowskich z Partynia i Cielec
kich z Rybie.. Nie brak i pojedynczych akt,
zgromadzonych w dziale „varia”, czyli „róż

ne”, nie brak’ też bogatej kolekcji materia
łów dotyczących akt tarnowskiego harcer
stwa. wraz ze zbiorem konspiracyjnej prasy
Szarych Szeregów. Są też liczne dary. np.
teki wycinków prasowych redaktora Leszka

Madejczyka. teki inż. Gryla, są liczne egzemp
larze prasy tarnowskiej.

Archiwum zgromadziło już tyle akt, że *

braku pomieszczeń, od dwu lat nie przyjmu
je nowych, nawet tych z grupy.„A", które w

myśl ustawy stanowić mają w przyszłości
państwowy zasób archiwalny. Cały wysiłek
personelu skierowano więc na udoskonalenie
pracy archiwów zakładowych, gdzie akta te

muszfą czekać do lepszych czasów, gdy będą
mogły być przejęte przez WAP.

— Mamy-prawo kontroli archiwów zakła
dowych —' mówi mgr M, Zychowska ~ z

uwagi jednak na braki personelu wizytuje
my tylko 130 zakładów i instytucji, które

objęte są specjalnym nadzorem archiwalnym,
a ich akta po dziesięciu latach powinniśmy
przejmować. W wyniku naszych wizytacji,
a mogą one mieć miejsce tylko raz na 4—5
lat, stwierdziliśmy, że ani stan lokali, ani u-

porządkowanie zasobów nie ulegają w zakła
dach poprawie.

Jak wygląda takie „archiwum” zakładowe?
Z reguły jest to brudny strych, wilgotna
piwnica, suterena. Czasami, jak w Tucho

wie, jest to ratusz, ale akta poniewierały się
tam razem z materiałami budowlanymi! W

szpitalu tarnowskim akta personalne znaleźć
można pod... schodami piwnicznymi! Nie do

wiary, ala do dziś nawet Sąd Wojewódzki i

Rejonowy w Tarnowie nie mają etatu dla

archiwisty, a funkcję tę spełnia doraźnie...
woźny! Gdy go nie ma, każdy sędzia, czy ad
wokat, a nierzadko i petent — sami sobie

szukają dokumentów!

Przy takim stosunku ’do akt, często wędru
ją one do punktów skupu makulatury — ali
ści tu się zdarza, że lojalni pracownicy punk
tu skupu odmawiają przyjęcia akt bez zezwo
lenia archiwum. Tak sobie z aktami usiłuje
„radzić” Wydział Zdrowia w Tarnowie, tak
sobie „radzono” z aktami szkolnymi w Dębi
cy. Ponieważ były to praktyki nie tylko tar
nowskie, ale ogólnopolskie — trwa w tej
chwili w całym kraju akcja organów proku
ratorskich. badających prawidłowość realiza
cji ustawy o państwowym zasobie, archiwal
nym. Z informacji, które uzyskałem w kra
kowskim WAP a teraz w Tarnowie, wi
dać. że bez sankcji prokuratorskich się nie

obejdzie.
Oczywiście nie wszyscy w woj. tarnowskim

reprezentują beztroski, karygodny wręcz sto
sunek do zasobów archiwalnych Są też przy
kłady pozytywne. Np. porządne archiwa
spotkać można w urzędach w Zakliczynie i
w Wierzchosławicach, w sądach rejonowych
w- Dębicy i Dąbrowie Tarnowskiej. Niestety

lista przykładów pozytywnych jest ErótJot, I

jeśli instytucje i urzędy jeszcze jako tako
wywiązują się ze swoich zadań to w zakła
dach produkcyjnych akta kategorii ,.A”
(głównie sprawozdania roczne, bilanse, anali
zy ekonomiczne, plany produkcyjne) z zasa
dy nie są przekazywane do archiwum. lecz
wypełniają biurka, bo jeszcze sie od czasu do
czasu przydają, A potem, gdy są już napraw
dę niepotrzebne — trafiają do kosza,

Z wszystkim byłoby lepiej, gdyby z Kultu
rą pracy wielu ludzi, wielu instytucji nie by
ło tak jakoś na opak, gdyby mieli oni wyo
braźnię i zrozumieli, że uporządkowanie, opi
sanie i przechowywanie akt jest pracą dla
przyszłości, jest wiedzą o nich samych i ich

życiu przekazaną przyszłym pokoleniom. Przy
odrobinie obywatelskiej postawy nie jest to

trudne, gorzej natomiast, jeśli trafi się taki

„inteligent”, jak pewien architekt, który w

szacownym pobernard.yńskim gmachu wypo
wiedział był obskuranckie zdanie, że „on by
to wszystko spalił 1 byłby spokój”.

Na szczęście tak nieodpowiedzialne głosy,
są nieliczne, dlatego zasoby tarnowskiego ar
chiwum jednak rosną, są porządkowane, o-

pracowywane, Jnwentaryzowane I będzie ich
stale przybywać, gdy tylko wojewoda przy
dzieli więcej pobernardyńskich pomieszczeń,
do czego się zobligował na piśmie, gdy tylko
dla innych lokatorów gmachu znajdzie się
stosowne lokum. Bo w terenie czekają archi
wa byłych gromadzkich rad narodowych i

byłych urzędów powiatowych, akta „Azotów”,
„Tamelu”, „Celulozy” z Niedomic, szkół. Du
żo tego.

Gdy opuszczałem archiwum — w któ
rym, jeśli sięgnąć do półek, wiele dzi
wów i wspaniałości można ujrzeć, moż

na się też dowiedzieć 1 rozsmakować w nie
powtarzalnej atmosferze i sławy miasta, i je
go chwały, i odnaleźć urok wszystkiego, co

wraz z życiem ludzkim nieodwracalnie minę
ło — popatrzyłem łakomym wzrokiem na ów
pusty gazonik pod oknami Archiwum, które
w samej swojej funkcji usiłuje przecież owo

mijające życie człowiecze, jego kształt od
ciśnięty w dokumencie, zachować i przeka
zać dla przyszłych pokoleń: Dla tyeh. którzy
w mijającym łańcuchu pokoleń korzystają,
jak^mawiali starożytni — z uczty życia. Otóż

pomyślałem sobie, że dobrze byłoby wstawić
się za zapomnianą poetką, upomnieć o słu
pek, kamień, czy, tabliczkę dla Drużbackiej —

że tu oto, na nie istniejącym już cmentarzu,
spoczywają doczesne szczątki autorki „Opisa
nia czterech części roku”, która pod koniec
życia zamieszkała pośród tarnowskich ber
nardynek. tu zmarła, a trwale i niezbywalne
miejsce w historii polskiej literatury znalazła.

KONRAD STRZELEWICZ

przeciwnie nawet: nabrał cech ludz
kich poprzez ujawnienie prawdy, iż
wszyscy jego i on wszystkich kochał.
Zatem, obchodzący jubileusz 50—lecia.
pracy.

DZIŚ : W JUBILEUSZOWYM

TONIE

Plotka lubi jubileusze i na odwrót —

jubileusz bez anegdoty obejść się nie

może.' Zwłaszcza, gdy obchodzą go per
sony godne rocznicowych peanów,, czy
li sławne, zasłużone i zasłużonymi ho
norami obsypane. Bo czymże jest
w gruncie rzeczy jubileusz? Jest zwy
kłym święceniem rocznicy czegoś tam.

Można zatem obchodzić — razem bądź
oddzielnie — jubileusz oblania matury
i piastowania wysokich funkcji, ślubu
i rozwodu, artystycznej nagrody oraz

impotencji twórczej, co samo w sobie
dowcipem będąc, do facecji raczej nie
skłania. Gdy jednak jubilat rzeczywiś
cie coś zrobił... A, wtedy to zupełnie
inna sprawa. Wtedy my, śmiertelni
wcielamy się to rzymskich legionistów,
wyśpiewujących podczas triumfów
swych wodzów najokrutniejsze zbere
zeństwa w rodzaju JLyczki strzeżcie
połowicy, wiedziem łyska do stolicy ,

albo „oto wkracza mąż wszystkich zon
i żona wszystkich mężów”, jak wierni
żołnierze rekomendowali Juliusza Ce
zara. 1 co, przestał być wielkim? "Wręcz

KONRAD SRZEDNICKI

już ponoć w latach dwudziestych był
prekursorem happeningu. Działo się to

zaś w Czortkowie czy gdzieś w jego
okolicach na plenerze malarskim. Srze
dnicki brał zatem blejtram, sztalugi,
kasetę z farbami i tak objuczony zdo
bywał przełęcz nad mieściną. Kiedyś
wziął płótno większe niż zazwyczaj
i ruszył w codzienną drogę. Na prze-
łączce zaduło jednak gwałtownie. Z na
gła w żaglowiec przemieniony Srzed
nicki pomknął z powrotem w miaste
czko i wyrżnął w drewnianą budkę
z serduszkiem, z której wyskoczył
wrzeszczący rabin w podkasanym cha
łacie. Happening miał swój ciąg dalszy
i ma go zresztą do dziś: oto Srzednic
ki tak wówczas jak obecnie jest ściśle
związany z krajobrazem, wsią, życiem
po prostu. Wszystko też zmieniało się
w jego sztuce z wyjątkiem punktu
wyjścia i odniesienia zarazem, dzięki

czemu zachoreała ona żywotność i nie
zmienną świeżość. Mało tego — mło
dzieńczość, zmieszaną w szlachetny,
coctail ze wciąż doskonalącym się war
sztatem. Srzednicki byl ongiś człon
kiem skoczylasowsktego „Rytu”, czyli
ciął w drezonie światłocieniowe grafiki
o silnym kontraście czerni i bieli. Po
tem malował postkubistyeme obrazy
i zaczął trawić miedziane płyty w sub
telne niuanse akwaforty i akwatinty.
’A wszystko co robił, było świetne.
O przepraszam, miało być bez jubile
uszowej solenności. Zatem w inną stru
nę uderzam: w pechowy 13 dzień lute
go 1937 roku otwarto w stołecznej „Za
chęcie” Wystawę Morską, której jury,
z generałem Sosnkowskim, przyznało
nagrody, w tym również Konradowi
Srzednickłemu, co z nieznanych bliżej
przyczyn zirytowało recenzenta „Prosto
z mostu”. Zaczem napisał: „... Bronię
morza. Nie jest, takie brzydkie, jak
twierdzą wystawiający obecnie plasty
cy. Bronię morza. Przeciw sobie mam

.zwartą postawę wystawiających, pro
tektorat, kowenans oraz zmobilizowane
resztki złego .smaku. Wcale duża potę
ga, tylko bez żadnych widoków rozwo
ju...”. Trzynastka rzeczywiście była pe-

chowa. Tyle, i« dla recenzenta. Bo
wiem zarzucać Srzednickiemu zły
smak można tylko w prima aprilis i to

roku przestępnego. Kto nie wierzy,
niech obejrzy jego retrospektywę
w Pawilonie Wystawowym BWA przy
Plantach. Tam zaś stwierdzi, ie moż
na połączyć świetny gust z tempera
mentem, wyrafinowanie z prostotą,
a wytworność z siłą wyrazu. To samo

mniej więcej należy powiedzieć o wiel
kiej ekspozycji

STANISŁAWA KUSKOWSKIEGO

w tymże Pawilonie Wystawowym. Że
jednak daleko mu do najskromniejszego
choćby jubileuszu, omówienie jego wy
stawy będzie śmiertelnie poważne. Po
ważnie też twierdzę, że pokaz jego ob
razów jest rewelacją obecnego sezonu.

Zważmy tylko — blisko sto płócien
z ostatnich 6 lat, zatem wyrastających
z tego samego klimatu wewnętrznego
i tego ■samego metier, ogląda się bez
znużenia, ba, nawet z wzrastającym
napięciem. Do Kuskowskiego jeszcze
powrócę, bo warto. Na razie więc pra
sce oglądać wystawę, a potem poroz
mawiamy. 1 niech ktoś będzie przeciw!
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Na nowy rok —

przybyło dnia

na jęczy skok
„Ty esyaic s przepowiedni,

bo niesie przysłowie,
czego mędrzec nie zgadnie, to

głupi przepowie”
— ...tako rzecze Rybałt

frywolny. A przysłowia żyją
w narodzie i dobrze się ma
ją Kto by tak zupełnie od
mówił Irp dowcipu. Pozwala
ją dosadnie 6 co ważniejsze
— krótko) nazwać pewne
zjawiska. Mówi, o zaobser
wowanych prawidłowościach.

W zwyczaju starych kalen
darzy było raczenie czytel
ników na początku nowego
roku pewnymi bilansami.
Toteż w żadnym prawie nie
brakowało takich sekwencji:
Oto mamy Rok Pański od
stworzenia świata (np. 6929),
od potopu eałego świata
(4311), od początku królestwa
polskiego — tyl* a tyle —

od twyeięstwa pod Choci
miem (wiktorie wojenae były
ulubionym punktem ednia-
eienia), od zniesienia (jakie
obrazowe to słowo!) Turków

pod Wiedniem ...itd. itp.

Wczasach, gdy styczeń
był styczniem, tzn. mie
siącem zimowym w ca

łym tego słowa znaczeniu —

takie o nim wymyślano wier
szyki:

STYCZEŃ
B mrozem ten miesiąc

pancje,
Kłe nie ma futra, poezuje.
Ciepło tedy w Izbic

miewaj,
W nocy S żonką się

zagrzewaj.
(Mył nie ełutą owe dziwy,
Eażylże konfortatywy.

!

g
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Cót to były te zagada
dziś brzmiące konfortatywy.
Ano środki wzmacniające,
pokrzepiające i podniecają-e.
W dziele „Ekonomiko ziemi
generalna” napisanym w

1693 przez J, K. Haura znaj-'
dujemy takie zdanie: „Bób
dla pawia wielka jest koń-

fortatywa”, Słowo konforta-
tyw(a) wiedzie się od łae.

fortis zn. mocni/.
„Aplj na materacu z koń

skiego włosia, unikaj pierzy
ny, s jak tylko pozwoli po-'
goda, śpij na dworze... takie
zalecenia dawał w swym
dziel* mającym za przed
miot sprawy higieny, książę
Parfeaij Engałyczew, żyjąey
ha przełomie XVIII 1 XIX
wieku. Był bardzo popular
nym autorem wszelkich „do
mowych” I ludowych porad
ników lekarskich, książek za
wierających ^babcine, wy
próbowane sposoby”. Zaś je
go rady zawarte w dziełku
„O przedłużeniu życia ludz
kiego” pokrywają się często
z całkiem współczesnymi za
leceniami lekarzy — geria
trów.

Pobawmy się więc jeszcze
Jednym wierszowanym
rednikiem na miesiąc
czeń:

Na ezero w styezniw
podczas mgły nie wychodź z

twej cele
W cieple mieszkaj, ciepło

jedz, ale nie pij wiele,
Kataru i duszności

uchronisz się snadnie,
Wieprzowiny nio kosztuj,

w łaźni się myj ładnie...

Hasło z dreszczowca
GOśCWDOM—NOZ

DO SZUFLADY!"

W tym tygodniu

ii

po
sty-

■
ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ

wyreżyserował dla ponie
działkowego Teatru Telewi
zji „Odprawę posłów grec
kich". Już sama obsada tra
gedii . Kochanowskiego — S.

Zaczyk, P. Fronczewski, IV.
Siemion ( Z. Kucówna — za
powiada nie lada ucztę tea
tralną.SRÓDA: telewizyjna Fil
moteka Arcydzieł zaprasza
na głośnr film francuskiego
reżysera

‘ ROBERTA BRES-
8ONA pt. „NA LOS SZCZĘ
ŚCIA BALTAZARZE”. Kry
tyka oceniła ten film (wy
różniony na festiwalu w We
necji w 1966) jako jeden z

najokrutniejszych filmów o

złym świecie, w którym
(filmie) przebija mimo wszy
stko wiara w człowieka.

I
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Jacy jesteśmy? Jak nas oceniają,,.

Starym zwyczajem u progu
nowego roku składamy sobie
życzenia, choć przyznajmy, że

bywają one bardzo sztampo
we. Pozwólcie więc, że ze swej
strony zamiast życzeń zare
komenduję wam książkę, pra
cę zbiorową pt. „Zdrowie psy
chiczne’’, a w niej bardzo
cenne zwłaszcza obserwacje
tak doświadczonego lekarza i
wychowawcy wielu pokoleń
krakowskiej AM prof. dr JU
LIANA ALEKSANDROWI
CZA. To co szczególnie się na

rzuca w wypowiedzi profesora, to stwierdzenie, że nadmiar
egoizmu ma bezpośredni związek ze stanem naszego zdrowia.
„Współczesny człowiek, pisze profesor, jest częs o nieszczę
śliwy. Nie dowierza nikomu, nie może sobie poradzić z dniem
dzisiejszym, z trwogą myśli o jutrze. Niejednokrotnie staje

■się zły i zawistny, cieszy się z niepowodzeń innych. Często
ulega załamaniom. Czuje się osaczony, bezsilny, skłócony za
równo z sobą, jak i ze środowiskiem".

Jeśli jest to więc prawda, to życzę wszystkim, by w tym
nowym roku, działając we własnym interesie, roztaczali bar
dziej życzliwe uczucia wokół swego otoczenia. Niewiele to

kosztuje, a zyskać można wiele (także uniknąć samemu ner
wicy). O tym natomiast, jacy jesteśmy w opinii innych, do
wiedzieć się można z raportu przygotowanego przez OŚRO
DEK BADAN PRASOZNAWCZYCH w Krakowie. Doc. dr
TOMASZ GOBAN-KLAS, który jest autorem tego opraco
wania powstałego z zebrania kilkuset ankiet z całego kra
ju. zauważa, że dalej utrzymuje się opinia o mieszkańcu
Krakowa, jako człowieku skąpym, acz wesołym. Stereotyp
utrwalony chociażby w takim przysłowiu sprzed 100 lat:
„Lepiej, aby się Kraków obalił, niż by się miała kropla wód
ki rozlać’’ w opinii pewnej części Polaków jest wciąż jesz
cze aktualny. I choć w raporcie wyczytać można wiele kom
plementów, których adresatami są krakowianie (ambitni,
dumni, weseli, oszczędni), to nie brak i charakterystyk mniej
pochlebnych (dorobkiewicze, sknerzy czyli centusie). Miesz
kańcy innych regionów Polski mają nam za złe niezbyt mi
łą obsługę w sklepach i urzędach, brak wzajemnego posza
nowania, manię wyższości okazywaną w kontaktach z przy
byszami, nie mówiąc już o takich śmiesznostkach, które

JACEK KULM: „Kwoka”

choć nieszkodliwe też charakteryzują naszą mentalność,
jak chociażby tytułomania. I tyle o nas na początek roku, a

zadedykować Wam pragnę kilka myśli KRZYSZTOFA KĄ
KOLEWSKIEGO („LITERATURA):

Ludzie tworzą między sobą sztuczne nierówności, by za
trzeć prawdziwe. ★

Prześladowca bywa bardziej zależny od ofiar, niż one od
niego. *

Zycie nie kocha tych, którzy kochają je nadmiernie.

Poszukuję, kupię, odstąpię...
Ponad 2 miliony ludzi oczekuje na własne mieszkanie,

stąd zrozumiałe, że jest to najbardziej atrakcyjny i poszuki
wany towak rynkowy. Z doświadczenia zaś wiemy, że jeśli
czegoś brakuje, to i cena rośnie, zwłaszcza na tym niele
galnym rynku. Tak też dzieje się i z mieszkaniami. KRY
STYNA ŚWIĄTECKA pisze w „PERSPEKTYWACH” o han
dlu mieszkaniami. „Inżynier w maju 1976 staje się właści
cielem spółdzielczego lokalu. W miesiąc później odsprzeda-
je zakupiony za 90 tys. zł lokal — za 200 tys. zł”. Autorka
podaje także inne przykłady, choć sądzę, że i bez jej pomo
cy wielu czytelników mogłoby przedstawić podobne. Sprawa
ma szerszy wymiar, niż tylko niezgodność postępowania z

przepisami. Pomijam już taki fakt, jak sprawa etyki czło
wieka, który wszystkimi dostępnymi środkami stara się o

przyspieszenie przydziału, by później odsprzedać go komuś
innemu za podwójną, czy poczwórną cenę. Wydaje się. iż w

systemie przydziałów mieszkań, zwłaszcza tych z puli zakła
dów pracy, nie wszystko gra.

Kosztowna produkcja
Prac teoretycznych na ten temat napisano wiele, wypowie

dzi publicznych, z którymi się zgadzamy też jest sporo, a mi-
. mo to z efektywnością naszego gospodarowania nie jest naj
lepiej. Obszernie i bez kamuflażu ukazuje problemy gospodar
ki STANISŁAW ALBINOWSKI („KULTURA") stwierdzając:
„Kiedy są niedobory, usiłuje się wykonywać plan »na siłę*,
za »każdą cenę«. Nie zawsze się to udaje, ale nawet, gdy się
uda — to zawsze kosztem efektywności produkcji. Bowiem
produkcja za »wszelką cenę* pochłania Więcej nakładów ani
żeli produkcja racjonalnie planowana i realizowana... ”. Tę
rzetelną publikację bardzo polecam do przeczytania.

Zb. R.

Codzienny
widok dzieci, które

maszerując do szkół dosłow
nie uginają się pod ciężarem

teczek i tornistrów, zirytował pe
diatrów z węgierskiego miasta Szol
nok. Zresztą rodzice stałe skarżą
się, że ich maluchy wyglądają, jak
„wielbłądy”, że omdlewają im rę
ce i sztywnieją plecy od tego brze
mienia.

Już dawno specjaliści z Czecho
słowacji, Norwegii i RFN doszli do
wniosku, że dziecko nie powinno

dźwigać ciężaru większego, niż 1 1»,
a maksymalnie 1 8 wagi jego ciała,
gdyż niekorzystnie odbija się to na

rozwoju fizycznym.
Pediatrzy z Szolnoku zadali sobie

trud i zważyli 640 uczniów’ klas od
I do VI oraz ich teczki i tornistry.
Rezultaty były alarmujące: we

wszystkich, bez w'yjątku, przypad
kach ciężar teczek, wypełnionych
książkami, zeszytami, różnymi Przy
borami szkolnymi, obuwiem, dre
sami sportowymi itp„ itd., prze
kraczał 1/8 wagi dziecka.

Najbardziej „objuczeni”, jak się
okazało, są pierwszaki — ciężar ich
teczek sięgał 1/4 wagi dziecka. Usta
lono, że ten balast, dźwigany do

szkoły, nie wzrasta proporcjonalnie
do wieku. Tak na przykład ucznio
wie klas IV noszą relatywnie lżej
sze teczki njż pierwszoklasiści.

Skonstatowano również skrajne
przypadki: pewien uczeń VI klasy
paradował do szkoły z teczką, wa
żącą aż 11,5 kilogramów’, co stano
wiło około 1/3 wagi jego ciała. Na
tomiast inny z tej samej klasy, wa
żący zaledwie 23,5 kg, niósł teczkę
dziewięciokilogramową.

Lekarze zaapelowali o jak naj
szybsze „odchudzenie” teczek i tor
nistrów. Sprawa jest przecież bar
dzo prosta. Wystarczy wygospoda
rować w szkołach nieco sAf i pó

Ozfeci —

,, wi&łbłądy99
lek. aby dzieci mogły przechowy
wać tam swoje obuwie, stroje gim
nastyczne i różne Przybory, zamiast

ciągnąć je ze sobą do szkoły. Po
nadto należy wytwarzać teczki i

tornistry ze znacznie lżejszych su
rowców.

Niektóre zakłady pracy w Szol
noku pomogły jnź placówkom
oświatowym, montując z odpadów
produkcyjnych niewielkie zgrabne
szafki.

Ciężar teczek i tornistrów wraz z

ich zawartością — twierdzą pedia
trzy — musi zostać zmniejszony co

najmniej o 2,5—3 kilogramy i to

szybko, jeśli nie chce się wycho
wać pokolenia z wadami kręgosłu
pa...

WOJCIECH STANKIEWICZ

Jest to trzecia i ostatnia część relacji nasze
go reportera z pełnej przygód i wrażeń wy
prawy autokarem, zdjganizowanej latem ub.
roku przez Politechnikę Krakowską. W dwu
dziestym dniu od wyjazdu z Krakowa 38-oso-
bowa grupa znalazła się t&isko celu podróży —

jordańskiego portu Akaba \nad Morzem Czer
wonym... \

—--------------------------------------------------------------

WIĘŹNIOWIE PUSTYNI

— Z tej drogi nie ma odwrotu... — ponury głos z tyłu
autokaru raz jeszcze uświadamia nam piekło trzygodzin
nej wspinaczki serpentynami Wielkiego Kanionu, po
tworny wysiłek kierowców, Karola i Waldka, lawirują,-
cych wozem nad przepaściami skalnego labiryntu, i tę
dziwną drętwotę obezwładniającą nas wszystkich, zam
kniętych w blaszanym pudełku niemal bez tSpnu. Dość
ma również sam autokar — 150-konny „TAM’? „gotuje”
na drugim biegu, zsuwając się teraz krętymi stromizna
mi do poziomu Martwego Morza.

— Tylko spokój, proszę państwa! — próbuje rato
wać sytuację Prezes. — Jeszcze trochę i droga pędzie
gładka jak stół, prosto do samej Akaby!

Arsb i Jordanii.

Trzy, cztery strome zakręty — i rzeczywiście jakby po
czątek równiny, widać nawet Morze Martwe. Ale znacz
nie bliżej widać wymachujących karabinami żołnierzy, a

gesty te radości powitania raczej nie zwiastują.
Droga gładka jak stół okazuje się być drogą strate

giczną, bo niedaleko stąd granica/ z Izraelem, więc
jordański oficer wyjaśnia, że gdyby nas nawet przepuś
cił, z pewnością nie uczyni tego następny pustynny po
sterunek, z którym on na domiar złego nie może się poro
zumieć. I na potwierdzenie swych słów sięga po głuchą
słuchawkę potowego telefonu, która jest tak rozklekota
na. że z pewnością rozleciałaby się w kawałki, gdyby jej
mocno nie trzymał w obu dłoniach. Nie ma innej rady,
trzeba mieć przepustkę, a tę może wydać tylko policja
w Kerak, właśnie tam w górze, skąd przyjechaliśmy.

— Chyba gdzieś tutaj musiały się znajdować Sodoma
i Gomora — mruknął sentencjonalnie Wacek, starannie
obwąchując nadpsutą kanapkę i — jak my wszyscy —

rozpaczliwie zerkając w kierunku kierowców. Ale oni już
rozpoczęli techniczny przegląd „TAM-a”, co do krótkich

czynności nigdy nie należy.
*

Słońce w zenicie, cień tylko pod autokarem. Uwięzie
ni na pustyni, już drugą godzinę czekamy na przepustkę,
po którą Profesor z Prezesem wybrali się do Kerak ja
kąś wojskową „okazją”. Na termometrze Bogdana — -58
stopni, są szanse na poparzenia i udar, zwłaszcza że jedy
ny w apteczce oxycort ma zepsuty rozpylacz. Zaczynamy
się pokładać, więc jordańscy żołnierze odstępują nieco
cienia pod własnym namiotem, częstując nas wodą, być
może z tą cholerną amebą, ale przecież zimną.

Po kolejnej godzinie jesteśmy dokładnie oblepieni ku
rzem, O najmniejszym choćby wietrze nie ma mowy, za

to tumany skalnego pyłu wzbijają się spod kół wojsko
wych ciężarówek, z których żołnierze ospale wyładowują
ciężkie skrzynie, beczki z wodą i składane łóżka. — To
spanie dla nas — konkluduje Zbyszek — areszt chyba
będzie dłuższy...

Są wreszcie nasi posłowie, mają przepustkę! Dostali
ją nie na policji, lecz w... kontrwywiadzie! Musimy siłą

wszystkich 150 koni strudzonego „TAM-a’’ gnać do A-

kaby, a jeżeli przed północą nie zdążymy — będą poważ
ne kłopoty. I nie wolno po drodze robić żadnych zdjęć,
nie wolno się nawet zatrzymywać! Dwa razy nam tego
powtarzać nie trzeba, zwłaszcza że pustynna straż jordań-
ska żegna nas z wyraźną ulgą.

Pędzimy na południe, duet Karol — Waldek daje kon
cert jazdy. Za oknami po jednej stronie błękit Martwego
Morza, a potem juz tylko bezkresna stepowa równina. Po

drugiej — jakby inny świat: rdzawo-żółty skalny masyw
o nieprawdopodobnej, wręcz bajkowej rzeźbie. Fantasty
czne zamki i fortece, baszty, wieże, chińskie pagody i znów
potężne zamczyska z rozsianymi niżej osiedlami ma
łych domków. Zachodzące słońce cudownie odsłania te

dziwy natury: zaś owe nieliczne surowe budowle, wzno
szone bliżej drogi ręką człowieka — niech tam sobia<
jak każę przepustka, pozostaną nieciekawą tajemnicą.

KORALOWCE, SPÓŁDZIELNIA I REKIN

Pełne dwa dni rajskiego lenistwa. Kolory z najbar
wniejszych prospektów, palmowe gaje, urokliwy camping
u podnóża hoteliku „Palm Beach” i czyste jak łza Czer
wone Morze. To właśnie „nasza” Akaba. Zapominamy o

zmęczeniu, nie myślimy o trudach powrotnej drogi, od
rana pławimy się w morzu i słońcu.

Lenistwo, rzecz jasna, kosztuje. Miejsce na campingu —

półtora dolara, plaża — jeden dolar, dolara od osoby
bierze Jordańczyk, cierpliwie oczekujący w swej łódce
chętnych obejrzenia podwodnych koralowych ogrodów.
Nasz przewoźnik, przypominający raczej Indonezyjczyka,
ćmiąc papierosa za papierosem, opływa pół zatoki i bez
błędnie trafia w miejsca, gdzie kolonie koralowców kwit
ną najbujniej. Bogactwa form i kolorów podwodnego
świata — widocznego jak na dłoni przez szklane dno mo
torówki — opisać się nie da. Podobnie jak nie da się roz
strzygnąć co w krajobrazie Akaby najbardziej urzeka —

czy zdumiewające sąsiedztwo błękitu morskich fal z po-
marańczowo-rdzawą rzeźbą skał Dżabal Umm Nusajla, czy
egzotyka tutejszej roślinności, czy wreszcie wspaniała
wschody i zachody słońca...

Tymczasem na campingu — między jedną a drugą kąj
pielą dojrzewa nam... spółdzielnia. Pomyślana chyba je
szcze w Damaszku jako spółka do rozbijania i składania
namiotów, pakowania bagażu, wzajemnego zabawiania
się, a nade wszystko wspólnego pichcenia i pałaszo
wania — właśnie tu w Akabie wykazuje całą swą wyżu
szość nad wszelkimi formami indywidualnego gospodaro
wania. W sferze usług kulinarnych wygląda to mniej
więcej tak: Andrzej — „Kucharz” krąży między trzema

gazowymi kuchenkami, przyrządzając zupę cebulową, my
śliwską. i obowiązkowo grochówkę; Ania i MŁIada maso
wo produkują misterne kanapki', a przy tym nieludzko

pomiatają Zbyszkiem, który musi otworzyć konserwy,
wszystko pokroić i nakryć do stołu; „Kuchcik” czyli Ka
zik nr 2, non stop przed i po posiłku, a czasem w traka
cie, zmywa stale brudne menażki; natomiast ja pracowia
cie stoję pod palmą i strącam na deser słodziutkie d.&Jo«

tyle. Taki rozdział pracy, jak również dokonywany we
dle wieku podział spółdzielczego dobra uważam — jako
senior grupy — za sprawiedliwy i wysoce pedagogiczny^
Życie już nieraz dowiodło, że zasada „każdemu według
jego zasług” rozbiła niejeden zgrany kolektyw,

#■
Nadal nie widać skorpionów, aą za to pająki I miliony

mrówek, a dzisiaj przed wieczorem pojawił się rekin. Ma
chał, bestia, płetwą między zacumowanymi nie opodal
statkanr, a kiedy podnieśliśmy wrzask straszliwy — Kaa

'zik nr 1, Edmund i Zygmunt pobili rekord Akaby w pły
waniu „do brzegu”. Później o mało nie pobili tych, co

wrzeszczeli, bo grzbietowa płetwa okazała się ogonem, a

rekin delfinem, ale przeżycie tak czy owak było mocne.

Prawie tak mocne jak gest kierownika plaży, który od
kręcił dopływ wody do suchych dotąd natrysków, czyniąc
to z nagłej miłości — zresztą beznadziejnej — do naszej
blondynki, Krystyny.

W SKALNYM MIEŚCIE
Z żalem opuszczamy Akabę, ochoczo i bez żalu obiera

my kurs na Petrę, omijając pechową drogę strategiczną/
Jest właśnie czas ramadanu, po drodze mijamy więc
stojące samochody, przy których kierowcy-muzułmanie,
to klęcząc, to wstając, biją pokłony, zwróceni twarzą ku
Mekce. Po skończeniu modłów nie ma jednak mowy
o dalszej jeździe. Im bardziej wierzący muzułmanin, tym
bardziej pusty ma o wieczornej porze żołądek, a że zaszło
właśnie słońce — skończył się całodzienny, ramadanowj;

PERSONALIA INTERESY

— Moim głównym celem jest
pokojowe zjednoczenie ludu ir
landzkiego. Jest to jedna senso-

„ wna linia postępowania w sto
sunku do Irlandii Północnej —

powiedział Charles Haughey, (na
zdjęciu) nowy premier Republiki
Irlandzkiej, a do niedawna mi
nister zdrowia.

Stanowiska szefa gabinetu i

przywódcy rządzącej partii Fian-
na Fail (Żołnierze Losu) objął
54-letni Haughey po ustąpieniu
Jacka Lyncha, któremu zarzu
cano zbyt wielką ugodowość w

dialogu z Londynem w sprawie
Ulsteru. A ponieważ nowy pre
mier opowiada się za zjednocze
niem obu części Irlandii i jest
zwolennikiem wycofania się
W. Brytanii z Ulsteru, przeto w

Londynie nie kryje się obaw

przed zmianą stanowiska Dubli
na w tej trudnej kwestii. War
to przypomnieć, że przed 10 laty
Haughey był oskarżony o niele
galne dostarczanie broni do Ir
landii Północnej. Został przez sąd
uniewinniony, ale gabinet Lyn
cha musiał wówczas opuścić.

Gdzie kres „gorączki złota”? Wprost nie chce się wierzyć,
że jeszcze w 1971 r. za uncję żółtego kruszcu (31,1 g) płacono
zaledwie 35 dolarów, podczas gdy w 1977 już 150, a przed ro
kiem 226. Dziś na światowych giełdach pękają kolejne „psy

chologiczne bariery", za uncję złota płaci się ponad 600 do
larów. Nieufność do papierowego pieniądza pogłębia się wraz

ze wzrostem inflacji, stąd coraz większy nacisk na złoto, któ
re traktowane jest — głównie przez naftowych potentatów —

jako najpewniejsza lokata kapitału. Z kolei wzrost ceny zło
ta. .grozi dalszym nasileniem inflacji: Australijski ekspert łan
Shannon twierdzi, że już w ciągu najbliższych trzech miesię
cy wartość uncji złota podskoczy do 750 doi.,- o „barierach’
nie ma już sensu mówić.

CO PISZA INNI

LICZBY
I.iczba mieszkańców’ USA

zwiększyła się w ciągu uh.
roku o prawie2 ruin•i w

dniu 1 stycznia 1980 r. wyno
siła 221.895.548. Napływ’ imi
grantów do USA w 1979 r. o-

blicza.się na 453 tys.

KORESPONDENCJE
BONN. Już dawno mieszkańcy RFN nie odczuwali tyle nie

pokojów i lęków przed najbliższą przyszłością, co na przeło
mie starego i nowego raku. Jak wynika z badań Instytutu
Demoskopijnego w Allensbach, co drugi obywatel RFN wy
raża zaniepokojenie konsekwencjami obecnego kryzysu go
spodarczego': wzrostem bezrobocia, oznakami spadku koniun
ktury, ciągłymi podwyżkami cen ropy naftowej i gazu, bra
kiem stabilizacji na rynku walutowym, itd. Szczególne zanie
pokojenie wśród mieszkańców RFN wywołała czwarta w tym
roku podwyżka cen ropy wprowadzona przez siedmiu naj
większych eksporterów tego surowca.

Konsekwencje kryzysu przeżywanego przez świat kapita
listyczny są coraz bardziej odczuwalne nawet przez prze
ciętnego mieszkańca RFN.

Poważnym obciążeniem dla budżetów rodzinnych będą za
powiedziane jyż podwyżki cen benzyny, olejów opałowych i

gazu ziemnego. Od kwietnia o 4,9 proc, wzrosną i. tak już
bardzo wysokie opłaty kolejowe. Jeszcze bardziej rozrosną

wpłaty za przejazdy środkami komunikacji miejskiej — tak

np, władze miejskie w Monachium już zapowiedziały pod
wyżki cen biletów o 33 proc.

Nowy rok rozpoczął »i»

w W. Brytanii pod KA-

kiem strajku generalnego
IM) tys. pracowników ,

przemysłu stalowego. Jak

w tej sytuacji postąpi rząd
konserwatywny Margaret
Thatcher? „Żelazna Da
ma” już nieraz zapowia
dała ograniczenie swobód

związków zawodowych.
Ale obserwatorzy polity
czni przypominają, że se
ria zimowych strajków
sprzed reku miała niema
ły wpływ ni upadek rzą
du labourzystowskiego.
Rys. „Christian Science

Monitor”.

„Wprawdzie, jak się wyda
je, zamieszki w Katif i Saj-
hat nie miały związku z ata
kiem na meczet w Mekce, to

jednak wygląda na to, że

stanowią one ostrzeżenie, iż
licząca 100 tys. mniejszość
szyicka w Arabii Saudyjskiej
może przysporzyć władzom
kłopotów”.

(The Guardian)

„W okresie od 1963 do 1978
r. nastąpiło 200 większych in
cydentów związanych z dy
plomatami amerykańskimi
lub amerykańskimi placów
kami w 44 krajach. Najwię
cej takich incydentów — 44
— było w Turcji".

(Renter)

„Czynnikiem decydującym
e przyszłości Japonii będą
nie tyle stosunki z zagrani
cą, ile wewnętrzna ewolucja
społeczeństwa. Przestępczość
wśród młodzieży, samobój
stwa itp. „normalne" odchy
lenia mniej martwią przy
wódców, niż zanikanie tra
dycyjnych wartości (a zwła
szcza „etyki pracy"), które
w przeszłości ułatwiały
wzrost gospodarczy i stabili
zację stosunków społecz
nych”.

(Le Monde)

„W całym Szanghaju liczą
cym ok. 10 min ludności jest
mniej niż tysiąc kolorowych
telewizorów. Prywatnych sa
mochodów nie ma w Chinach
w ogóle”. (Der Spiegel)

NIEPOKOJE

Kiedy w listopadzie ub. roku Sulejmsn Demlrel obejmował
urząd premiera Turcji, zapowiedział, że w ciągu 100 dni wy
korzeni w tym kraju terroryzm. I choeiaż termin jeszcze nie

minął, mało kto wierzy, aby premier mógł dotrzymać obiet
nicy. Turcja nadal jest niespokojnym krajem, pogłębia się
anarchia społeczna, nie ustają krwawe zamachy, W ciągu mi
nionych 5 lat w wyniku aktów terroru na tle politycznym
zginęło w Turcji ok. 3 tys. osób.

A ponieważ sytuacja się nie zmienia, dała znać e sobie ar
mia. Na razie w formie apelu — do wszystkich organów kon
stytucyjnych — o wyprowadzenie kraju z kryzysu gospodar
czego I zahamowanie fali terroru. Można to traktować rów
nież jako przypomnienie, że W’ 1971 r. Wojskowi po bezkrwa
wym przewrocie przejęli w Turcji władzę na 2 lata.

POWROTY

TERRORYZM
Badania przeprowadzo

ne przez „Panafrykańską
Konferencję Kościołów”

wykazały, że w następ
stwie bezwzględnego ter
roru, jaki w czasie swych
8-letnich rządów w Ugan
dzie stosowa! Tdi Amin, w

kraju tym znajduje się
ponad 800 tys. sierot i 200

tys. wdów.

Pierre Trudeau (na zdjęciu)
zmienił plany. Wobec nie
dawnego upadku rządu kon
serwatywnego zdecydował
się nie wycofywać z życia

politycznego, jak to ku za
skoczeniu wszystkich zapo
wiedział w listopadzie ub.

roku, lecz pozostanie nadal
•na stanowisku przywódcy
kanadyjskich liberałów i 13

lutego już po raz piaty po
prowadzi swą partię do wy
borów, Jak twierdzi — zgo
dził się na to niechętnie i

definitywnie po raz ostatni.

Przypomnijmy, że Trudeau

był premierem Kanady nie
przerwanie przez 11 lat,
trzykrotnie wygrywając ba
talię wyborczą w latach

1968, 1972 i 1974, a przegrał
dopiero wUrb. roku na rzecz

młodego przywódcy konser-

watystów Joe Clarka. Ale
Clark zdołał się utrzymać u

władzy zaledwie 7 miesięcy,
co Trudeau skwitował krót
ko: „Te siedem miesięcy to

była tylko strata czasu”.

Ze świata wybrał — JACEK PAŁAMARZ
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rozbrat z jedzeniem, piciem, paleniem i inuj,., uciecha
mi tego świata, tedy nawet w podróży możni. .jeść się
do syta. W mijanych miasteczkach i wioskach dopiero
teraz ożywa ruch uliczny, za oszklonymi witrynami skle
pów widać zajadających z jednej misy sprzedawców, któ
rzy — gdy tylko napełnią własne żołądki — rozkrzyczą
się na całą ulicę, zachęcając do posiłku innych, zaś sobie
nabijając kabzę. Tak będzie do późnych godzin nocnych,
a rano znów bicie w bęben, armatni wystrzał, bądź głos
muezzina, wezwie wiernych do modlitwy i całodziennego
postu.

W późną noc podjeżdżamy pod Petrę. Głośni Jordań
czycy, biegnąc przed autokarem, wskazują nam miejsce
na biwak, ale oto ktoś inny, znacznie głośniejszy i chyba
bardzo ważny, kieruje nas na pobliskie wertepy, bo uprze
dnie miejsce okazuje się być specjalnym lądowiskiem dla
helikoptera króla Husajna. A monarcha „może osobiście
wylądować o każdej porze dnia i nocy". Nie dostąpiliśmy
zaszczytu witania Jego Królewskiej Mości, za to w nocy
po raz pierwszy w tych stronach okrutnie zmarzliśmy.

Ale rano znów upał. Długim, kamiennym wąwozem,
w którym od biedy przecisnąłby się mały samochód, pod
chodzimy ku skalnemu miastu. To właśnie słynna Petra,
z aramejska: Selah czyli skała, dziś zwana Wadi Musa.
W skałach o barwie bliskiej purpurze powstała tu przed
trzema tysiącami lat stolica państwa Edom, potem pod
bita przez Nabatejeżyków, zaś na przełomie I/II wieku

przez wojska Trajana i odtąd weszła w skład Palaestina
Tertia — nowo utworzonej prowincji rzymskiej. Z tych
właśnie czasów zachowały się pozostałości kilku przepy
sznych świątyń, gymnazjonu, łaźni, resztki ulic otoczo
nych portykami, wspaniały 'amfiteatr, ślady miejskich
murów, ruiny wielu budynków mieszkalnych. Niepowta
rzalny koloryt, a przede wszystkim rozmiary skalnych
budowli — każą nam na to wszystko spojrzeć z góry.
Profesor jako przewodnik i Tadek, urodzony alpinista,
wspinają się jak koty,, a za nimi piątka śmiałków, od
ważniejszych tu na skalnych ścianach niż później już na

dole w zetknięciu ze słusznym gniewem struchlałych ze

strachu małżonek. Ze szczytu — wspaniały widok, wspa
niały jest również zjazd w dół na czym się da, ot, ceper
skim sposobem.

Crac des Chenittera.

W SYRII - WŚRÓD RODAKÓW

Mkniemy już ku Syrii. Wieczorną porą przemykamy
przez feerię świateł Ammanu, potem w Dżerasz ostatni
nocleg pod gwiazdami Jordanii, nie opodal świetnie zao
patrzonego punktu informacji turystycznej, który na po
żegnanie ogołacamy z map, prospektów i folderów. Na

granicy — odwrotna sytuacja niż w drodze do Akaby:
jordańska straż podnosi szlaban bez sprawdzania paszpor
tów, ale już po syryjskiej stronie marzymy o pojawieniu
się Omara Farisa, którego „nie ma sprawy’’ skróciłoby
udrękę czekania na odprawę.

Jakoś w końcu poszło, choć Omara mamy z sobą do- •

piero w Damaszku. A tam znów długie godziny w nie
powtarzalnym klimacie miasta-molocha, znów wędrówka
po meczetach i bazarach, i znów wyśmienita kolacja w

domu Farisów, z gromkimi śpiewami i porywającym tań
cem pięknej Fatmy.

Żegnaj Damaszku, witaj... Polsko w Syrii! Zaliczając
po drodze Crac des Chevaliers — najpotężniejszą warow
nię na Bliskim Wschodzie z czasów wypraw krzyżowych,
zresztą doskonale zachowaną — trafiamy, już w Tartus
nad Morzem Śródziemnym, do bazy Polimex-Cekop, gdzie
roi się od rodaków budujących w pobliżu potężną cemen

townię. Królewskie przyjęcie, wspaniały „polski wieczór”
przy ognisku! Oni raczą nas jadłem i napitkiem, my ich
— kabaretowym programem, spreparowanym po cichu
przez naszą spółdzielnię.
Od meczetu do meczetu wędrujemy
Po bazarach wśród gawiedzi się snujemy
Czasem dolcem, funtem, lirem sypnąć trzeba
To cóż z tego, wszystko zwróci nam ameba...

. ...ryczymy na sześć głosów piosenkę Milady, figlujemy'
w skeczach, potykamy się w konkursach. Niespodziewa
nie rozgrzewa widownię arabski „taniec brzucha” — nie
spodziewanie bo w polskim wydaniu. Zbyszek to już w

tej materii rutyniarz, wszakże ja — przebrany... za Fat-
mę — przechodzę w pląsach swoje i w ogóle ludzkie
wyobrażenie. Żałuję, że nie podziwia tego Omar, wielce
jestem rad, iż nie widzi mnie w tej roli redaktor naczel
ny, bo w końcowym piruecie omal nie ląduję w środku
ogniska.

„TESZEKIR” - ZNACZY DZIĘKUJĘ

Wszystko, co dobre — szybko się kończy. Opuściliśmy
już gościnną Syrię i porządkując notatki w długiej dro
dze przez Turcję widzę, że ledwie dotknę niektórych te
matów a niejeden przyjdzie mi nawet pominąć. Ale tru
dno nie wspomnieć o inwazji komarów na „dzikim” cam
pingu w Adanie, po której, nie mogliśmy się pozbyć bą-
blowej epidemii, nie sposób też nie dołączyć słów zachwy
tu nad przepyszną śródziemnomorską florą w rejonie Mer-
sina i Silifke, gdzie winnice, oliwne gaje, palmy, drzewa
cytrusowe i owocowe sady tworzą rajską scenerię dla
licznych tu zabytków starożytnej historii.

Już w środkowej Anatolii . zwiedzamy Konyę, dawne
centrum kultury seldźuckiej, jedno z najpiękniejszych
miast Turcji. Konya to cel pielgrzymek wielu wyznawców
islamu. Tu w dawnym klasztorze słynnych „tańczących
derwiszów” mieści się Muzeum Mevlany — poety i mi
styka z XIII wieku. Mnogością i przepychem zabytków
wyróżnia się Konya w Turcji jak Kraków w Polsce.
A wyjeżdżać stąd równie przykro jak... przyjemnie wracać
do Krakowa.

A więc dalej w drogę. Na przedmieściach Eskisehir
śpimy na terenach... tureckiej żandarmerii. Wieczorny
spacer w spółdzielczym gronie, do którego dołączył Hen
ryk, przerywa nam wartownik, wskazując drogę na po
sterunek. Nie wiedząc co się święci, szukamy paszpor
tów. Ale wewnątrz czekał-już żołnierski poczęstunek: tu
recka herbata, diabelnie kwaśne mleko i... śliwki. Z oba
wy przed jakąś nową epidemią wszczynamy nerwowy
dyskurs na migi. Ale jeść nam każą, więc Henryk widzi
jedną drogę ..zemsty”: -— Za karę nauczę ich polskiego!

„Zemsta” jest obustronna — stąd językoznawcze od
krycia, że ich „szapka” to nasza czapka, „bardak” to

szklanka, „wiszne” to wiśnia, „asker” to żołnierz, a pięk
nie brzmiące „teszekir” to po prostu dziękuję.

W tym samym Eskisehir raz jeszcze będziemy powta
rzać „teszekir” tureckiej policji. Tylko dzięki jej pomocy
uzupełniliśmy resztki zapasu benzyny, o którą w Turcji
nader trudno, stąd na stacjach benzynowych często odpra
wiano nas z kwitkiem.

I jeszcze dwudniowa przygoda ze Stambułem. Kakofo-.
nia bazarów, zamęt wielkich ulic i małych uliczek, Aya
Sofya, Błękitny Meczet, pałac Topkapi — w nim harem.
Sam przepych i wykwint! I moment przykrości w dziel
nicy Taxi na ulicy Słodkich Migdałów — przed zamknię
tym na cztery spusty budynkiem Muzeum Mickiewicza,
wielka sterta śmieci, zaś w oknach — kurz i pajęczyna.

A na campingu Atakoy — nieudane próby odparcia
szturmu handlarzy. — Siusiarka maś, zielaśko maś? Po
koi towar samo lepsi!

Nic z tych rzeczy! Energiczny Turek wciska mi w rękę
35 lirów, a z namiotu wyciąga resztki „muchozolu”, któ
rym w ciągu całej podróży nie udało mi się uśmiercić
ani jednej mrówki. Business is business!

DO DOMU

W cztery dni finiszujemy przez Bułgarię, Rumunię, Wę
gry i Czechosłowację. Wrażeń prawie tyle, że starczyłoby
na oddzielny reportaż. Ale w tej relacji pierwszeństwo
ma Orient.

Jest północ 18 sierpnia, Kraków śpi. Nasz „TAM”
jednak pokonał te 10.125 kilometrów, 8 krajów i 13 gra
nie. Wychodzimy na Planty i Rynek — trzeba z daleka
wrócić, by i tu w pełni odczuć smak przygody.

JACEK PAŁAMARZ

AROSŁAWA SIWEK, naczelnik krakowskiego U<-

rzęau Pocztowo-Telekomunikacyjnego nr 5, już od
'41 lat pracuje w urzędach pocztowych, kolejno: w

Zydaczowie, Makowie Podhalańskim i od 1945 r. w

Krakowie. Af. in. przez 5 lat była skarbnikiem skarb
ca znaczków i kartek, które drukowano po wojnie w

Drukarni Narodowej.
— Z moją obecną placówką na Rynku Kleparskim

— mówi J. Siwek — związana jestem od lat 30. IV

tym okresie wychowałam całe zastępy pracowników
urzędów pocztowych, z których wielu pełni obecnie

odpowiedzialne funkcje, a to daje mi ogromną saty
sfakcję.

Przełożeni chwalą panią naczelnik za wyjątkowo so
lidną pracę, dokładność, serdeczność i umiejętność
współdziałania z pracownikami.. Najlepszym tego do
wodem jest szczególne wyróżnienie przyznane Urzędo
wi nr 5 — zresztą już po raz szósty. Za swoją pracę p.
Jarosława odznaczona została wieloma odznakami, z

których, najbardziej ceni sobie Złotą Odznakę „Zasłu
żony Pracownik Łączności” oraz list gratulacyjny przy-

many przez Ministerstwo Łączności.

CHCESZ OBIADEK -

PROSZĘ STÓWECZKĘ
W Szwajcarii obowiązuje n-

stawa, zgodnie z którą żona nie
może podjąć pracy zawodowej
bez pozwolenia męża. Przedsta
wiony niedawno projekt nowej
ustawy wycofuje się z tego ana
chronizmu. Likwidująo więc
dyskryminację szwajcarskich
pań domu, projekt ten przewi
duje nadto, że jeżeli kobieta

pracuje zawodowo, a przy tym
prowadzi dom — ma prawo żą
dać, aby mąż jej za to płacił
gotówką. Swoją drogą ciekawe,

DCROTY

JERAKOWSKIEJ aluzje
do filmu...

Nie pierwszy to — i zapewne nie

ostatni — amerykański film współcze
sny, który próbuje dać namiastkę
kowbojskiego konia, na którym dziel
ny amerykański mężczyzna pokonywał
przestrzenie./ Z reguły tą namiastką

staje się... samochód. Dość przypom
nieć sobie „Znikający punkt" czy „Po
jedynek na szosie”, aby zrozumieć, że

rolę współczesnego westernu przejął
film, w którym poszukujący niezale
żności i wolności człowiek gna samo
chodem przed siebie — traktując inne

samochody, przepisy i policję jak w

dawnym westernie szlachetny kowboj
traktował złych bandytów.

Sam Peckinpah — reżyser doskonały
I oryginalny — podejmuje świadomie

tę grę. Bohaterem jest kierowca cięża
rówki, zwany Gumowym Kaczorem .—

B zafascynowani jego demonstracją
przeciw policji inni kierowcy, sponta
nicznie doń dołączają, tworząc w ten

sposób potężny konwój. Konwój prze

ciw prawu, przeciw normom życia na
rzuconym słabszym przez silniejszych
— konwój jadący w gruncie rzeczy bez

celu, nie p oVt o ś, ale przeciw cze
muś.

Film jest znakomicie skonstruowany,
dramaturgicznie niemal bez błędu —

no, i obsadzony bardzo dobrymi akto
rami. Znany piosenkarz i aktor Kris

Kristofferson gra Gumowego Kaczora,
dziennikarką jest Ali MacGraw (zna
na nam z „Love story"). Film ma też

świetny polityczny wątek, w którym
kandydat na prezydenta postanawia ten

tytułowy „Konwój” wykorzystać do

swojej gry. Ale konwój nie da się ku
pić; jego hasła sa zbyt radykalne, by
upiec na nim, jakąkołiuiek polityczną
pieczeń.

Świetny film, w którym Amerykanie
kolejny raz pokazują, że w atrakcyjnej
kinowej formule można sprzedawać
ważne treści.

Niech język myślom nie kłamie ~

JĘDRZEJCZYK

ętłynny już dzisiaj wiersz satyryczny Ludwika
Jerzego Kerna, wydrukowany kilka miesięcy
temu w „Przekroju", wytykał, jakże słusznie,

akcentowanie wyrazów w języku polskim na pierw
szej sylabie. Stało się to tak powszechne, że za kil
ka, kilkanaście lat będzie to po prostu regułą. Czy
jednak nie‘można w jakiś sposób temu zapobiec?
Przycisk w każdym polskim słowie — z wyjątkiem
trzeciej osoby czasu przeszłego w liczbie mnogiej
— powinien padać na drugą sylabę od końca. Skąd
się więc wzięła ta maniera mówienia „przedwczo
raj” z akcentem na przedrostek „przed”? Trudno
powiedzieć. Kilka lat temu wielki polski krytyk
współczesny, którego sądy przypominają raczej do
nosy na poezję niż jej krytyczny rozbiór, przypom
niał tradycję tzw. staropolskiego akcentu inicjal
nego. Miało to w jakiś sposób zwrócić uwagę pio
senkarzy i poetów na zjawisko językowe sprzed
300, 400 lat. Biedny — zapomniał, że w tekstach po
etyckich często się akcent zmienia, w piosenkach
jest to właściwie dopuszczalna maniera! I żadną
miarą do mówienia „natychmiast” z przyciskiem na

„na-” wracać nie można, ponieważ będziemy od
czuwali śmieszność takiego mówienia.

ozy ta radykalna ustawa uto
ruje sobie drogę... w życiu?

Z MUZYKĄ PRZEZ

ŻYCIE

Młodzi ludzie za tym przepa
dają — właściwie gdyby mogli
nigdy by się nie rozstawali z ha
łaśliwą muzyką młodzieżową.
Wynalazek przenośnych odbior
ników radiowych i kasetowych
magnetofonów, miał zaspokoić
ten głód muzyki. Japońska fir
ma Sony wypuściła ostatnio na

rynek najmniejszy stereofonicz
ny radiomagnetofon (15X10X5
cm). Odtąd już bez przeszkody
be_dzie można szusować na nar
tach, przy akompaniamencie
Strawińskiego lub słuchać blue
sa na wycieczce rowerowej. To

jest to!

HISTORIA JEDNEGO

BUNTU

W Limie (stan Ohio w USA)
rozpoczęto zdjęcia do telewizyj
nego dramatu opowiadającego o

słynnym buncie, który wybuchł
w jednym z amerykańskich

więzień (Attica) w 1971 r. Auto
rem sztuk; jest felietonista
„Timesa” Tom Wicker zamie
szany bezpośrednio w tragiczne
wydarzenia sprzed 9 lat. Wicker

był jednym z negocjatorów w

tej smutnej sprawie zakończonej
śmiercią 39 osób — więźniów i
zakładników spośród służby wię
ziennej.

TANIEC ŚMIERCI
W... MUSICALU

Bohaterem najnowszego filmu

amerykańskiego reżysera Boba
Fosse’a (nakręcił w ub. r . wstrzą
sający film o Wietnamie pt.
„Apocalypse Now”) jest słynny
w latach 50. choreograf z Bro
adway^. Poprzez jego słabo
stki — zaleca się do wszystkich
tancerek, dużo pije, w swym
postępowaniu nie liczy się z ni
kim i niczym — Fosse ukazuje
moralne meandry show-busine-
■ssu. Musical „AU that Jazz”

nazwano w pierwszych’ recen
zjach filmowym tańcem śmiejci.
Widmo śmierci (podobnie jak u

Felliniego) jest ulubioną figurą
Fosse’a, którego ostatni film u-

znano za autobiograficzny, nie
ukrywany ekshibicjonizm. Opo
wiedziana w nim historia nie
udanego małżeństwa, operacji
serca, to po prostu życiowe pe
rypetie samego Fosse’a. Zaś jego
pytanie: czym jest moralność
we współczesnym świecie? —•

może być pytaniem dla każdego
z nas.

HARMONIA DLA

MALUCHÓW

Żytomierska Fabryka Instru
mentów Muzycznych dla Dzieci
wyprodukowała niedawno nowy
model miniaturowej harmonii,
która otrzymała nazwę „Orląt
ko". Instrumenty produkowane
w tej fabryce służą dzieciom
grającym w szkolnych i przed
szkolnych orkiestrach. „Orlątka’’
przeznaczone są przede wszyst
kim dla dzieci pięcio- i sześcio
letnich. Harmonie te pod wzglę
dem parametrów technicznych
oraz jakości z powodzeniem wy
trzymują konkurencję nieco

Większej harmonii o nazwie
„Szkolnik”, przeznaczonej dla

starszych uczniów.

Napaści na ambasady lub członków
ich dyplomatycznego personelu nie
są zjawiskiem wyjątkowym. Jed

nakże nawet wtedy, gdy za plecami za
machowców kryły się takie czy inne
agendy rządowe lub instytucje pośred
nio z nimi związane, zawsze władze
kraju, na terytorium którego dokonano
zamachu, odcinały się zdecydowanie od
ich inicjatorów czy wykonawców. Oku
pacja ambasady USA w Teheranie i
uwięzienie jej personelu jest pierwszym
wypadkiem, kiedy naruszenie immuni
tetu dyplomatycznego zostało oficjalnie
zaaprobowane przez władze rządowe.

Tradycja immunitetu oraz nietykal
ności legatów (wysłanników) ma swą
długą historię. Już w czasach staroży
tnych istniała zwyczajowa zasada, w

myśl której poseł był osobistością nie
tykalną, znajdującą się pod szczególną
opieką bogów.

Przez długi czas, praktycznie do koń
ca wieków średnich zadania posła ogra
niczały się do załatwienia jednej kon
kretnej sprawy: rozejmu, przymierza,
umowy międzypaństwowej. Stąd też ich
nietykalność ograniczona była także w

czasie — obowiązywała tylko w okre
sie wypełniania przez nich swoich za
dań.

Instytucja stałych poselstw, czy —■
jakbyśmy dziś powiedzieli — przedsta
wicielstw dyplomatycznych pojawia się
dopiero w XV wieku, we Włoszech.
Szybko przejmuje ją także papiestwo,
instalując w poszczególnych krajach
swych stałych przedstawicieli. Prakty
ka wysyłania do obcych krajów stałych
posłów (zwanych rezydentami, ambasa
dorami lub ministrami) przyjęła się
ostatecznie — nie bez oporów ze strony
poszczególnych państw — dopiero w

wieku XVII.

Pierwszą próbę ustalenia norm i za
sad dyplomatycznych podjęto w

1815 roku na Kongresie Wiedeń
skim. Uzupełniono je następnie regula
minem uchwalonym w trzy lata później
w Akwizgranie. (Warto dodać, że sze
reg tych postanowień obowiązuje do
dzisiaj).

Kongres Wiedeński wprowadził po
dział przedstawicieli dyplomatycznych
na cztery klasy. Dziś istnieją tylko trzy.
I tak — do pierwszej klasy szefów
przedstawicielstw dyplomatycznych na
leżą, ambasadorowie (odpowiednikiem
ambasadora jest ^nuncjusz, najwyższej
rangi przedstawiciel dyplomatyczny
Watykanu). Do klasy drugiej zalicza się
posłów nadzwyczajnych j ministrów
pełnomocnych (w papieskiej dyplomacji
— internuncjuszy). Dyplomaci Swóch

pierwszych klas akredytowani są przy
naczelnych władzach państwowych. Do

IMMUNITET
grupy trzeciej należą natomiast dyplo
maci akredytowani przy ministerstwach
spraw zagranicznych. Są to tzw. char-

ges d’affaires.
Wyraźnie widoczne po ostatniej woj

nie ożywienie stosunków dyplomatycz
nych postawiło na porządku dziennym
sprawę skodyfikowania różnych, nieje
dnokrotnie zwyczajowych, zasad i prze
pisów oraz ustalenia uniwersalnego
prawa dyplomatycznego.

Sprawą tą zajęła się po raz pierwszy
w 1949 roku Komisja Prawa Między
narodowego ONZ. Od tego czasu odbyło
się szereg konferencji, w rezultacie któ
rych ustalono kilka międzynaro.dowych
konwencji. . Do jednej z ważniejszych
należą: konwencja wiedeńska z 18
kwietnia 1961 r. o stosunkach dyploma
tycznych, konwencja wiedeńska o sto
sunkach konsularnych z 1963 r. oraz

konwencja o misjach specjalnych z 1969
roku.

Zgodnie z ustaleniami konwencji
wiedeńskiej

’

personel placówek dyplo
matycznych obcych państw dzieli się na

kilka grup. Do pierwszej, zwanej dyp
lomatyczną zalicza się, oprócz szefów
placówki, także radców, sekretarzy i at-
taches (handlowi, wojskowi, prasowi,
kulturalni etc). Do drugiej grupy należy
personel techniczny i administracyjny.
Do trzeciej — personel nieoficjalny (np.
członkowie rodzin przedstawicieli dyp
lomatycznych).

Składająca się z 58 artykułów kon
wencja (którą podpisało 81 państw) za
wiera także postanowienia dotyczące
przywilejów dyplomatycznych, wśród
których znalazły się również przepisy
dotyczące immunitetu dyplomatycznego.

Pojęcie i praktyka immunitetu (łac.
immunitas znaczy tyle, co uwolnie

nie od obciążeń) jest, mówiąc na
wiasem, bardzo stara, a jej rozkwit —

choć nie w sensie współczesrfym —»

przypąda na średniowiecze, kiedy to

prawo immunitetu gospodarczego, czy
sądowego posiadali poszczególni feuda-
łowie a także Kościół. Polegało ono,
mówiąc najogólniej, na wyłączeniu lu
dności danego terytorium (np. dóbr ar
cybiskupich) spod władzy sądowniczej
państwa i poddaniu jej władzy właści
ciela dóbr. (Immunitet ekonomiczny po
siadały m. in. opactwa w Tyńcu i w

Mogile).
Immunitet dyplomatyczny opiera sią

na rzymskiej zasadzie „par in parem
non habet iudicium”, co można prze
tłumaczyć: „równy nie ma prawa sąJ
dzić równego sobie”.

W przekładzie na język praktyki dy
plomatycznej oznacza to eksterytorial-
ność placówek dyplomatycznych, pra
wo korzystania z własnych emblematów
państwowych, utrzymywania niekon
trolowanej (także szyfrowanej) łączno
ści z rządem macierzystym, niepociąga-
nie dyplomatów do odpowiedzialności’
karnej, cywilnej i administracyjnej oraz

ich osobistą nietykalność.
Na marginesie dyskusji'‘aka toczyła

się nad projektem konwencji wiedeń
skiej oraz na marginesie wydarzeń W
Teheranie — warto przypomnieć, ż«
właśnie Stany Zjednoczone były naj
pierw przeciwne zasadzie kodyfikacji
prawa dyplomatycznego, a następnie
wystąpiły z propozycjami zmierzający
mi do ograniczenia przywilejów i im
munitetów przysługujących dyploma
tom. I

W. M.'

Nieprawdopodobne przygody przeżywamy teraz
ze słowem „niestety". Wprost trudno uwierzyć, jak
często słowo to uważane jest za potwierdzenie,
przyzwolenie, zgodę na pewne wydarzenie. Przy
kład prosto z życia!

Pytam pracown&ca jednej z fabryk krakowskich:
— Ile procent planu nie wykonano?
Słyszę odpowiedź:
— Niestety, wykonaliśmy cały plan!

tylko opisują język i nie mają w sobie ognia daw
nych uczonych, którzy się wtrącali do współczesne
go języka, by wspomnieć chociażby Nitscha, Kle
mensiewicza, Lehra-Spławińskiego. Rzekomy obiek
tywizm, lepiej — bezstronność doprowadza do zo
bojętnienia językowego. Gromkie deklaracje, gło
śne wzywania do czynu, jak gdyby nie obejmowały
tych, którzy powinni stać się prawodawcami współ
czesnej polszczyzny kulturalnej.

Straszne słoujo „niestety“
Cóż u diabła, myślę, czyż się ten człowiek martwi

z wykonania planu? Pytam dalej:
— Dlaczego niestety? Przecież to dobrze, że za

dania wypełniono..
— No właśnie, niestety wykonano plan. I to do

brze.
Może więc to nieszczęsne słowo odnosiło się do

rzekomej złośliwości zawartej w pytaniu, w jakiej
części jednak ten plan nie został wykonany? Ale
trudna jest tutaj obrona kompletnego niezrozumie
nia treści słowa.

Przeciwko takim błędom niestety (!) nie wystę
pują współcześni językoznawcy, gramatycy. Oni

Swoją drogą warto zastanowić się, jak powstała
tego rodzaju maniera współczesnych językoznaw
ców? Tu muszę wykroczyć poza argumenty opiso
we i naukowe. Od lat filolodzy polscy tęsknili za

rzetelnym zapisem tekstu. Dokonywanie tego zapisu
literami, drukowanie tekstów nie w pełni oddawa
ło wartości intonacyjne i przyciski (akcenty). Kie
dy w latach dwudziestych i trzydziestych wynala
zek zapisu płytowego' zaczął się upowszechniać, ję
zykoznawcy zafascynowani tym. technicznym osią
gnięciem coraz mniej pilnowali gospodarstwa ję
zyka polskiego. I kiedy w latach sześćdziesiątych i
siedemdziesiątych dwudziestego stulecia magneto

fony upowszechniły się niepomiernie •—; języko
znawcy (jak przypuszczam) zapatrzeni, zasłuchani
w ten głos płynący z głośnika, zapomnieli czego
mają żądać od swych rodaków.

Pamiętam dokładnie lata inwazji magnetofono
wej. Młodzi „gwarowcy”, zajmujący się dialektami
i gwarami języka polskiego,Zapisywali kilometry
taśmy i powtarzali je nieustannie, wydawałoby się
bez końca... To rzeczywiście stało się wielkim skar
bem nauki o języku, ale równocześnie osłabiło
czujność i obowiązki tych, którzy powołani są rów
nież do dbałości o poprawny język polski, o po
prawne mówienie.

Najbardziej denerwują nas twierdzenia, że język
dąży do prostoty. I właśnie wtedy słyszymy takie
zdania, gdy upominamy się o jarzmo przepisów!
Otóż wcale we jest to wszystko takie proste. Jeśli
bowiem w jednym przypadku coś się mówi prościej
i szybciej — to w dziesięciu innych jest akurat na

odwrót. To znaczy powstają nowe słowa, nowe fi
gury retoryczne, które określają, nowe stany jedno
stki i społeczeństwa. Słowa „nasileme”, „szczyt”,
„wyłączenie” zyskują czasem inną barwę uczucio
wą, niż przed laty. I tę komplikację trzeba jakoś
ludziom tłumaczyć. Prawda?

Jeśli tego nie zrobi współczesny filolog, to będzie
my św!adkami zwyrodnienia języka, który nie po
rozumieniu będzie służył lecz wprowadzaniu w

błąd.
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Podróż do

ojczyzny Pigmejów
Znany podróżnik, reporter,

pisarz OLGIERD BUDRE
WICZ za sprawą swej nowej
książki „Kierunek; wszędzie”
zaprasza do udziału w kolej
ną podróż, tym razem w

dżunglę Likuali, jeden z naj
dzikszych i najmniej zbada
nych obszarów Afryki, do
kraju wielkich rzek i peł
nych zwierza lasów, do oj
czyzny Pigmejów. Spotkania
z niezwykłą . przyrodą i nie
zwykłymi ludźmi, historia i

współczesność, opisy cieka
wych obyczajów i zwycza
jów. Lektura równie intere
sująca dla młodzieży i do
rosłych.

• OLGIERD BUDREWICZ
„Kierunek: wszędzie”, Pań
stwowe Wydawnictwo „Is
kry”, Warszawa 1979, wyda
nie I, cena 32 zł.

Wydarzenia i ludzie
Autor — ANDRZEJ GER-

ŁOWSKI, tytuł książki
„Kiedy kończy się nienawiść".
O autorze nie wiem nic, choć
może i znany. Nie mówi o

nim również wydawca. Na
tomiast książka...

Ostatnie dni wojny, pierw
sze dni pokoju, walka o no
wy ład społeczny, walka o

władzę. I uwikłani w te dzie
jowe wydarzenia zwyczajni
ludzie. Chcą żyć normalnie
zdała od polityki, chcą pra
cować, robić swoje...

Czy to możliwe? Czy moż
liwa jest ucieczka od przesz
łości, od siebie samych? Czy
pomoże zmiana miejsca za
mieszkania?

Historia na pytania te od
powiedziała jednoznacznie.
Nie inaczej autor. -Jednak w

przypadku beletrystyki py
tamy jeszcze o sposób tej od
powiedzi, jej formę. Myślę
— mimo zastrzeżeń do prze
ładowania książki dialogami,
podobieństwa występujących
w niej postaci —- że powieść
to ciekawa, do czytania.

• ANDRZEJ GERŁOW-
SKI „Kiedy kończy się nie
nawiść”, „Iskry”, Warszawa

1979, wydanie I, cena 12 zł.

Gustaw Morcinek

o zbójniku
Kolejne wydanie „Ondrasz-

ka” GUSTAWA MORCINKA
wzbudziło szerokie zaintere
sowanie czytelników. Nic

dziwnego. Po pierwsze jest
to książka o śląsko-beskidz-
kim zbójniku, który wyrów
nywał krzywdy ludu. Po

drugie — ta opowieść napisa
na bardzo pięknym językiem
uzupełnia dość powszechną
znajomość zbójnictwa. Rzecz
ma walor przygodowy, cho
ciaż oparta jest o ścisłe prze
kazy historyczne.

• GUSTAW MORCINEK
„Ondraszek” — Wydawnic
two „Śląsk”, Katowice 1979,
str. 528, cena zł 58.—

KURSY
TKACTWA

artystycznego,
DZIEWIARSTWA

maszynowego
organizuje Zakład Do

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wplsv:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 630-41 do 43.

' K-8344

KURSY
OBSŁUGI

i EKSPLOATACJI

FIATA 126p

K-8335

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. - Wpisy:

Kraków, ul DJETl.A 38
telefon 639-41 do 43

KURSY
A KREŚLEŃ technicz

nych (maszynowych i

budowlanych)
A MASZYNOPISMA

A KOSZTORYSOWANIA

robót budowlano-mon
tażowych

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. Wpisv:

Kraków ul DIETI A 38
telefon 639-41 do 43.

Sprzedaż

PRZETARGI

Zarząd Urządzeń Socjalno-Bytowych Połud
niowej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo
wych w Krakowie, ul. Mogilska 1 — (nr kodu
31-516) — ogłasza, żs W DRODZE PRZETAR
GU NIEOGRANICZONEGO zleci w 1980 roku
wykonanie robót związanych z naprawą i sta
łą konserwacją maszyn pralniczych, znajdu
jących się w Domach Wczasów Pracowniczych
„Kolejarz” w Muszynie-ZIockiem i w Zakopa
nem oraz w ośrodku wczasowo - kolonijnym
w Zembrzycach k. Suchej Beskidzkiej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg”, należy składać w terminie do
dnia 20 stycznia 1980 roku, w Dziale Ekono
micznym, pokój nr 221, gdzie też otrzymać
można szczegółowe Informacje.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25
stycznia 1980 roku.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.

K-8905

Zootechniczny Zakład Doświadczalny w Bali
cach — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie i za
instalowanie zespołów dyskryminnjacvch w

centrali telefonicznej „Pentacoss 1000 T”.
Termin wykonania: 30 III 1980 roku.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, wraz z proponowanym rozwiązaniem

technicznym i kosztorysem wstępnym, należy
składać do dnia 21 stocznia 1980 roku, w Dzia
le Administracji Zakładu.

Otwarcie ofert i wybór oferenta nastapi w

dniu 22 stycznia 1980 roku, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.

K-8957

NUTRIE — szafiry, stan
dardy. bursztyny — sprze
dam. Setkowicz, . Siedlec,
koło Krzeszowic.

g-11334

Różne

ATRAKCYJNA okazja —

dla gospodyń i działkow
ców! Nowe, plenne, od
porne na choroby, amery
kańskie odmiany pomido
rów .Lincoln”, „Ponde-
rosa”, „Wonderful”, ogór
ków „Green Prince” i

papryki słodkiej „Sweet
Dwarf” — norcje po 25
zł — wysyła za pobraniem
pocztowym Helena Mu
larczyk, 35-223 Rzeszów,
ul. Zawadzkiego 11/11.

Dębickie Zakłady Opon Samochodowych „Sto
mil” w Dębicy, ul. 1 Maja nr 1 — ogłaszają, że
W’ DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO sprzedadzą przeznaczony do robiórki
budynek mieszkalny drewniany wraz z ogro
dzeniem z siatki, w Dębicy przy ul. Kraszew
skiego nr 82.

Cena wywoławcza wynosi 28.151 złotych.
Przetarg odbędzie się 17 stycznia 1980 roku,

o godzinie 9, w pawilonie inwestycji DZOS

„Stomil” w Dębicy, pokój nr 22, ul. Kraszew
skiego (teren obiektów sportowych).

W razie niedojścia do skutku I przetargu —

II przetarg odbędzie się o godzinie 9.30, a

ewent. III przetarg o godzinie 10, tego samego
dnia.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić,
najpóźniej w przeddzień przetargu, • wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej —

w kasie DZOS „Stomil” w Dębicy, ul. 1 Ma
janr1.

Obiekty budowlane można oglądać codzien
nie pod podanym adresem.

Szczegółowych informacji udziela Dział

Przygotowania Tnwestvcji DZOS „Stomil” w

Dębicy — telefon nr 23-31 wewn. 15-09.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.

ZAKŁAD MLECZARSKI NR 1 „BRONOWICE”
ul. BALICKA 100

zatrudni

K-9080

Przedsiębiorstwo Domv Towarowe ..Centrom”
Zakłady Przemysłu Odzieżowego „TARNÓW”
w Tarnowie, ul. Krakowska 9 — ogłaszała, że
W nRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO snrzedadzą w dniu 18 stycznia 1980 r„
o

♦ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

♦ POMOCNIKÓW MLECZARSKICH

♦ SPRZEDAWCZYNIE

♦ CHŁODNIKÓW.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj
muje Dział Spraw Pracowniczych i Planowania Zakładu,
telefon nr 714-44 wewn. 26 lub osobiście przy ul. Balic
kiej 100, pokój nr 21.

Dla zamiejscowych zapewnia się miejsca w

kwaterach prywatnych. Zakład zapewnia
pracownikom i ich rodzinom korzystanie ze

stołówki O wczasy pracownicze O organi
zację wypoczynku dla dzieci 0 oraz dokształ
canie pracowników niewykwalifikowanych.

Dojazd tramwajami nr 8 i 12 do osiedla Widok, następ
nie jeden przystanek autobusem nr 126.

K-8335

Większy akumulator nie musi być lepszy

Zwykle późną jesienią, a najdalej w okresie pierwszych
tnrozow okazuje się, że akumulator, który już wcześniej na-

się do wymiany, ostatecznie odmawia posłuszeństwa.
I wtedy właściciele „maluchów” koniecznie pragną mieć aku
mulator o pojemności 45 amperogodzin zamiast fabrycznie
montowanego 34 Ah, zaś posiadacze „fiatów 125p” uważają,
że tylko akumulator 60 Ah zapewni im w zimie niezawodny
rozruch (fabrycznie montowany jest 45 Ah). Skąd się bierze
takie przekonanie? Pewnie z obserwacji taksówkarzy przed
zimą ładujących do bagażników swych „warszaw” 'potężne
akumulatory od „stara” co rzeczywiście rozruch przestarza
łego konstrukcyjnie silnika „warszawy” ułatwia.

Ale w „maluchu” zwłaszcza akumulator o większej pojem
ności będzie spełnia! swą rolę dopóki nie ulegnie rozładowa
niu, Co nastąpi bardzo szybko. Bilans energetyczny „fiata
126p ’ jest bardzo napięty i np. w czasie eksploatacji samo
chodu w warunkach ruchu miejskiego (niskie obroty silnika)
a włączonymi światłami mijania, pomoc prądnicy jest zbyt
mała, by doładować akumulator o większej pojemności. Ó-
ezywiście można wieczorem wyjąć akumulator z samochodu
i doładować go przez noc, ale to samo dotyczy okumulatora
• mniejszej pojemności, więc po co kupować większy?

• Przy okazji warto pamiętać, że we „fiacie 126p” wartość
napięcia regulowanego przy 2900 obr./min. wału korbowego
silnika powinna wynosić od 13,8 do 14,5 V. Kto w zimie eks

ploatuje samochód na krótkich miejskich trasach powinien
u dobrego elektryka ustawić regulator napięcia na 14,5 V,
by przypadkiem nie okazało się nagle, że akumulator uległ
rozładowaniu.

• Polecam zainstalowanie w samochodzie wskaźnika łado
wania akumulatora do „fiata 126p” produkcji zakładów ME-
RA-LUMEL (połączony ze wskaźnikiem temperatury oleju
w silniku) dla pozostałych samochodów — diodowy wskaźnik

produkcji MERA-KFAP.

DYSKRETNĄ pomocą W
założeniu szcześliwel ro
dziny służy .Wesele” —

Koszalin 4, skrytka 119.
P-391

Drukarnia Związkowa — Spółdzielnia Pracy
w Krakowie, ul Mikołajska 13 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie,
w terminie do dnia 29 lutego 1980 roku:

— elektrycznych robót wykończeniowych w

budynkach Zakładu Spółdzielni przy ul.
Grzegórzeckiej 81.

Podkładki ofertowe znajdują się do wglądu
w Dziale Gł. Mechanika — Kraków, ul. Chod
kiewicza 5, w godzinach od 11 do 14.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg”, należy składać w terminie do
dnia 21 stycznia 1980 roku, do godziny 14.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu
23 stycznia 1.980 roku,--o godzinie 10, w Dziale
Gł. Mechanika — Kraków, ul. Chodkiewicza 5.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.

K-9021

godzinie 10:
— sanjoebó<l marki Nysa M-521. nr fabrycz

ny silnika 213999, nr podwozia 123650. —

Cena wywoławcza wynosi 52.575 złotych.
W wypadku niedojścia do skutku przetargu

Dierwszego, przetarg drugi odbędzie się o go
dzinie 11, a ewentualny
dżinie 12.

Wadium, w wysokości
ławczej, należy wpłacić
dzień orzetargu w kasie
„TARNÓW” w Tarnowie, ul. Krakowska 9.

Samochód można osiadać na parkingu strze
żonym przy pl. Więźniów Oświęcimia — no

uprzednim skontaktowaniu się z Działem Za
opatrzenia i Transportu Zakładów.
I K-9084

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Zakliczynie n./D. woj. tarnowskie — ogła
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda:

— samochód marki Żuk typ A 11 M, nr sil
nika S 21192736, nr podwozia 141179, rok
produkcji 1973 — stopień zużycia 75 proc.
Cena wywoławcza wynosi 53.750 złotych.

Samochód można oglądać w każdy dzień,
wyjątkiem niedziel, od godziny 7 do 15, w

KOMENDA WOJEWÓDZKA MO w KRAKOWIE

przetarg trzeci, o go-

10 proc ceny wywn-
nainóźniej w nrzed-
PDT „Centrum" ZPO

zatrudni natychmiast
A
A
A

A

▲

A

A

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
ROLNICZYCH „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w KRAKOWIE

zawiadamia PT Klientów, że w okresie

od 7 do 31 stycznia 1980 roku - prowadzi

RYNKOWĄ fsr|fEMT||l,llłniBeS0

sprzedaż IU <250»
DLA ODBIORCÓW INDYWIDUALNYCH.

Odbiór własnym transportem kupującego
bezpośrednio z Cementowni w Nowej Hucie.

Dodatkowe informacje w tym zakresie można uży
li skać telefonicznie pod nr 231-36 lub 611-14.

H Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się w Ce-
l| mentowni, w składach Zakładu Handlu Opałem i Ma-
P teriałami Budowlanymi w Krakowie oraz w gminnych

spółdzielniach na terenie wojew. m. krakowskiego.

CHCESZ ZDOBYĆ

z

GS Zakliczyn.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo

ławczej, należy wpłacić w Banku Spółdziel
czym w Zakliczynie — do dnia poprzedzają
cego przetarg.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 stycznia
1930 roku, o godzinie 10, w biurze GS Za
kliczyn.

W przypadku niedojścia do skutku pierw
szego przetargu, w tym samym dniu, o godzi
nie 12, odbędzie się drugi przetarg.

K-8502

KOSZTORYSANTA
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami
SPECJALISTĘ ds. PLANOWANIA i SPRAWO
ZDAWCZOŚCI w Dziale Księgowości - wyma
gane wykształcenie wyższe ekonomiczne oraz

5-letni staż pracy w tej komórce organizacyjnej
INSPEKTORÓW ds. przygotowania produkcji i
rozliczeń - wymagane wykształcenie średnie te
chniczne — budowlane, elektryczne
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnie
niami

TECHNIKA-MECHANIKA samochodowego
OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO -

(koparko-spycharka, spychacz)
MURARZY

PARKIECIARZY-POSADZKARZY

A
A
A

A

Organizatorzy
wycieczek
do Wieliczki!
W toku prac remontowych, prowadzonych
w listopadzie > grudniu wewnątrz szybu
turystycznego, okazało się, że zakres prac
musi być znacznie poszerzony w stosunku
do tego co przewidywano.
z tym REMONT PRZEDŁUŻY SIĘ
LUTEGO 1980 roku

Recepcja turystów w tym czasie
możliwa tylko w godzinach 8—11,
dziele w godz. 8—16 — PRZEPRASZAMY!

Dyrekcja Kopalń Soli
„Wieliczka— Bochnia” w Wieliczce

K-8989

W związku
DO 15

będzie
w nie-

A

A MONTERÓW wodn,-kan, z uprawnieniami
spawalniczymi
DEKARZY
MALARZY
KIEROWCÓW z I i II kategoria prawa jazdy
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych -

ładowaczy.
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w resorcie

MSW:

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają Zakłady
Remontowo-Budowlane KW MO — w Krakowie,, ul.

Mogilska 109, w godzinach 7—15.

I zawsze trzeba pamiętać, że konstruktorzy samochodu wy
konali sporo obliczeń zanim doszli do wniosku jakiego rodza
ju akumulator zastosować. Nie należy ich zatem poprawiać.

ATRAKCYJNY ZAWÓD?! GUIDE staroci

przy

jWSTĄPdo

Ochotniczego
Hufca Pracy

Kombinacie Budownictwa Mieszkaniowet;o
w Krakowie.

ORGANIZUJE Oddział Targowiska
KSOP w Krakowie, w co druga nie
dzielę, począwszy od dnia 13 stycz
nia 1980 roku, - na placu targowym
przy al. Daszyńskiego, koło „Super- .

samu”. K-9031

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI

REJON REMONTOWY WSCHÓD KRAKÓW-ŁĘG
na terenie ELEKTROCIEPŁOWNI KRAKÓW - ŁĘG

telefony: 445-60 do 65, 421-71 wewn. 369, 421-77

ogłasza przyjęcia chłopców
na semestr zimowy, od 1 lutego 1980 roku

w zawodzie: MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁOWYCH.

Uczniowie uczęszczać będę do 3-letniej Zasadniczej
Szkoły Zawodowej przy Zespole Szkół Mechanicznych
w GÓRZENfU DOLNYM k. Wadowic. — Szkoła posiada
internat.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje, w imieniu Zakładu,
Dyrekcjo Zespołu Szkół Mechanicznych w GORZENIU
kolo Wadowic.

Warunki przyjęcia:
A nie przekroczony 18 rok życia
A ukończenie szkoły podstawowej
A zaświadczenie lekarza o przydatności do zawodu

Przy przyjęciu należy przedłożyć:
A

c
ł
i
i

A

A

A
AJak już informowaliśmy tytuł „SAMOCHODU ROKU 1979”

przypadł w udziale pojazdowi „LANCIA DELTA" (na zdję
ciu). Wyróżnienie uzyskał wóz średniej klasy, idealnie nada
jący się dla przeciętnego użytkownika. Niektórzy porównują
„lancię delte" .■„polonezem”, bo też nadwozie włoskiego wo
zu zaprojektowane przez firmę ITAL DESIGN GIUGIARO

jest nieco zbieżne z polskim samochodem. Przytaczając więc
dane '

nowej „lancii” przypominamy w nawiasach niektóre
dane „poloneza”.

„Lancia delta” wyposażona jest w 4-cylindrowy, 4-suwowy,
chłodzony cieczą silnik napędzający koła przednie. Ponieważ
firma LANCIA wchodzi w skład koncernu FIAT obie wersje
silnika (1300 i 7500) stosowane są w „fiacie 133 ritmo”, ale w

„lancii” mają one zwiększoną moc: 1301 ccm 55 kW(75 KM),
1498 ccm 62 kW 85 KM), Silnik ten ma wał na 5 łożyskach i

tranzystorowy zapłon bezstykowy. Silnik „poloneza” ma 1431
ccm i moc 55 kW (75 KM) bądź 60 kW (82 KM). W „lancii
1300” skrzynia 5-biegowa dostępna jest za dopłatą, w modelu
1500 stanowi seryjne wyposażenie, co przyczynia się do
zmniejszenia zużycia paliwa. Wymiary dł. X szer. X wys.:
3885 X 1520 X 1380 mm („polonez”: 4272 X 1550 X 1379 mm).
Waga: 955 (1300). 975 (1500) — („polonez” 1140 kg). Szybkość
maksymalna: 155 km/godz. (1300), 160 km/godz. (1500) — („po
lonez” 150 km/godz.). Przyspieszenie 0—100 km/godz.: 15 sek.
(1300), 12,5 sek. (1500) — („polonez” 17 sek. wedle badania
drogowego tygodnika „MOTOR”). Zużycie paliwa: 6,9—9,1
1:100 km („polonez” 9,1—12,4 1/100 km wedle badania drogo
wego „MOTORU”). Nadwozie „lancii delty” ma z przodu
spojler dociążający koła napędzane i kierowane zarazem, ba
gażnik mą pojemność 260 dm sześć, lub 1100 dm sześć, po
złożeniu tylnego siedzenia („polonez” ze składanym oparciem
tylnego siedzenia nadal w sferze planów). Seryjne wyposaże
nie samochodu „lancia’delta 1500” stanowi m. in. elektronicz
ny obrotomierz, spryskiwacze i wycieraczki reflektorów oraz

tylnej szyby. Za dopłatą można uzyskać elektryczne podno
śniki szyb w drzwiach, rozsuwany dach, klimatyzację
trza, radio stereo. „Lancia delta 1300” ma ogumienie 145 ST®
13 (jak „zastana llOOp”), model 1500: 165/70 SR 13.

wynagrodzenie w wysokości 600 zi miesięcznie
premię do 25 proc.

jednorazowy posiłek regeneracyjny (bezpłatnie)
ubranie robocze.

Przyjmujemy młodzież w wieku 16 i 17 lat

do przyuczenia w zawodach:

A MALARZ-TAPECIARZ (dla dziewcząt)
A POSADZKARZ

A MURARZ

A TYNKARZ

A STOLARZ.

Junacy w okresie pobierania nauki otrzymują:
A

A

A

A

Młodzież nie posiadająca szkoły podstawowej może

kontynuować naukę w Podstawowym Studium Zawodo
wym w Nowej Hucie, osiedle Willowe 1.

Po ukończeniu hufca Kombinat zapewnia pracę oraz

zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dzieł Kadr i Szkolenia, No
wa Huta, os. Teatralne 9, pokój nr 5.

K-8814

(długotei minowy)
?D EGZAMINÓW Vi/STĘPNYCH

na wszystkie kierunki

AKADEMII MEDYCZNEJ

(chemia, biologia, fizyka)
ORGANIZUJE w dniach od «7 I do 27 III

1980 roku — Rada Uczelniana SZSP AM

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie
la Sekretariat Kursu — RU ?ZŚP AM —

Kraków, ul. Grzegórzecka nr 20 I piętro,
w godzinach 10—15. — Wpisy do'dnia ■15

stycznia 1980 roku. — Ilość miejsc ograni
czona. K-8945

Wszystkim, którzy w związku z nagłą śmiercią
naszego najdroższego Męża i Ojca

mjra JERZEGO BARCIKA
okazali nam w tych ciężkich chwilach wiele

serca, pomocy i współczucia oraz Wszystkim,
którzy towarzyszyli Mu tak licznie w Jego
ostatniej drodze, a szczególnie Kierownictwu
Służbowemu I Partyjnemu KW MO w Krako
wie, Kołu ZBoWiD przy KW MO, Polskiemu

Związkowi Wędkarskiemu „Podgórze” oraz

Przyjaciołom i Towarzyszom Pracy Zmarłego,
składam najgorętsze podziękowanie'.

JANINA BARCIKOWA z synem WIESŁAWEM

i-

Korzystania z urlopu
zniżki za energię elektryczną
deputatu węglowego
nagrody z zakładowego funduszu nagród
dodatku zo wysługę lat.

podanie, podpisane przez kandydata oraz jego
rodziców lub opiekunów
życiorys
akt urodzenia lub dowód osobisty jednego
z rodziców (do wglgdu)
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
cztery zdjęcia legitymacyjne.

Kandydat zawiera z zakładem pracy umowę o naukę
zawodu.

Zawarcie umowy daje mu prawo:

A
A
A
A
A

W okresie nauki uczniowie otrzymuję wynagrodzenie wg
obowiązujących przepisów Ministerstwa Energetyki
i Energii Atomowej:

A w pierwszym roku nauki - 300 zł miesięcznie
A w drugim roku nauki — 480 zł miesięcznie
A w trzecim roku nauki - 1,020 zł miesięcznie -

(około 2.000 złotych razem).
Absolwenci ZSZ pracować będą w Zakładzie Re

montowym na terenie Elektrowni i Elektrociepłowni,
znajdujących się w województwach bielsko-bial
skim i krakowskim.

CZEKAMY NA PRZYSZŁYCH ABSOLWENTÓW. RY
CZĄC IM SUKCESÓW W OKRESIE NAUKI i W PRZY
SZŁEJ PRACY ZAWODOWEJ.

Dyrekcja Zakładu Remontowego
Energetyki w Katowicach

Rejon Remontowy „Wschód1' w Krakowie

ES



PONIEDZIAŁEK, 7 STYCZNIA 1980 R. — 1W» 5 GAZETA POIUDNIOWA Str, 7

Od Chamonix do Lakę Placid (II)

Norwegowie
wciąż na czele

Rajd „Rosyjska Zima" zadecydował

ponownie rajdowymi wicemistrzami KOI
I

PONIEDZIAŁEK, 7 STYCZNIA 1980 R. LUCJANA, jutro SEWERYN Aj

*!•

Nąreiarstwo kl»»y«ra« (ble«i,
skoki i dwubój) snajduje się
w programie Zimowych

Igroysk Olimpijskich od ich po
czątku, Na pierwszych igrzys
kach . w Chamonix (1924) roz
grywano biegi na 18 i 50 km,
skoki i kombinacje norweską.
W 1936 r. do programu włą
czono sztafetę mężczyzn' 4X10
km. Konkurencje kobiece roz
grywano na oUmpiadzie dopie
rood1952r.(byłtobiegna10
km). W 1956 r. zmieniono dys
tans biegu męskiego z 18 t.' 15
km,''wprowadzono tęż nowy
bieg na <30 km mężczyzn i szta
fetę na 3X5 km kobiet, I wre
szcie ostatnia zmiana: w 1964 r.

wprowadzono zamiast jednego,
dwa otwarte konkursy skoków'
Oraz bieg na 5 km kobiet.

Przez wiele )st ca olimpia
dach dominowali wr narciarstwie
klasycznym reprezentanci
państw skandynawskich. Hege
monia narciarzy norweskich
widoczna była na pierwszej
olimpiadzie w Chamonix. Na 12

PODZIAŁ MEDALI

i. Norwegia 2«282173
2. Finlandia 18211451
3. ZSRR 15121846
i. Szwecja 1515144-4
5. NUD S2611
«. Austria 1286
7. Niemcy o—24
». CSRS 1124
S, Szwajcaria — 224

Jł. Japonia 1113
11. RFN 11_2
12. Polska 1_12
18. Włochy 1__l
14. USA —

— 11

medali reprezentanci Norwegii
adobyli aż 11, a prawdziwym
bohaterem był Norweg Hang,
zdobywca trzech złotych medali
(na 18 i 15 km, oraz w dwubo
ju i jednego brązowego w sko
kach). W Cłiamonix nie zabrak
ło też polskich narciarzy: Fran
ciszka Bujaka. Andrzeja Krzep
towskiego, Szczepana Witkow
skiego. Oczywiście nie liczono
na. sukcesy naszych reprezen
tantów, którzy po raz pierwszy
zetknęli się z czołówką świato
wą, zajmowali on! odległe loka
ty,wbieguna18kmBujaki
Krzeptowski przybiegli na 28 i
2S pozycji.
■Olimpiada w 1928 r. była dla

ras bardziej pomyślna. Broni
sław Czech w kombinacji miał
nawet szansę na jeden z me
dali, po biegu zajmował 5
miejsce. Niestety w pierwszym
skoku upadł i oslateeznie zna
lazł się na 10 miejsca. Sensscją
był brązowy medal Czecha Fu-
kerta w skokach.

W cztery lata później w La
kę Flscśd z naszych narciarzy
znowu najlepiej spisał się Bro
nisław Czech, w kombinacji
był 7, a w skokach 12. Za ocea
nem startował też liczący wów
czas 19 lat Stanisław Marusarz,
zajął on 17 miejsce w skokach,
a wygrał jeden z najbardziej
znanych skoczków wszechcza
sów Birger Rund.

W1938r.wGa-Pa — B.
Rnud 'znowu wywalczył złoto
w skokach, a nasz Stanisław
Marusarz znalazł się na 5 po
zycji. Była to trzecia olimpiada
Bronka Czecha który ciągle
utrzymywał się w dobrej for
mie (w kombinacji był 15).

Pierwszą po wojnie olimpiada

Zbliża się 35. rocenies powsta
nia jednego z najbardziej
zasłużonych klubów Nowosą

decczyzny — WCKS Dunajec.
Dokładnie w dniu 21 marca 1915
r. grupa kilkunastu osób zebrała
sie,. aby powołać do życia RKS
„Świt”. który dał właśnie po-
ezalek działalności klubu. Do
dziś w kronikach organizacji
istnieją dokumenty upamiętnia
jące ów fakt. Widnieje wśród
nich zapis tia kwotę 400 zł, któ
re były niejako finansowym i

materialnym podłożem działal
ności. Pierwszym prezesem zo
stał Bolesław Kosooki — prze
wodniczący Miejskiej Rady Na
rodowej. Rozpoczynano oczywi
ście od piłki nożnej. Uprawiano
ją z niemałym zapałem. „Świt”
przyjął następnie nazwę Spół
dzielczego Klubu Sportowego
„Spójnia”. W r. 1952 działa
ło w nim aż 18 sekcji. 1 maja
1889 r, w czaśie pochodu spor
towcy tego prężnego klubu ma
szerowali już pod szyldem Woj-
ąkowo-Cywilny Klub Sportowy
Dunajec.

PROGRAM/1

12.45 TTR. — Uprawa roślin,
sem 3. Uprawa roślin strącz
kowych w mieszankach i po-

plonach
13.25 TTR — Mechanizacja

rolnictwa, sem. 3- Przygoto
wanie do egzaminu

15.25 Program dnia
15.30 NURT — Nauczanie

początkowe, kl. 3. Zaintereso
wanie czytelnicze a doskona
lenie umiejętności czytania

16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Dla dzieci: Zwierzy

niec (kol.)
17.00 Dzień dobry, w kręgu

rodziny (koi.)
17.25 Tajemnica rękopisu —

radziecki film fabularny (sen
sacyjny) (kol.)

19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
l'1""1 Dziennik telewizyjny

dynka. 1T.30 Hadiokurier. 15.00 Tu

Jedynka d.c . 18.23 Nie tylko dla
kierowców.
19.15
19.40 Tańce poi. górali. 20.05 Sia
dem naszych interw. 20.10 Konc.
muz. popul. 20.35'-Mel. lat 70. 21.05
Kron. sport, 21.15 Przeboje trzech

pokoleń. 22:00 Z kraju : i ze- świa
ta. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Mag. kult. 23.00. Wita Was
Polska —-mag, słowno-muzyczny.

(niecz.) . ARKADY: Wystawa ma
larstwa Edwarda Kierlinga (nieez.) .

GALERIA (Kanonicza S): Wy
stawa: Grafika Piotra Sznajdera
(niecz.). PAŁAC SZTUKI (pi.
Szczepański 4): (niecz.). SA
LON TPSP (Nową Huta al. Róż 3):
Wystawa poplenerowa — „Piwnicz
na 78” (niecz.). GALERIA DESA

(Jana . 3) (14—20). GALERIA DESA

(Nowa Huta, os. Kościuszkowskie

5), Wystawa malarstwa Bernarda

Damkego (RFN) (14—20). GALE
RIA ZPAF (Anny 3): Wystawa-
fotografii rok 1906—1978 (niecz.),
GALERIA ZPAP (Floriańska 34).
(13—20). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wyslawa grafik
Renato Alpegiani z Wioch (10—
18) GALERIA SZTUKI! WSPÓŁ
CZESNEJ (Stolarska 8-10): Wy
stawa malarstwa Barbary Migdał-
Batko (14—20). PAŁAC POD BA
RANAMI (Rynek Gl. 27): Wysta
wa — Akademickie Konfrontacje
Twórcze — Gorlice 79 (14—20).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (W—21). GALERIA

Wystawa grafiki Stanisława' Wej
mana (11-19). KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: (10—2(1)
GALERIA: (10-20). DWOREK JA
NA MATEJKI w Krzesław.icach
(Kruczkowskiego 3): (rileęż.j .

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Anny Zastąw-
nlak 1 grafiki Joanny Barańskiej-
Bober (niecz.) . MUZEUM RE
GIONALNE (Sobieskiego

'

3)
Wystawa wnętrz mieszczańskich i

ekspozycji etnograficznej oraz

wyst. czasowa „Twórczość plasty
czna J. I. Kraszewskiego” (niecz.) .

MDK: Salon plastyki amator
skiej: Świat malarski Bożeny Gą
sienica Byrcyn (8—15).

TEA1 18.33 Konc. życzeń.
Gwiazdy naszych estrad.

W powodzi ogromnych ubiegłorocznych
sukcesów krajowych automobilistów — i to
zarówno sportowych, czego wyrazem miejsca
w szóstej i siedemnastej dziesiątce, jak to się
ładnie określa, końcowej klasyfikacji Rajdu
Monte Carlo, jak i organizacyjnych, że przy
toczę tu zbyt późne zgłoszenie polskiej ekipy
do Rajdu RAC — jakby umknęła opinii pu
blicznej wiadomość, że bracia BOGDAN i WI
TOLD WOZOWICZOWIE zdobyli tytlił wice
mistrzów . w rajdowym Pucharze Pokoju, i

Przyjaźni Tym samym zostali rajdowymi
_

wicemistrzami krajów demokracji ludowych
na rok 1979 powtarzając tym samym swój
sukces z roku 1978.

Ponieważ wieści na t.ęmat eliminacji Pu
charu PiP jaką był Rajd Rosyjska Zima do
tarły do kraju skąpe', postanowiłem zasięg
nąć informacji u źródła i odwiedzić Bogdana
Wozowicza w Sędziszowie Małopolskim, gdzie
sam przygotowuje samochody rajdowe. Po
drodze, w Debicv zabrałem do samochodu
KRZYSZTOFA BURZYŃSKIEGO, który w

rozgrywkach o Puchar Pokoju i Przyjaźni
zalał na „fiacie 125p” wraz z ANDRZEJEM
RADECKIM jako kierowcą wysokie 4 miej
sce w końcowej klasyfikacji. Krzysztof od
1 stycznia 1980 r, jest pracownikiem Dębic
kich Opon Samochodowych STOMIL i —

oczywiście — członkiem Automobilklubu
STOMIL Dębica, podobnie jak Bogdan i Wi
told Wozowiczowie.

Bogdan w garażu klepał właśnie prawy
błotnik swego „waz 21011”, czyli „łady” z.

silnikiem 1600 w nadwoziu modelu 1300 (w
Związku Radzieckim taka „składanka” wy
twarzana jest dla potrzeb milicji drogowej).
— Ten pognieciony błotnik, to „pamiątka"
z wyścigu na hippodromie w Moskwie, który
rozpoczynał Rajd Rosyjska Zima. Spóźniłem
trochę start i odrabiając straty musiałem się
przedzierać do przodu wśród samochodów
konkurentów. Na jednym z zakrętów „sko
dą” jadącą przede mną „postawiło” w poprzek
toru i nie ehca.c najechać na ten wóz musia
łem zboczyć na śnieżną bandę, która nie wy
trzymana uderzenia. A za bandą było drzewo...

Na szczęście prowizorycznie wyklepano
uszkodzenia blachy i można było ruszyć na

trasę. Ale Wozowiczowie nie ukończyli wyś-

cigu na hippodromie i otrzymali 10 karnych
minut. — Gdyby nie te punkty karne Bogdan
i Tolek ukończyliby rajd w pierwszej trójce
klasyfikacji generalnej — dodaje Krzysztof
Burzyński. — .4 tak zajęli 11 miejsce w „ge
nerale?’ co i tak jest dobrym rezultatem
zważywszy, że w odróżnieniu od zawodnikótp
radzieckich nie dysponowali blokada, tylnego
mostu, oo bardzo pomaga na śliskich nawierz
chniach.

Były na trasie momenty dramatyczne. —

Na jednym z OS — wspomina Bogdan — w

pyle śnieżnym za naszym samochodem zoba
czyłem łunę świateł „moskwicza" Golcowa,
późniejszego zwycięzcy imprezy. 'Szybko zje
chałem na bok. Na szczęście, bo jak się póź
niej okazało Golcow nie przypuszczał, że je-
dziemu tuż przed nim. Gdyby uderzł w nasz

samochód na środku drogi, wpadlby do stawu

poniżej trasy.
— Za ten dżentelmeński gest Polaków na

trasie, Golcow zafundował na zakończeniu
rajdu szampana — mówi Krzysztof Burzyń
ski. — Również od pozostałych uczestników
Bogdan dostał szampana Yiko ten, który „mo
ralnie” został mistrzem KDl„ Punktacia Pu
charu PIP premiuie, niestety, przeciętność i
ciułanie punktów. Za pierwsze miejsce w „gę-
neralce" otrzymuje się 50 nkt. na każdym,
rajdzie, a za 20 miejsce jest tych punktów 25.
Łatwieł być dwa. razu na 20 miejscu niż raz

zwyciężyć — a punktów tyle samo. Trium
fatorze tegorocznego Pucharu PIP, małżeń
stwo EVA i JAN TRAJBOLDOV1E z CSRS na

„skodzie 130" do swego sukcesu doszli właśnie
gromadząc punkt no punkcie. A Bogdan zaw
sze walczy do końca i dlatego np. nie ukoń
czył. Rajdu Dunaju w Rumunii, jednej z eli
minacji PiP.

W tegorocznym sezonie Bogdan Wozowicz
nie zamierza spocząć na lauracb. ,Tuż planuje
starty. I to nie tvlko z h-atem Witoldom jako
pilotem, lecz także z Krzysztofem Burzyń
skim, czy Stanisławem Brzozowskmi. Do AP
STOMIL Dębica w tym roku zgłosiło akces
wielu dobrych kierowców i pilotów rajdo
wych. Wierzymy, że w 1980 r. poiadą po nowe

sukcesy.

lu St. Moritz (1948) przyniosła
sensację — kombinację klasy
czną, w której zawsze zwycię
żali do tej pory Norwedzy —

wygrywa Fin — Hasu. Na'star
cie stanęła nasza nieliczna eki
pa, oczywiście nie liczono na

sukcesy. Mieliśmy zadokumen
tować światu, że Polska i polski
sport nie zginęły W skokach
S. Marusarz był 27, a debiutant
J. Kula — 33.

Na olimpiadzie w Oslo 11953)
dal po raz pierwszy o sobie
znać Fin — Hakulinen, który
wygrał bieg na 59 km. Do his
torii przeszły jego wspaniałe
pojedynki na olimpiadach w

1956 i 1960 roku z innym wiel
kim biegaczem Szwedem Jern-

bergiem. Obaj biegacze mogą
pochwalić sie wspaniałym do
robkiem medalowym. Jernłjerg
zdobył w ęumie na olimpiadach
4 złote, 3 srebrne i 2 brązowe
medale, natomiast Hakulioen 3
złote, 3 srebrne, lr brązowy.
0'imniaila w Oslo była dla S.
Marusarza fuż czwartym star
tem w igrzyskach, mimo 38 lat,
był 2-1 na 44 startujących.

Ólimp’ada w Cortina d’Am-
pezzo (1966 rok) to nareszcie

nierwszy brązowy medal dla
Belski wvwąjczonv w kombina
cji przez Franciszka GroniarGą-
sfeniee. Na łych igrzyskach ż«-

: debiutowali narciarze radzieccy,
mężczyźni wygrali sztafetę 4X10
Irm. Kozyrewa była najszybsza
na 10 km.

W Sęuaw Va!Iev (1960) prze
łamana została hegemonia Skan-
dvnsWów w skokach i dwubońi.
Skoki wygrał Reekreee’ (NRD),
a dwubój Thoma (RFN);

Bohaterką igrzysk 1964 r. by
łe. radziecką biegaczką Bojar
skich zdobywczyni 3 złotych
medali. .Ternberg mimo 35 lat

wygra* maraton, na 15 i 30 km

pojawiła sie nowa gwiazda Fin

Maentyranta. ■Z Polaków naj
lepszą 9 pozycję wywalczył w

konkursie na dużej skoczni J.

Przybyła,
Igrzyska w Grenoble to sensa

cyjne zwycięstwo włoskiego
biegacza Nonesa na 30 km.
Nasz Józef Gąsienica w dwubo
ju miał olbrzymie szanse na je
den z medali, ale podczas biegu
złamał nartę i zaiał 6 lokatę.

Sapporo w dalekiej Japonii: su
per skok Wojciecha Fortuny to

pierwszy i jak do tej pory je
dyny w historii zimowych olim
piad — złoty medal. Zakopiań
czyk wrgrał dzięki fantastycz
nemu skokowi w T serii na od
ległość Ul m, w II serii miał
tylko 87,5 m. Utrzymał jednak
pierwszą pozycje wyprzedzając
Szwajcara Steinem o 0,1 .pkt!

Ostatnia 01imn'ada w Tnns-
hmnku nrzynlw’a najwięcej
medali ekipie ZSRR. — 10, da
lej NRD — 7, Finlandii — 5,
Austrii — S. G. Kułaków*, zdo
bywając 2 medale — wyprze
dziła swoją rodaczkę Kołcrinę
w klasyfikacji najlepsz-i.rh bie
gaczek wszechczasów. A prze
cież 38-letnia Kułakowa może

jeszcze powiększyć swój doro
bek, bo zobaczymy ją na star
cie w Lakę Placid! O występie
Polaków w Innsbrucku lepiej
nie wsnominać...

A w Lakę Placid w

rencjach klasycznych
zdobycia 30 medali,
wslczr je ktoś z naszych repre
zentantów? My wierzymy w

Lnszczka....

ANDRZEJ STANOWSKI

10 konkti-
hedzie do
Czy wy-

WOJCIECH MACHNICKI

Peciak w pogoni
za olimpijską formą

JANUSZ PECIAK, najlepszy
polski pięcioboista. mistrz olim
pijski z Montrealu, aktualny
wicemistrz świata nasza nadzie
ja medalowa na Moskwę — roz
począł treningi do nowego sezo
nu dopiero w grudniu. Późno, bo
w listopadzie poddał się opera
cji nogi i dlatego nie był w sta
nie wcześniej wznowić ćwiczeń.
Janusza Peciaka spotkaliśmy w

zakopiańskim Ośrodku Przygo
towań Olimpijskich. Tu wspól
nie z grupą polskich pięcioboi-
siów mistrz z Montrealu pilnie
trenuje.

— Ubiegły rok nie był dla
pana zbyt szczęśliwy. Kontuzja
pokrzyżowała panu większość
planów? — zwracam się do Pe
ciaka.

— Byłem dobrze przygotowa
ny do sezonu- i gdyby nie kon
tuzja odniósłbym większe suk
cesy — mówi Peciak. Podczas
sierpniowych mistrzostw świa
ta w Budapeszcie miałem duże
szanse na zdobycie złotego me
dalu. Jednakże w ostatniej kon
kurencji w crossie na kilometr
przed metą odnowiła mi się
kontuzja nogi, musiałem zwol
nić tempo, z trudem ukończy
łem bieg. Zdobyłem „tylko”
srebrny medal,

— Kontuzji doznał pan w

sierpniu, dlaczego dopiero w

listopadzie przeprowadzono ope
rację?

— Faktycznie, zabieg wyko
nano zbyt późno. Stało się tak
dlatego, że początkowo lekarze
próbowali innych metod lecze
nia, a gdy te nie zdały egzami
nu, dopiero wtedy zdecydowano
się na operację. Można ją bido
wykonać o miesiąc wcześniej.

— Kiedy wznowił pan trenin
gi?

— W grudniu. Wyjechałem do
San Antonio do Sianów Zjed
noczonych na dalszą rekonwa
lescencję, ale ponieważ czułem
się dobrze, zacząłem tam tre
nować. W San Antonio .znalaz
łem zresztą bardzo dobre wa
runki treningowe, było ciepło,
sucho, mogłem wiec biegać.
Chodziłem też codziennie 'dó

. szpitala na zabiegi rehabilita
cyjne.

— Drugim etapem przygoto
wań jest zgrupowanie w Za
kopanem?

— Tak. Czuję się już dbbrze i

trenuję razem z kolegami z

kadry. Z wyjątkiem szermierki.
Jeszcze przez miesiąc »nie będę
mógł wziąć szpady do ręki. Tak
zadecydowali lekarze. ponoć
walka na planszy mogłaby spo
wodować odnowienie kontuzji.

— .Takie dalsze plany?
— Z Zakopanego wyjeżdżamy

do Warszawy i tam będziemy
trenować. Z kolei zaplanowano
dwa zgrupowania.

T.G,

na

Państwo pomoże
olimpijczykom USA

Po raz pierwszy w historii
Stanów Zjednoczonych sport
amerykański otrzyma wspar
cie finansowe ze strony pań
stwa. Kongres USA przyznał
Narodowemu Komitetowi O-

limpijskiemu kredyt w wy
sokości IS min dolarów. Ta

precedensowa subwencja ma

na celu umożliwienie Komi
tetowi Olimpijskiemu wypeł
nienie określonej ustawą roli
organizacji- kierującej rozwo
jem sportu amatorskiego
raz umożliwienie pomocy
nansnwej wybijającym
sportoiocom

Olimpijski

amatorom'.

o-

fi-
się

tot gotowy
zakończonoW Moskwie

budowę jednego z obiektów

przyszłorocznej olimpiady —

krytego toru kolarskiego, u-

sytuowanego w Krylatsko,
niedaleko toru wioślarskiego
i torów łuczniczych, Tor ko
larski ma 3.13,3.1 m długości
oraz 9 m szerokości i odpo
wiada. nrszelkim wfimoaom.
przepisów Międź^inarodoieęj
Federacji Kolarskiej, Trybu
ny krytego stadionu kolar
skiego pomieszczą S tys. wi
dzów,

Pierwsze zawody na nowo

wybudowanym olimpijskim
torze kolarskim rozegrane zo
staną już 5 stycznia 1980 r.

MUZYCZNY (Scena Operowa w

Teatrze im. J. Słowackiego): St.
Moniuszko: Straszny dwór — 11
i 19.15, JAMA MICHALIKA (Flo
riańska 45): Kabaret: „Diabli na
dali” - 20, DOM PLASTYKÓW
(Łobzowska l): Salon Artystyczny
— występ Janusza Rewińskiego i
Mariana Friedmana — 17.30 i. 20.30.

TARNÓW — SOLSKIEGO (Mic
kiewicza 4): T. Lubkiewtcz-Urba-
nowicz: Malanka — 16, SCENA
OBJAZDOWA — Skarżysko: J. P.

Gawlik; Tor. '

Pozostałe teatry nieczynne,

PRZYPOMINAMY, że oceny od
• dó **** oznaczają WARTOŚĆ
filmów, a od « do — ich A-
TRAKCYJNOSC.

dom Żołnierza (Lubicz 48):
Wierna żona (Ir. 18 lat)
15.45, 18,
lat) **/»« — 20.15. KIJÓW (Krasiń
skiego 34): Przeminęło z

cz.IiII(USA12iat)
13.30, 19.45. KULTURA (Rynek GŁ

27): Joe valachi (USA b.o .)
8 Niewinne (wł. 18 lat) —

10.15, 12.30, 13, 20.15, Historia żół
tej ciżemki (poi. b.o.) »*/o» — 14.30.
MASKOTKA. (Dzierżyńskiego 55):
Wolne chwile (poi. 15 lat) •/» —

15.30, 17.30, Miłosne życie Budlmi-
ra Trajkovica (jug. 12 lat) ♦/» —

19.30, MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): ...Cóżeś ty za papi... (poi. 15

lat) ł/o — 15, 17, Mroczny przed
miot pożądania (fr. 18 lat) *»*»/ooo
—' 19.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Co mi zrobisz, jak mnie zła
piesz? (poi. 15 lat) **/eoo — 16, 18,
20. PASAŻ BIELAKA: Przy
gody Bolka i Lolka —

10, 11, 14, 15, Przełomy Missouri

(USA 15 lat) — 12, 16, Szał

(ang. 18 lat) 18, 20. ROTUN
DA (Oleandry 1): DKF UJ „Filmy
Daniela Olbrychskiego” — Ranny
w lesie (poi. 15 lal) ♦/<» — 16, Po
tem nastąpi cisza (poi. 18 lat) »*/

, ■»» — 18, Skok (poi. 15 lat) *»/“
— 20, Agnus Del (węg. 18 lat) —

22. SFINKS (os. Górali): Ebirah —

potwór z głębin (jap. 12 lat) */o°
— 16, 18, 20. SZTUKA (Jana 4):
Szczęśliwy człowiek (ang. 15 lat)
****yooo — 13, 16. ŚWIT DUŻA SA
LA (os. Teatralne 10): Młody Fran-

. kenstein (USA 15 lat) rrr/oooo —

15.45, 18, 20,15. ŚWIT MAŁA SALA:

Intryga rodzinna (USA 15 lat) —

13, 17.15,19.30 . ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Wciąż o

miłości (fr. 15 lat) »*/«> — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID M. SALA:
Do Siego Roku (węg. 18 lat) */<=«
— 15, 17, 19. UCIECHA (Boh. Sta-,
lingradu 16): Rój (USA 12 lat) */=«>
— 10, 12.15, Milczący wspólnik
(Kanad. 18 lat) *»/soo — 15.45, 13,
20.15. UGOREK (os. Ugorek): Na

wielkiej rzece (CSRS b.o.) ■*/» —

15, Dziewczyna do dziecka (wł.
18 lat) _ 1T, jg. WANDA

(Waryńskiego 5): -Hotel klasy lu?T

(poi. 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Kon
wój (USA 15 . lat) ***/ooo — 15.45.
18, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Imperium namiętności (jap. 18

lat) »*/«o — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Du
bler (fr. 12 lat) **/«•’ — 15.45, 18,
20. WISŁA (Gazowa 25): Pasikonik

(radź. 15 lat) */»<> — 15.45, Dziew
czyna do dziecka (wł. 18 lat) ***/
0M — 13, 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Wielki podryw
(poi. 15 lat) ,«/oo — 16, 18, 20.

SKAWINA — Hutnik: Roman i

Magda (poi. 13 lat) */». WIELICZ
KA Górnik: Tu pod gwiazdą
polarną Aksell 1 Ellna (finlan. 12

lat) */».

Pozostałe kina nieczynne.

Wolne miasto

fr*/oeo —>

(poi. 12

wiatrem
ycooo —

SZPITALE
dyzurneU

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, LA
RYNGOLOGICZNY — Na Skarpie
65, OKULISTYCZNY: Witkowice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE
DZYREJONOWE:

______

pediatryczna, stomatologiczna, ga
binet zabiegowy (18—21), zgłosze
nia wizyt domowych (18—20), po
rady stomatologiczne (w przypad
kach nagłych) — Pogotowie Ra
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagielloń
skie bl i) — tel 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.

721-35
PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)

— tel. 618-55, 650-99 .-

MYŚLENIE (Szpitalna 2)'
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA. -

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za

kresie .ogólnym; pediatrycznym,'
stomatologicznym 1 zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji).

PORADNIE MIĘ-
internistyczna.

POGOTOWIE#

20.

WYSTAWY

Łazarza t4, wypadki tel. 99. za
chorowania 1 przewozy '— 238-33 .

Informacja - 205-11, Centrala abo
nencka — 236-00. Rynek 'podgór
ski 2. 625-50, Lotnisko — Balice
190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9. 22 . Jerzmanowice
48, Proszowice 9. Myślenice 999,
Skawiną 9, Wieliczka 9, 233-54.

Niepołomice 198..

APTEKI

Sztandarową sekcją, jak w

wielu polskich klubach,
była i jest oczywiście piłka

nożna, W okresie 35-lecia swego
istnienia przeżywała ona różne

okresy. Zaczynano oczywiście od
klasy C, aby przejść kolejno
przez różne szczeble klas i'grup.
Wielu zawodników przewinęło
się. przez sekcję, wielu też ode
szło do innych silniejszych klu
bów.

Stukała drużyna piłkarska do
bram klasy wyższej przez kil
kanaście lat i wreszcie w sezo
nie 1968'69 uzyskała upragniony
awans do ligi okręgowej. Po o-

kresie dużego entuzjazmu przy
szły jednak niepowodzenia i

drużyna Dunajca zajęła ostatecz
nie trzecie od końca miejsce w

tabeli i została zdegradowana
do. klasy niższej. Po
kwarantannie w klasie
naj.ee występował znów
okręgowej, ale i. ten
trwał tylko jeden sezon

byciu II miejsca w klasie A w cą. był mgr Antoni Kurcz, zna

rocznej
A Du-

w lidze
występ

Po zdo-

. 20.30 Teatr Telewizji — Jan
Kochanowski: Odprawa po
słów greckich — reż. Zbigniew
Zapasiewicz (kol.)

21.30 Płynie Wisła... — ode.
4 — Płock, Włocławek, Toruń

22.20 "

tamby
public.

22.50

Horyzont — „Heka-
Pol Pota” — program
międzynarodowej
Dziennik (kol.)

PROGRAM II

Tropami mitów13.30
Folderowa podróż (powt. z

01. br.)
13.55 Grand Prix I (powt. z

6. 01. br.)
14.55 Militaria,

nowoczesność (powt. z

br.)
15.25 Program dnia
15.30 Nowoczesność w

zagrodzie (kol.)
16.00 Poradnia młodzieżo

wych organizątprów

6.

obronność,
6. Gl.

i
domu

sezonie 1972/73 piłkarze znów a-

wansowali do rozgrywek na

szczeblu wojewódzkim. Tym ra
zem ■udział w rozgrywkach
trwał dwa sezony,

Obok piłki nożnej najbar
dziej zasłużoną i mającą
najwięcej osiągnięć jest

sekcja saneczkowa, założona w

1951 r. przez, wielce oddanego,
działacza w tej dyscyplinie spor
tu Antoniego Gorgonia. Zawod
nicy -tej sekcji notowali wiele
sukcesów w mistrzostwach Pol
ski i okręgu. Liczyli się w wielu

poważnych międzynarodowych
zawodach w kraju i za grani
cą, startowali w mistrzostwach
Europy.

Najdłuższa lista mistrzów kra
ju i triumfatorów imprez, mię-
dzj-narodowych to lista kajaka
rzy górskich. Nie sposób wymie
nić wszystkie zawodniczki
wszystkich zawodników.

Po sukcesach krajowych przy
szły międzynarodowe. Ich twór-

i

komity fachowiec, doskonały or
ganizator i przyjaciel młodych.
On to był współtwórcą medalo
wych sukcesów na XIII i XIV
mistrzostwach świata Wojciecha
Gawrońskiego, sukcesów nowo
sądeckich zawodników na torach
slalomowych i zjazdowych w

NRD. Czechosłowacji, Jugosła
wii, RFN.

Prezęsuje Dunajcowi nie
zmordowany i znany ze

swoich doskonałych pocią
gnięć organizacyjnych dyr. JO
ZEF BIERNAT. Jego ambicją
jest wydźwignięcie Dunajca na

jeszcze wyższy poziom. Szczegól
nie bliskie są mu sprawy sekcji
piłkarskiej, kajakarskiej i sa
neczkowej, ale w swoich wysił
kach i staraniach nie pomija in
nych sekcji Dba o ich rozwój,
zapewnienie im dobrych warun
ków treningowych i material
nych. Wynikiem tego były jego
ogromne i innych działaczy klu
bu starania o budowę sportowe
go obiektu z prawdziwego zda-

rzenia. Po wielu ogromnych wy
siłkach. pod koniec sierpnia 1972
r. zrealizowane zostały przedsię
wzięcia budowlane i organiza
cyjne. Oddany został do użytku
piękny obiekt sportowy z halą,
siłownią, pomieszczeniami ad
ministracyjno - gospodarczymi,'
szatniami i pokojami gościnny
mi W następnym okresie prze
budowano i zagospodarowano
teren wokół budynku, urządza
jąc także boiska asfaltowe, boi
sko do piłki ręcznej. Zakończo
no też budowę drugiej części
trybun stadionu sportowego. Na

Dunajcu urządzono przepływo
wy basen kąpielowy, dla sekcji
kajakowej wybudowano hanga
ry, a dla piłkarzy boisko trenin
gowe.

Te wszystkie zamierzenia nie

zaspokajają jednak ambicji
nowosądeckich działaczy.

Pragną oni, aby wyniki sporto
we szły w parze z wysiłkami
organizacyjnymi, aby sądecki
klub Dunajec był godnym par
tnerem dla liczących się klubów

swojego, regionu.

RYSZARD MALINOWSKI

^UPROGRAM
I fTELEWIZJI

16.30 Studio Sport —

stadionu (kol.)
16.55 Język niemiecki

kurs podstawowy lekcja 13

17.20 Kosmos 1980 — zapo
wiedź bloku

17.25 - — -

17.43
Leszek

17.50

Echo

Poczta do Klubu Alfa

Horoskop 1980 — dr
Weres o astrologii
Cztery miejsca z wi

dokiem. na Ziemię — O wra
żeniach kosmonauty. otłu
szczającego Ziemię mówi Mi
rosław Hermaszewski, życie
codzienne na orbicie w rela
cji Piotra Klimuka i ATeksie-

ja Si kołowa
18.10 Raz wokoło

sportu i baletowa
studia

18.15 Do kogo należy ko
smos — Prawo kosmiczne i
traktat o Księżycu na forum
ONZ
- 18.25 Pan Twardowski —

program baletowy
18.40 Księżycowy spacer —

Agnieszka Matynia oprowa
dza po Księżycu i księżyco
wych miastach

19.10 Program lokalnv
19.30 " '

(kol.)
20.35

Alfa -

rami serialu TV
smos 1999”

21.00 Podarki z- nieba — O
ziemskich zastosowaniach ba
dań kosmicznych — dyskusja
w studio oraz, film o XXI w.

21.25 24 godziny
21.35 Odyseja ; kosmiczna

1979 — sonda Voyager w po
szukiwaniu kosrniczhych bra-

ici. W studio

Gorgolgwski i doc. Marian
Jurkowski

22.00 Pod .znakiem Bliźniąt
— radź, film fab. (fantastycz
ny)

23.20 Horoskop 1980

TV BRATYSŁAWA

Dziennik telewizyjny

Tu baza księżycowa
pożegnanie z bohate-

ang. „Ko-

...

prot Stanisław 1 piosenkari-:

DZIENNIKI: 19.00, 21.30.
16.10 Informator
16.40 Ka-zet-a — kolejdo-

skop nauki ii techniki
17.10 Kompas — Wyspa

wolności
18.10 Aktualne Rrobl. roz

woju naszego spolecz. socjali
stycznego

18.40 Wieczorynka
19.30 Theodore Dreiser: Jen-

nie Gerhardt
21.05 Świat socjalizmu
22.05 Histpria dyrygenta Ka

liny
22.25

VĆAWEL — KOMNATY KRÓLE
WSKIE (niecz.). SKARBIEC
KONNY

Wystawa
DZWON
MUZEOM
NICE —

XIX w Wystawa. Narodziny Mu
zeum (niecz.). DOM JANA MATEJ
KI (Floriańska 41); Portret dzieci
Jana Matejki (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9); Galeria polskiej sztuki do 1794
roku (10—16) NOWY GMACH (al
3 Maja 1) Wystawa — „Polaków
portret własn>” (niecz.) . ZBIORY
CZARTORYSKICH (Pijarska 3):
Wystawa arcydzieł ze zbiorów
Czartoryskich (10—16) MU
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnica 1): (10—13 wst. wol.). MU
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
(niecz.).
(niecz.).
(niecz.).
(Szpitalna 2.1) (niecz )
TOFORY (Rynek Gł ‘

wa: Tradycje krakowskie (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZ
NE (Poselska 8) Sztuka neolitu

środkowe) Europy V—u w p.n.e
(10—14) MUZEUM LENINA (To
polowa 8) Wystawa - Lenin w

Polsce oraz wystawa czasowa

„Krakowfłcy współpracownicy Le
nina — S Bogacki, J Hanecki”

(niecz.) . MUZEUM MŁODEJ POL
SKI „RYDLOWKA” (Tetmajera
28). Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (niecz.). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławko
wska 17) Fauna polska — ptaki
(nieczynne). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce

(niecz.) KOPALNIA SOLI (8—
11) GALERIA KTF (Bohaterów
Stalingradu 13) Wystawa między
narodowa „Venus 79” pt „Akt —

portret” (9—21) PAWILON WY
STAWOWY BWA (pl. Szczepan- .

ski 3a): Wyst. jubileuszowa prof *

Konrada Srzednlckiego. wyst. au- j
torska Stanisława Kuskowskiego

KO-
I ZBROJOWNIA (niecz.).

— Wawel zaginiony
ZYGMUNTA (9—15.30)
NARODOWE: SUKIEN-

Galeria polskie) sztuk!

FRANCISZKAŃSKA 4:
GALERIA TEATRALNA
ODDZIAŁ TEATRALNY

i KRZYSZ-

35): Wysta

Sorot 1979: recital ang.
Grace Kennedy.

punkt'informacji aptecz
nej 107-65 (czy'nny 8—15)

Rynek Gł.

Pstrowskiego 94.

ryńskiego 24. Rynek Podgórski 9,
Nowa Huta — Centrum A, bl, 3

•(tlen), Centrum C, bl. 6.
MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Bob. Warszawy

121 ':■
SKAWINA (Słowackiego 5).

42, pl. Wolności 7,
Długa 58, Wa-

inne:|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel, 271-30, 228-90

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
lei 447-31 (8-111)

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(Ul. Pawia 5) — tel. 260-91, 204-71
(8-18)

spółdzielczy punkt PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66 1
295-73 (od 16 do. 23.30).

POGOTOWIE . TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 800 84 (czynne całą dobę).

PROGRAM I

NA FALI 1322 mtr

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01,
2,00, 3.00, 4.00, 5.00

6.00—9 .00 Sygnały dnia. 9 .05—11 .40

Cztery pory roku. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Mozaika polskich mel. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Kom. eneśget. 13.01
Goście naszych estrad. 13.20 Jazz

i polski lat 70. 13.40 Kącik melom.
114.00 St. Gama. 14 .20 St Relaks.

| 14.25 St Gama. 15.05 Koresp. z

zagr. 15.19 St. Gama. 16.00 Tu Je-

10.00,
20.00.

1.00,

PROGRAM II

NA FALI 219 mtr czyli 1363
KHz — oraz na UKF 67,67

MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6:30.
7.30, 8.Ó0, 11.30, 13.30, 2^30,
23.30

4.35 Poradnik dom. 5,W Muzycz
ne dzień ‘dobry, z Koszalina. .5 .36

Obserwacje t propoz. 5:46' Muz.

wycinanki. 6.00 10 min. z zespołem
Viśtulą River Brass- Band. ■. 6.10
Kalend. Rad. 6 .15 Mel. -przyjaciół
— Bukareszt. 6.35 Gimn,. 6.45 Mi
strzowie miniat. . instrument, 7,05
Na syntezatorze gra E. Spyrka.
7.10 Inf.'o pr. PR i TV 7.i5 Pios.

do słów X. Osieckiej.. 7 .35 Konc.

poranny. 8.35 Dialogi,! zbliżenia.
9.30 My 80 —. ąud. St. Młodych.
9.40 Tu Ha'dio Moskwa. ,10.00 Por
tret "pisarza — Eugeniusza Pa'uk-

szty. 10.30 Dizzy 'Gilieśpie i Oscar

Peterson. 10.40 Sprawy rodzinne.
11.00 Zagraniczni soliści w Filhar
monii Szczecińskiej. 11,36 Postęp,
dom, nowoczesność. 11.45 Muz.

spod strzechy. 11 .55 Kom. o st.
wód; 12.05 Tańce kompozyt, poi.
12.25' Utwory ork, Ch. Iveśa. 13.00

Dobre, ale mało. 13.10 Z oper St.
Moniuszki. 15.38 Ze wsi i o wsi.
13.51 Koncert Chóru PR i TV we

Wrocławiu — dyr; Edmund Kaj-, -

dasz. 14 .10 Więcej, lepiej,' nowo
cześniej. 14.25 Muz. Haydna. 15.20

Popoł. dziewcząt i chłopców. 16.00
Nowości Rad. St. 16.10 Muz. pol
ska ub. stulecia. 16.40 „Kontakt”-
— fragm. pow. Anara. 17.00 Bla
ski i cienie muz. jazz-rock. 17 .20
Notatnik kult. 17 .30 Poeta i jego
świat. 18.00 Co piszą o muzyce?
18.30 Echa dnia. 18.40 Zwykli i nie
zwykli. 19.00 Konc. wieczorny —

Robert Schumann. 19.40 Dźwięko
wy Plakat Reklamowy. 19,55 Prze
zorny zawsze ubezpieczony. 20.00

Bogactwa naszej ziemi. 20.20 Kon
trapunkty — tyg. o muz. XX w.

21.30 Wiad. i inf. sport. 21 .40 Motety
renesansowe. 22 .00 Jarmark cu
dów. 23.00 Domowe progi — „Dzie
sięć sęrą czerwiennych”. 23.35 Co

słychać w. śwlecie. 23.40 Muz/ na

dobranoc. 24 .00 Kom. o st. wód.

PROGRAM IW

UKF 66,89 Wiz

Między snem, a dniem;-. 8 ..15
pbg, 1 wiali.' j.6.30 Prószę o

8.00
Stan
głos. 7, 8, 10.30, 12, '15, 17, 1ÓO‘.‘ —

Ekspr. przez- świat. 8)05 Za - kte-

rownięą, 8.40 :Có -kto • lubi. 9.00

„Przygody księdza Browna” -^. 23
ode. pow. G. Chestęrtoną (powt.) -

9.10 Druga młodość ^ixielapdu —

Viśtula ,Rlver Brass Band.’ 9.30

■Nasz rok 89. 9.45 'Utwory 'kame
ralne Hydha.'10.35 Kiermasz -płyt
wytwórni Opus. 11.00 3XM —

mag. J . Kamieńskiego i Majew
skiego. 11.30 Z -nagrań, zespołów
Johny Hodgesa. 12.05 W tonacji.
Trójki. 13.00 Powt. z rnzr.' 13.50

„Autobiografia .Alicji . Tokias’? .

9 ode. pow. tt. Stein. 114 .00 Wir.tu.o-
•zi harfy. 15.Ó5 Maria Jeżewska so
lo 1 w duecie. ’ 15:20 W kręgu jaz
zu. 15.40 Piosenki' wspomnienia.
16.00-Paragraf 1 życie'. 16.20'Muzy-
kobranie.. 16:45 Nasz rok 80 (powt.) .

17.05 Muz. poczta UKF;; 17.40 Od
kurzone przęboje. 18.10 Polit.. dla

wszystkich. 18.25 Czas . relaksu.
■19.00 Ann Radeliffe: „Konfesjo
nał Czarnych Pokutników” —

ode. 2. 19,35.,Opera* tyg. —. F.Schu
bert: „Alfonso t Estręl.la”’. ,19.50
„Przygody księdza Browna” — 24
ode. pow. G Cheśtertóna (powt.).
20.00 60 min'ut na godzinę. 21’00
Galeria starych mistrzów... inter
pretacji. 22 .00 Fakty dnia. • • -22 .03
Gwiazda siedmiu wieczorów — Jf
J, Ca-le 22.15'Trzy kwadranse jaz
zu — aktualności 23.00 Warmia i

Mazury w oczach poetów.
Między dniem a snem. 0.50

23705
WUd.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MIIz

DZIENNIKI: 6.40,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55

6.00 Program tyg. 8.10 Dla nau
czycieli — przed pierwszym
dzwonkiem. €.30 Co niesie dzień

(Kr). 7 .40 Radio dedykuje 8.00 . Te
mat w trzech wersjach. 8 .10 Ta-,
jemnlce Puszczy Białowieskiej,
8.25 Ch. W. Gluck — Muzyka ba
letowa z II aktu opery ,,Orfeusz
i Eurydyka”. 3.35 Zawody przy
szłości. 9.00 Dla kl. i matematyka: .

„Co to jest oś”. 9.25 R. Schumann.
— III Trio fortep. g-moll 1Ó.00
Dla kl. y jęz. poi.: „Od Marzan-
ki do Turonia”. 10.30 Estrada przy
jaźni.' 11.00 Dla szkół średnich

wych. óbywat.:1 „Co to znaczy być
dzisiaj patriotą”. 11.30 -UWertury
Offenbacha. 12>05 Tr. pr. II . 12 .25
Giełda płyt. 13.00 14 lek. jęz. franc.
13.15 Muz. 13.20 Dla kl. I matema
tyka: .. „Co . to jest o$”. 13.50. Tau
St. Stereo (STEREO). 14.00 Techn.
roln. 14 .15 Tu St. Stereo (STEREO).
14.45 Tańce lud. ’

Czechosłowacji.
15.05 W Jezioranach. 15.40. Książki,
do których wracamy. 16iO5 Przed

pierwszym dzwonkiem. 16.25 13
lek.. jęz.. niem. 16.40 Wlad. znad

Wisły i Dunajca (Kr). 16.45 Noyze
wiersze Bogdana Loebla (Kr). 16.55
W nowy tydzień z przebojem
(STEREO). 17 .25 Skrzynka inter
wencji (Kr). 17.35 Minireci.tal A.
Celentano (STEREO). 17.45 Start

(Kr). 18.24'Pogoda (Kr). 18.25 Ka
lejdoskop nauki. 19‘.00 Ekonomia
na co dzień. 19.15 25 lek. jęz? ro
syjskiego- 19 30 Jam Session (STE
REO). 20.15 Międzyndr. Fest, w

Lucernie 1979.. 22 .15 Karły na eu
ropejskich dworach. .22,35 R-TV
Szk. Sr. dla Prac. — Jęz. polski.

42.00,

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze’tea
trów; kin, radia I TV — Redak
cja nie bierąe odpowiedzialności.
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Hubert Neuper triumfatorem

„turnieju czterech skoczni"
Zwycięzcą ostatniego konkur

su skoków „Turniej Czterech
Skoczni” w Biscliofshofen zo
stał reprezentant NRD — Mar
tin Weber, wyprzedzając swego
rodaka Henry Glassa i Polaka
Piotra Fijasa. Stanisław Bobak

uplasował się na 13 pozycji.
W klasyfikacji łącznej Tur

nieju Czterech Skoczni zwycię
żył Austriak Hubert Neuper
przed Henry Glassem i Marti
nem Weberem' (obaj NRD)
Piotr Fijas sklasyfikowany zo
stał na 8 miejscu.

Wyniki konkursu w Bischof-
shofen: 1. Weber (NRD) 230,4
pkt. (102 i 97 m); 2, Glass (NRD)
227,2 pkt. ,(100,5 i 98 m); 3. Fi
jas (Polska) 226,8 pkt. (98,5 i
101,5 m); 4. Duschek (NRD) 225,7
pkt. (98.5 . i 100 m): 5. Deckert
(NRD) 220,7 pkt. (99,5 i 9,9 m); 6.

Meisinger (NRD) 220,1 pkt. (97,5
i 99, 5 m); 13. Bobak (Polska)
211,3 pkt. (93,5 i 94 m).

Klasyfikacja Turnieju Czte
rech Skoczni: 1 Neuper 940,1
pkt., 2. Glass 912.9, 3. Weber
912,7, 4. Ostwald 912,3, 4. Groyer
904,0, 6. Duschek 897,0, 7. Dan-

neberg 893,4, 8. Fijas 888,3, 9.
Saetre 885,2, 10. Własow 880,9
pkt.

¥

W austriackiej miejscowości
Bischofshofen zakończył się w

niedzielę 28 turniej skoków nar
ciarskich „Intersportu", który
zgromadził 110 zawodników z,19
państw, w tym wszystkich na-

lepszych skoczków świata. Kon
kurs w Bischofshofen był szczę
śliwy dla Polaków. Po wspania
łej walce i skokach na odległość

98,5 oraz 101,5 m Piotr Fijas wy
walczył trzecie miejsce w kon
kursie i awansował z 14 na óshrs
miejsce w punktacji całego tur
nieju, co jest wielkim sukcesem

tego młodego i niesłychanie dy
namicznego zawodnika. Warto

przypomnieć, że w roku ubie
głym Fijas był również trzeci w

Bischofshofen, ale dziesiąty w

punktacji turnieju.
Dobrze spisał się również dru

gi nasz reprezentant, Stanisław
Bobak, który po pierwszej ko
lejce skoków zajmował 21 miej
sce, jednak potrafił się skon
centrować i ostatecznie wywal
czył w Bischofshofen 13 pozy
cję. Nie najgorzej skakał Sta
nisław Pawlusiak, który pewnie
wszedł, do finałowej 50-tki kon
kursu na 30 pozycji i ostatecz
nie zajął 29 miejsce.

Puchar Wyzwolenia Krakowa
dla koszykarzy Górnika

Annemarie Proell-

Moser najlepsza
w zjeździe

Na pięć tygodni przed roz
poczęciem zimowych Igrzysk
Olimpijskich w Lakę Placid,
wielka . faworytka olimpij
skiego zjazdu Austriaczka
Annemarie Proell-Moser po
twierdziła swą wielką klasę.
W czwartym biegu zjazdo
wym Pucharu Świata obec
nego sezonu, w Phronten,
sześciokrotna zdobywczyni
Pucharu Świata odniosła zde
cydowane zwycięstwo. Na li
czącej 2.080 metrów trasie
mknęła ona z przeciętną

.szybkością 96 km/godz. i u-

zyskąła czas 1.19,84. Drugi
rezultat osiągnęła wielka
konkurentka Moser — Szwaj
carka Marie-Therese Nadig,
ustępując Austriaczce o 0,36

' s»k. Na trzecim miejscu ze

znaczną już stratą do trium
fatorki uplasowała się Henni
Wenzel (Lichtęnstęin), na

czwartym Irena Epple (RFN),
a na piątym Francuska Ca-
roline. Attia.

W punktacji Pucharu Świa
ta po niedzielnym zjeździe na

czoło wysunęła się Annema
rie Proell-Moser — 149 pkt.,
wyprzedzając o 4 pkt. Mar.ie-
Therese Nadi-g i o 11 pkt.
Hanni Wenzel.

Z nieprzydatnej salki —

strzelnica

Staraniem działaczy klubo
wych, trenerów i zawodników

nieprzydatną małą salkę gim
nastyczną Wawelu przy ul.

Zwierzynieckiej zamieniono na

nowoczesną strzelnicą broni

pneumatycznej. Sporo godzin
pracy społecznej włożono w

prace adaptacyjne i remontowe.
Można na tym obiekcie organi
zować zawody wysokiej rangi.

"W sobotę i niedzielę odbyły
się na tej strzelnicy mistrzost
wa Wojska Polskiego w strze
laniu z broni pneumatycznej.
Zawodnicy i działacze. chwalili
przydatność obiektu do osiąga
nia dobrych rezulatów. Starto
wało około 200 zawodniczek i

Peter Mueller

bezkonkurencyjny
w Par Loup

Szwajcar Peter Mueller od
niósł swoje drugie w tym se
zonie zwycięstwo w biegu
zjazdowym, zaliczanym do
Pucharu Świata. W niedzielę
w Pra Loup najlepsi zjaz
dowcy -walczyli na szybkiej
trasie długości 3.218 metrów.
Peter Mueller pokonał ją z

przeciętną szybkością 101,988
km/godz.,. uzyskując czas

1,53,56. Na drugim miejscu
uplasował się Włoch Herbert
Plank, mając czas gorszy od
zwycięzcy o 0,81 sek. Trzeci
był Norweg Erik Haker.

Proell-Moser

i Stenmark prowadzą
Annemarie Proell-Moser i

Ingemar Stenmark prowadzą
w klasyfikacji alpejskiego
Pucharu Świata.

Oto klasyfikacja: kobiety:
—1 Proell-Moser (Austria) —

149 ptk., 2. Nadig (Szwajca
ria) — 145 pkt., 3. ■Wenzel
Liechtenstein — 138 pkt., 10.
Mittermaier (RFN) 33 pkt.

Mężczyźni: 1: Stenmark
(Szwecja) — 75 pkt., 2. Kri-
zaj (Jugosławia) — 55 pkt.,
3. Haker (Norwegia) — 50

pkt.

zawodników z sześciu okręgów
(klubów wojskowych).

Najlepszy rezultat osiągnął
Romanowski (Flota Gdynia) w

pistolecie — 393 p. (nowy re
kord Polski). Romanowski jest
członkiem kadry olimpijskiej.
W konkurencji kobiet wygrała
Mazurkiewicz (Zawisza) 373 p-.;
wśród juniorów’ — Kaczmarek
(Zawisza) 382 p. a wśród ju
niorek — Gańska (Lublinianka)
363 p.

Karabinek pneumatyczny: se
niorzy :1. Siemionów (Zawisza)
387 p. 2. Olejarz (Wawel) 383 p.;
seniorki — Rutkowska (Zawisza)
— była mistrzyni Europy —

387 p.; juniorki- — Trębska (Le
gia) 375 p.; juniorzy — Lampka
(Legia) 380 p. Zespołowo: 1. Za
wisza 93 p. 2. Legia 59 p. 3.
Grunwald 53 p. 4. Śląsk 45 p.
5, Flota 41 p. 6. Wawel 33 p.

Występy biegaczek
w Zakopanem

W Zakopanem na Polanie
..Biały Potok” koło Kir odbyły
się zawody narciarskie kobiet i
dziewcząt. .Seniorki, juniorki i

juniorki młodsze pokonywały
dystans 5 km i w zgodnej opinii
obserwatorów na wysoką ocenę
zasłużyły najmłodsze biegaczki.

Wyniki:
.5 km seniorki: 1 Pawlikow

ska (AZS. Zakopane) — 1553.90,
2 Sleziak" (LKS Poroniec) —•

16.03.53. 3. Topor (SN . PTT Za
kopane) — 16.09.81.

5 km juniorki: 1. Bukowska
(WKS Legia Zakopane) —

17.16,08, 2. Podczerwińska (Le
gia) — 17.38.96. 3; Bukowska
(Legia) — 17.47.21.

5 km juniorki młodsze: I.
Wiatr (Maraton Mszana Dolna)
— 17.05,24,. 2. Górniak (Maraton)
— 17.51.98, 3. Hradecka (SMS-
AŻS Zakopane) 18.09,06.

Dobra postawa juniorów
na zakopiańskim tonę
Nie zawiedli młodzi pancze-

njści startujący 5 bm. w zawo
dach „Nadziei Olimpijskich”
na zakopiańskim tor,ze lodo
wym. Wystarczy porównać wy
niki biegu na 500 metrów. Wśród
seniorów zwyciężył Andrzej Za
wadzki z Warszawskiego Mary-
moritu — 42,04. Niewiele gorsze
czasy osiągali o wiele od niego
młodsi . juniorzy i juniorzy
młodsi. Wśród juniorów zwycię
zca Franciszek Karaś (MKS
Augustów) — 42,65, a wśród ju
niorów młodszych Tomasz Jan
kowski (Marymont Warszawa)
— 43,26.

W Krakowie zakończył się
turniej koszykówki mężczyzn o

„Puchar. . Wyzwolenia. Krako-
w’a”. Sukces odniósł Górnik

Wałbrzych, który w finałowym
meczu pokonał Wisłę. Wisła u-

pląsowała się na drugim miej
scu.. .

Najlepszymi koszykarzami
krakowskiego turnieju zostali:

Krzysztof- Fikiel (Wisła). Kent

Washington (Start Lublin) i Wi
lliams Gleason (Zagłębie).

Wynik:i‘ ostatniego dnia tur
nieju: Wisła — Górnik Wał
brzych 92:94 (50:42, 84:84). Naj
więcej punktów dla Wisły zdo
był Krzysztof Fikiel 34. dla
Górnika Mieczysław Młynarski
37.

Resovia .—\ Korona. 73:102
(45:49). Najwięcej punktów, dla
Reśovii zdobył Zdzisław Myrda
.30. dla Korony ’— Czesław Bi
liński 32. Zagłębie — Start Lu

blin 75:68 (37:25). Najwięcej
punktów dla Zagłębia uzyskał
Williams Gleason 22, dla Star
tu: Ireneusz Mulak 14, Korona
— Start Lublin 75:68 (37 25).
Najwięcej punktów dla Korony
zdobył Czesław Biliński 14. dla
Startu Kent Washington 18

Turniej wywołał spore zain
teresowanie zwolenników ko
szykówki w naszym mieście

W sobotę zwyciężali faworyci.
Korona Kraków — Górnik Wał
brzych 79:90 (36:38). . Najwięcej
punktów dla Korony: Wiśniew
ski 16, dla Górnika: Młynarski
42.

Wisła Kraków — Zagłębie So
snowiec 81:80 (43:37). Najwięcej
punktów dla Wisły: Langosz 22,
dla Zagłębia: Węglorz 19.

Górnik W-ałbrzych — Resoyia
90:75 (46:36). Najwięcej punktów
dla Górnika:, Młynarski 26, dla
Resoyii: Wysocki 26. 1

Puchar wyzwolenia
Tarnowa dla „Unii”

Zakończył się w Tarnowie 4-

dniowy międzynarodowy turniej
piłki ręcznej kobiet o „Puchar
Wyzwolenia Tarnowa". Silnie
obsadzony turniej wygrała za
służenie drużyna tarnowskiej
Unii, która nie przegrała w nim
ani jednego spotkania.

Oto wyniki ostatnich, spotkań:
Skra Warszawa — ZVL Presou
23:12 (16:6), Start Elbląg —

Spartacus, Miskolc 14:6 (5:1),
Skra Warszawa — AZS Wroc
ław 10:8 (4:2), Unia Tarnów —

SC Magdeburg 15:10 (7:4).
1. Unia Tarnów 12 pkt., 2.

Skra Warszawa 8 pkt., 3. AZS
Wrocław S pkt., 4. SC Magde
burg 6 pkt., 5. Start Elbląg 4
pkt., 6. ZVL Presov 4 pkt., 7.

Spartacus Miskolc 0 pkt.
★

W Warszav.de zakończył się w

niedzielę międzynarodowy tur
niej w koszykówce mężczyzn
zorganizowany z okazji 35. rocz
nicy wyzwolenia Warszawy.
Najlepszą drużyną okazała się
Sofia.

Fibak i Okkef

wicemistrzami świata

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Trzeba przyznać, że Gpttfrled i
Ramirez grali równiej i rzadziej
zdarzały im się błędy. Fibak i
Okker natomiast, obok wspa
niałych zagrań I technicznych
sztuczek, posyłali czasem łatwe
piłki w siatkę lub na aut. Był
to mecz równorzędnych rywali.

Tytuł wicemistrzów świata

Wojciecha Fibaka to jeden z

większych sukcesów naszego te
nisisty, a także Holendra Toma
Okkera, który. wkrótce pożegna
się z Fibakiem, gdyż rezygnuje
z tak częstych, jak dotychczas
występów na korcie. Był to

więc jeden z ostatnich wspól
nych wielkich spotkań Wojcie
cha Fibaka i Toma Okkera, czo
łowej pary świata.

Siatkarze zakończyli I rundę

Hokej — II liga
Polonia Bytom r- Stal Sanok

6:3 (3:2, 1:0, 2:1) i 7:1 (1:0, 5:0,
1:1), 'Pomorzanin Toruń — GKS
Jastrzębie 6:2 (1:2, 1:0, 4:0) i 8:4
(5:1, 1:0, 2:3), Unia Oświęcim —

Stoczniowiec Gdańsk 3:11 (0:3,
0:4, 3:4) i 3:3 (2:1, 1:1, 0:1), Cra-
covia — Budowlani Bydgoszcz
1:3 (0:1. 1:1, 0.1) ii 6::3 >(1:0, 3:2,
2:1 ), KTH Kryniica — Boruta
Zgierz 7:1 (4:1, 1 :0, 2:0) i- 7:3
(3:9, 1:2, 3:1).

1. Budowlani 18 29 110- 47

2. Polonią 182791—48
3. Stoczniowiec 18 26 107— 57
4. Cracoria 18 25 114— 61

5. Stal 181970—77
6. Unia 1818 82—96
7. Pomorzanin 18 14 60— 78

8. KTH Krynica 18 14 62— 92
9. GKS Jastrzębie 18 10 61— 86

10. Boruta 18 2 34-149

Toto — Lotek
I losowanie: 5, 19, 20, 22, 23,

28 dod. 32.
II losowanie: 3, 16, 27, 32, 35,

49.
Banderola: 3991.

Mały „Lajkonik”
Ilos.:1,16,17,7,8,2T
II los.: 13, 16, 19. 20, 23, 26
Końcówka band. 30631

Duży „Lajkonik”
6,7,11,25,34dod,14
Końcówka band. 66177

Ostatnie mecze I rundy roz
grywek o mistrzostwo Polski
siatkarzy nie przyniosły niespo
dziewanych rozstrzygnięć. Zwy
ciężali .faworyci. Pierwszych
pięć zespołów w tabeli nie
zmieniło swoich miejsc. Odno-
to-wać należy awans Płomienia
Sosnowiec, który pokonując w

sobotę i niedzielę wyprzedzają
ce go bezpośrednio w tabeli

drużyny Hutnika Kraków, i Be
skidu Andrychów, .awansował
z ósmej na .szóstą pozycję, i od

piątej Resursy Łódź gorszy jest
zaled-wie o jeden stracony set.

Wyniki spotkań: Legia War
szawa — Lechia Tomaszów 3:1,
AZS Olsztyn — Resursa Łódź
3:0, Gwardia Wrocław — Beskid

Andrychów 3:0, Płomień Sosno
wiec — Hutnik Kraków 3:2.

Resovia — AZS Częstochowa
3:1, Legia — Resursa 3:0, AZS

Olsztyn — Lechia 3:0, Gwardia
— Hutnik 3:1, Płomień — Be-,
skid 3:0.

1 AZS Olsztyn 8:1 26- 9
2. Gwardia Wrocław 8:1 25-10
3 Legia Warszawa 7:2 23—12
4 Resoria 6:3 21-16
5 Resursa Łódź 4:5 15-17
6 Płomień 4:5 15-18
7 Hutnik 3:6 17-19
8 Beskid 2:7 12-22
9 AZS 2:7 10—25

10 Lechia 1:8 9—24

S Fibak o swym
ś finałowym pojedynku
S „Gra w deblu jest pasjonu-
S jąca, wymaga. znacznie wię-
"

ce) wysiłku od spotkań w

5 singlu. Tutaj wszystko zale-
S ży od. współpracy, dwuosobo
we wy zespół musi działać bez-
3 błędnie, W czasie spotkania
j zdarzają się chwile słabszej
5 gry jednego z partnerów,
; ważne jest, żeby drugi go ■w

S tym momencie poratował,
j wsparł nie tylko na korcie,
Z ale także — a może przede
; icszystkim —

. psychicznie.
5 Szybkość gry jest taka, że
S nie można sobie pozwolić na

5 żadne ryzykowne zagrania
S piłki returnowej —■trzeba.
S .najpierw umieścić. Ją pewnie
5 w korcie, a dopiero później
3 myśleć o ataku”.

Koszykarki Hutnika

przegrywają
W Poznaniu rozegrano turniej

koszykówki o mistrzostwo I li
gi kobiet. Wyniki niedzielne

turnieju o mistrzostwo I ligi ko
szykówki kobiet- Olimpia Po
znań - Stal Brzeg 74:67 (39:39).
Hutnik Kraków — Włókniarz
Pabianice 58:63 (34:29), Najwię
cej punktów’ dla Hutnika zdo
były: Doniec 16 oraz Jędrzejew
ska i Kucharska po 12, dla
Włókniarza: Kozera 17, Gbur-
czyk 14 i Nowacka 12.

Sobota: Olimpia — Hutnik
66:61 (30:20). Włókniarz Pabia
nice — AZS Katowice 74:65
(40:32), AZS Poznań — Stal

Brzeg 85:80 (44:42), AZS Poznań
— AZS Katowice 83:75 (35:25).

Rekord Świata
Trący Caulkins

Podczas międzynarodowych
zawodów pływackich w Au
stin Amerykanka Trący
Caulkins, ustanowiła rekord
świata na dystansie 200 me
trów’ stylem zmiennym, uzy
skując czas 2.13,69.

Christa Kinshofer
kontuz/owana

'Podczas treningu w miej
scowości Mehlmeisel znana

narciark. RFN, najlepsza za
wodniczka ubiegłorocznego
Pucharu Świata w slalomie
gigancie — Christa Kinsho
fer uległa kontuzji i ma nogę
w gipsie. Uniemożliwia to o-

ezywiśeie jej start w najbliż
szych zawodach FIS i Pucha
ru Świata.

Sukcesy
polskiego szachisty

Spory, sukces odniósł mło
dy polski szachista Andrzej
Jarzyński, zajmując drugie
miejsce w międzynarodowym
turnieju w Bratysławie. Po
lak uzyskał 8 punktów, a

■wyprzedził go Jedynie Buł
gar Semkow — 9,5 pkt. Trzeb
cie miejsce zajął Czechosto-
wak Tieński.— 7,5 pkt.

106 metrów
no olimpijskiej skoczni

Na dużej skoczni olimpij
skiej w Lakę Placid odbył się
pierwszy konkurs w ramach
eliminacji amerykańskich
skoczków. Zwyciężył Jim Ma
ki, który uzyskał notę 219,8
pkt. za skoki na odległość 102
i 104 m. Najdalej skoczył jed
nak James Grahek — 105 m.

W drugim skoku miał 101 m

i zajął drugie miejsce z notą
217,7: pkt. Na trzeciej pozycji
uplasował sie Reed Zeulke —

210,3 pkt (101 i 105 m).

Grete Waitz 8,51,0 min.
W San Francisco odbyły

się-pierwsze w tym roku hą-
lówe zawody lekkoatletycz
ne. Słynna norweska biega
czka Grete Waitz uzyskała w

biegu na 3000. m najlepszy ha
święcie rezultat 8.51,0 min.

John Walker juz startuje
Mistrz olimpijski na 1500

metrów — Nowozelandczyk
John' Walker '

rozpoczął już
starty po długotrwałej rekon
walescencji, spowodowanej o-

peracją kontuzjowanej nogi.
Podczas mityngu w Brisbane,
Walker przebiegł 800 m w

czasie 1.49,6.

Erwina Ryś-Ferens
najszybsza na 1000 m

W Inzell zakończył się
pierwszy mityng łyżwiarzy.

Przedolimpijski egzamin
najlepiej zdała Erwina Ryś-
Ferens, która w niedzielę
odmosła duży sukces uzy
skując najlepszy czas w wy
ścigu na 1000 metrów —

J.25.96.

Z DALEKOPISU

• Amerykański długody
stansowiec Herb Lindsay u-

dowodnił, że jego zwycię
stwo w „biegu sylwestro
wym” w Sao Paulo nie było
przypadkowe. Lindsay wy
grał kolejny cross międzyna
rodowy — tradycyjną „Cor-

• ridę” w Funta del Este. Na

dystansie 8.400 m uzyskał on

czas 24.38 min.
• 11. międzynarodowy tur

niej piłkarzy ręcznych wa

Frankfurcie nad Odrą, przy
niósł sukces zespołowi gospo
darzy Vorwaertsowi Frank
furt. W finałowym meczu

Vorwaerts pokonał Śląsk
Wrocław 17:14 (11:7).

• Zwycięstwem mistrz*

Europy juniorów Uwe Do-
tzauera (NRD) . zakończyły
się międzynarodowe zawody
dwuboistów klasycznych w

Schonach. Dotzauer — zwy
cięzca konkursu skoków i za
jął4mwbieguna15km.

• Brigitte Giur (Szwajca
ria) zwyciężyła w slalom! •

gigancie FIS, rozegranym w

szwajcarskiej miejscowości
Haute Mendaz. Glur uzyska
ła czas 2.48,02.

@ Tytuł mistrzyni RFN
w jeżdzie figurowej na lo
dzie wywalczyła w Gar-
misch-Partenkirchen, Dag
mar Lurz.

• Do finału międzynaro
dowych tenisowych mi
strzostw Nowej Zelandii,
wansowali Amerykanie: Joba
Sadri i . Tira Wilkisoń.

• Najlepsze wyniki mt
żwiecie w hali uzyśkali pod
czas zawodów w Long Beacii

amerykańska sprinterk* E»

velyn Ashford. Przebiegła o-

na 6.0 m. w czasie 7,04 sek.
• Piłkarze Eintrachtst

Frankfurt, zakwalifikowali
się jako pierwszy zespół
1/8 finału, pucharu RFN, wy
grywając 2:0 i .STO Mann
heim.

• W Monachium zanotew
wano sporą sensację w .hoke*

ju. W międzypaństwowym to
warzyskim meczu drużyn*
RFN zremisowała z wicemi
strzem świata — CSRS 4:4
(1:1. 2:1, 1:2).

• Olimpijska drużyna ho
kejowa Kanady pokonała w

Calgary drugą reprezentację
Czechosłowacji 5:4.

• W Hamburgu odbyt się
międzypaństwowy mecz pił
ki ręcznej RFN — ChRŁ.
Zwyciężyli łatwo mistrzowi*
świata reprezentanci z RFN
32:19 (15:9).

R W La Clausaż odbył się
slalom gigant mężczyzn, za
liczany do Pucharu Europy.
Podwójne zwycięstwo odnie
śli Włosi. Wygrał Bieller. --

2.32,34 przed Giorgi — 2.32,6®.
9 Alpejki RFN i Austrii

dominowały w slalomie spe
cjalnym FIS w Mehlmeisel.
Wygrała Zechmeister (RFN)
— 92,71 przed Moesenlechner
(RFN) — 93,16.

Hokeiści wystartowali...
W sobotę wznowiono — po

przerwie trwającej od 27 listo
pada ub. r. — rozgrywki ekstra
klasy w hokeju na lodzie. W

sobotniej kolejce spotkały się
cztery zespoły zajmujące czoło-
we lokaty w tabeli, z drużynami
znajdującymi się na pozycjach
od 5 do 8. Mecze przyniosły zwy
cięstwa faworytom, przy czym
najniższy rezultat, bramkowy
osiągnięto Podhale w wyjazdo
wy meczu z GKS Katowice —

3:0. Ponieważ Zagłębie wygrało
z Baildonem, ta drużyna nadal

zajmuje pierwsze miejsce w roz
grywkach, wyprzedzając Podha
lan korzystniejszym stosunkiem
W’ bezpośrednich meczach, roze
granych między tymi zespołami

Wyniki sobotnich spotkań:
GKS Katowice — Podhale N.

Targ 0:3 (0:1, 0:1, 0:1), LKS —

GKS Tychy 6:3 (2:1, 2:0, 2:2),
Naprzód Janów — Legia War
szawa 7:1 (2:0, 2:0, 3:1), Zagłę
bie Sosnowiec — Baildon Kato-
wice 10:4 (4:1, 6:0, 0:3).
1. Zagłębie 29:7 89-48
2, Podhale N. Targ 29:7 98-48
3 Naprzód 23:15 76-60
4. LKS 21:17 83—64
5. Legia 17:21 66—84
6. Baildon 13:25 67—109
7. GKS Katowice 12:26 48—72
8. GKS Tychy 8:30 57—99

GKS Katowice — Podhale No-,
wy Targ 0:3 (0:1. 0:1. 0:1), bram
ki zdobyli: M. Jaskierski — 2,
A. Rokicki — 1.

Mecz stał na przeciętnym po
ziomie. Gra była momentami.
wyrównana, a o zwycięstwie go
ści zadecydowało większ®-zdecy
dowanie w sytuacjach -.strzelec
kich.

Szkoła ijej
sojusznicy

Dobre wiadomości napły
wają ze świata: Józef Łusz
czek znów biega szybko na

skandynawskich trasach, od
ważnie skoczą Bobak i Fijas,
Wojciech Fibak nie przynosi
nam wstydu na londyńskich
kortach. Pomyślnie dla pol-

skiego sporty zaczął się więc
kolejny rok.
■Nie wyczytyowcom jednak

poświęcić pragnę tę wypo
wiedź. W grudniu uczestni
czyłem w uroczystym prze
kazaniu młodzieży pięknej
sali sportowej zbudowanej

wysiłkiem w

Atmosferą
skłania do
o szkole i

społecznym
Nowym Targu,
owej uroczystości
szerszej refleksji
jej sojusznikach.

Nasi dobrzy
byli pierwszymi po rodzicach
przewodnikami po życiu. Roz
brykanej i niesfornej groma
dzie wlewali olej do głowy.
W trudzie niemałym, wpro
wadzali nas w zakamarki a-

rytmetyki i ortografii, w taj
niki historii i geografii. Ró
wnocześnie z wiedzą o świę
cie dawali także umiejętność
współżycia z ludźmi.

Co powoduję, że liczna gro
mada nie utemperowanych
jeszcze wyrostków pozwala
się- wciągnąć w rygory dy
scypliny? Że cichnie gwar i

wyrównują się szeregi?
Są tacy, którzy sądzą, że

wystarczy krzyknąć, zdrzą-

nauczyciele

Ostatnie dni plebiscytu
Jeszcze tylko trzy dni pozostały do zakończe

nia naszego plebiscytu na pięciu najlepszych tre
nerów’ trzech województw: krakowskiego, tar
nowskiego i nowosądeckiego. W plebiscycie
wzięli udział także koledzy z redakcji „TEM
PA”, którzy zaproponowali następującą piątkę:
1. E. Budny. 2. J. Choynowski, 3. B. Fuiara,
4. G. Borsa, 5. Cz. Łaksa.

Głosujemy tylko na kuponach. Termin nad
syłania odpowiedzi upływa z dniem 9 bm. Ku
pony prosimy przesyłać pod adresem redakcji
„Gazety Południowej”, Kraków, ul. Wielopole i,
z dopiskiem „Pięciu , najlepszych”. Pośród Czy
telników. którzy bezbłędnie wytypują pięciu naj
lepszych rozlosujemy wartościowa nagrody.
Główna nagroda 8 tys. żł, ponadto 5 tys. i .3 tys.
zł, książki i proporczyki klubowe.

Oto nazwiska trenerów, spośród których wy-
bi orzemy pięciu najlepszych: J. Choynowski —

Pływacka Szkoła Mistrzowska w Krakowie; I.
Dziadkowiec — kajakarstwo. „Nadwiślan”; B.
Fuiara — piłka ręczna, „Hutnik”; K. Książek
— koszykówka, „Hutnik”; Cz. Ląksa — judo,
„Wisła”; L. Miętta — koszykówka „Wisła”; Wł.
Nowak — judo, „Jordan” Kraków: ,T. Piwo
war — siatków!ka, „Hutnik”, A. Szymik — tenis

stołowy, „Wanda”; E. Budny — kadra naro
dowa narciarzy;. H. Cup — zapasy, „Glinik”
Gorlice; J. Schcuer — kajakarstwo górskie.,
kadra; S. Fryżlewicz — hokej, „Podhale”; R.

rasa

dziś posłuch. Ale prawdziwi
wychowawcy nie ■podnoszą
głosu, nie złoszczą się. Ich
metody postępowania są dy
skretne, starczy, że spojrzą
po . klasie, pokręcą głową z

dezaprobatą...

Kiedyś sądziłem, że jest to

ktcestia, silnej osobowości:W

grudniu przyjrzałem się naj
starszej szkole średniej , na

Podhalu i pragnę wygłosić
pochwałę tradycji, która wy
doje się być czynnikiem ce
mentującym młodych nie go
rzej niż osobowość najlep
szych pedagogów.

ży
li

do

Cóż to jest tradycja w

ciu szkoły? Jak można
spożytkować?

Wchodzimy najpierw
hallu, gdzie wyeksponowano
stare fotografie. Jeśt wiek
dziewiętnasty i z Nowego

Gurbowdcz — saneczkarstwo, „Dunajec” N.
Sącz i kadra; A. Kasiński — narciarstwo, „Ma
raton” Mszana Dolna; S. Kieroński — koszy
kówka, . „Glinik”; A. Szczepanik lekkoatle
tyka, „Beskid” N. Sącz; G, Borsa —■łucznic-
tw-o, „Dąbroria” Dąbrowa Tarnowska: Cz. Ko
rzeń —' zapasy. „Wisłoka"; A. Kiełbusiewńcz —

pływanie. „Unia” Tarnów: J. Magiera — kolar
stwo. „Stomil" Dębica; Zb. Barnaś — piłką
ręczna. ..Unia” Tarnów’;. L. Drogosz —. boks,
„Wisłoka”.

Kupon w plebiscycie
„Pięciu Najlepszych”

1......... :....... ......... ...... . ................. ....... ..................

3............................................. ............. ................. .

4.................................. . ..... . .............. . ...................

5............. ...............................

Imi^ i nazwisko głosującego; .................... ..

Dokładny adres: . ........

w okresie ferii szkolnych
w miejscowościach:

• DOLNT KUBIN, hotel „Severan", od 20 stycz
nia do 1 lutego

• SVERMOVÓ, hotel „Telegart”, od 24 stycznia do
3 lutego

oraz

WCZASY NARCIARSKIE fi
w CSRS

W LUTYM I MARCU
’

-oferuje i
EBP „Orbis”

Informację, i sprzedaż we wszystkich oddziałach J
EBP „Orbis” w Polsce południowej.

Ponadto poleca
WYCIECZKI NARCIARSKIE DO ZAKOPANEGO i
w wolne soboty: 12 i 26 stycznia, 2 i 16 lutego

8 marca i 17 kwietnia.

Wyjazd z Krakowa autobusem „Lux” z pl. Szcze
pańskiego o godz. 7.

Informacje i sprzedaż kart w „Orbisie”, pl. Szcze
pański 3, tel. 214-33.

______________

J

Targu do Wiednia idą pety
cje proszące o zezwolenie na

otwarcie gimnazjum z pol
skim językiem wykłado
wym. Zawiązuje się komitet
budowy, który dziś nazwali
byśmy społecznym. Fo czter
dziestu bez mała latach za
biegów następuje otwarcie

placówki. 1 Sztandar, boisko,
bursa... W 1914 roku 11 pro

fesorów i 66 uczniów wyru
sza na. wojnę. Szkoła prze
mienia się tu szpital. IV roku
1922 tablica pamiątkowa dla
poległych, w 1923 nadanie
szkole imienia Seweryna Go
szczyńskiego. .Przychodzi
Wrzesień: aresztowania pro

fesorów, tajne nauczanie.
Znów szpital w szkolnych
klasach.

Dziesięć
wstaje w

kombinat
przeobraża

lat po wojnie po-
Nowym Targu

obuwniczy, który
Podhale. Iluż jego

inżynierów ł pracowników
uczęszczało do tego gimna
zjum?

Na osobnej ścianie zdjęcia-
wychowanków: Kazimierz
Bryniarski — reprezentant
kraju w hokejowych mistrzo
stwach świata w Cortina
d’Ampezzo, Stanisław Fryżle
wicz i Wiesław Tokarz — o -

limpijczycy z Sapporo. Sport
włączony w tradycję szkoły.

Przechodzimy do wielkiej
. hali zwanej salą gimnastycz

ną. To właśnie z powodu jej
otwarcia zjechali 'tu dzisiaj
poście z województwa.. Trzy
lata społecznego wysiłku o-

wocują pięknym sportowym
obiektem- Sama młodzież
przepracowała na nim 60 ty
sięcy godzin. Firmy budowla
ne również sprawiły się na

medal.
Teraz kolej na pedagogów

i uczniów. Na głównej ścia-

nie hasło — wypisane po ła
cinie — trafnie oddające sens

aktywności młodych: szyb
ciej. dalej, wyżej!

W- prowadzenie sztandarów,
hymn szkoły, odznaczenia, o-

kolicznościowe wystąpienia,
Sprawnie, krótko, celnie. Bez
kartki, piękno, polszczyzną
mówi Hubert Wolski, akty
wista uczniowskiego samo
rządu. Ćwiczą jego rówieśni
cy. Co chwilę zrywają ■się
niezdawkowe oklaski. I wła
śnie. ten dobrze pomyślany
oraz precyzyjnie zrealizowa
ny ceremoniał, daleki od
sztampy, ą równocześnie
wzruszający, unaocznia mi,
ile jest warta dobra, szkoła.
Dobra — to znaczy, umieja:ca
dystansować tradycję, pobu
dzająca ambicję młodych, po
siadająca przyjaciół w środo
wisku dorosłych wsparcie
władz. Nade wszystko jednak

madrze kierowana, traktują
ca sport jako równoupraw
niony, ważny element wy
chowania,

Kultura fizyczna służy nie

tylko zdrowiu. Tu, w stolicy
Podhala, zobaczyłem pono
wnie, że może ona stać się
znakomitym pomostem. dla
formowania człowieka zdy
scyplinowanego, szanującego
reguły gry dobrowolnie za
akceptowane.

Pieniądze, którymi wspar
to budowę kolejnego obiektu
sportowego w Nowym. Tar
gu, zostały dobrze ulokowa
ne. W olimpijskim roku war
to życzyć wszystkim anima
torom młodzieżowego sportu,
by spotykali się z podobną
życzliwością, jak ci, którzy
działają w usportowionym
mieście, zasłużonym, nie tyl
ko dla polskiego, hokeja.


